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w kraju 
• 2 września -Guy Ryder, sekretarz generalny Międzynarodo
wej Konfederacji Wolnych Związków Zawodowych (ICFTU), był go
ściem Komisji Krajowej NSZZ „S". MKWZZ jest obok Światowej 
Konfederacji Pracy największą międzynarodową organizacją sku
piającą struktury związkowe z całego świata. Obecnie przy 
MKWZZ afiliowanych jest 231 organizacji ze 150 krajów, zrzesza
jących w sumie około 158 mln cz!onków. Guy Ryder spotkał się z 
przewodniczącym KK, Januszem Sniadkiem, członkami prezydium 
oraz przedstawicielami branż. 

• 9 września - Około 200 związkowców pikietowało przed sie
dzibą Ministerstwa Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej. Prote
stujący domagali się debaty na temat sytuacji w służbie zdrowia 
na forum Komisji Trójstronnej. Związkowcy obawiają się, że pla
nowane przez rząd zmiany w ustawie o zakładach opieki zdro
wotnej doprowadzą do dzikiej prywatyzacji w służbie zdrowia. 

• 12 września - Świętokrzyska „S" ogłosiła czarną listę praco
dawców, którzy zalegają co najmniej miesiąc z wypłatami dla 
swoich pracowników. Na liście znajduje się 14 firm. Są to zakła
dy prywatne, spółki pracownicze oraz przedsiębiorstwa Skarbu 
Państwa. -

• 13 września - Nowym przewodniczącym mazowieckiej „S" 
został Jerzy Wielgus, wiceprzewodniczący Komisji Zakładowej w 
Miejskich Zakładach Autobusowych. Za odwołaniem dotychczaso
wego przewodniczącego, Jacka Gąsiorowskiego, glosowało 166 
delegatów, 102 było przeciw. 

• 15 wrz~śnia - W Cancun zakończyła się piąta konferencja mi
nisterialna Swiatowej Organizacji Handlu (WTO). Tradycyjnie wzięli 
w niej udział także przedstawiciele związków zawodowych. NSZZ 
,,S" reprezentowała Katarzyna Zimmer-Drabczyk z Działu Ekono
micznego KK. MKWZZ przygotowała kampanię związkową na 
rzecz wprowadzania do polityki WTO standardów pracy oraz 
współpracy z takimi organizacjami, jak MOP, ONZ czy WHO. 

• 23 września - Półtora tysiąca związkowców ze służb mundu
rowych protestowało przed Kancelarią Premiera. Do protestu 
przyłączyła się także Krajowa Sekcja Pożarnictwa NSZZ „S". 
Związkowcy ze straży pożarnej domagają się przede wszystkim 
zrównania płac do poziomu wynagrodzeń w policji oraz określe
nia normatywu czasu pracy. 

• 30 września - Sekcja Krajowa Górnictwa Węgla Kamiennego 
NSZZ „S" przyjęła z oburzeniem fakt, że jej przedstawiciele nie 
zostali zaproszeni na spotkanie górniczych związków zawodowych 
z wiceministrem gospodarki, Jackiem Piechotą, w Warszawie. 
Zdaniem górniczej „S" to kolejny element gry, prowadzonej przez 
osoby odpowiedzialne w rządzie za restrukturyzację górnictwa 
polegającą na manipulowaniu danymi, oszukiwaniu opinii publicz
nej i lekceważeniu partnerów społecznych. 

w regionie 
• 15 września -W siedzibie Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ 
,,Solidarność" odbyło się rozstrzygnięcie konkursu ~a najefektyw
niejszego społecznego inspektora pracy. Zwyciężyli ex aequo in
spektorzy z Gdańskiej Stoczni „Remontowa" im. Józefa Piłsudskie
go oraz z gdańskiej rafinerii Grupy Lotos. Organizatorem konkursu 
była Państwowa Inspekcja Pracy w Gdańsku. 

• 18 września - Odbyło się zebranie Komisji Międzyzakładowej 
,,S" Oświaty w Pucku, w czasie której omawiano aktualne proble
my środowiska. W spotkaniu uczestniczył Wojciech Książek, czło
nek prezydiumZRG. 

• 18-19 września - Gośćmi Zarządu Regionu Gdańskiego i Ko
misji Krajowej byli związkowcy ze szwędzkiego związku metalow
ców Svenska Metali. Odwiedzili oni Gdańską Stocznię „Remonto
wa" oraz Elektrociepłownię Wybrzeże. Szwedzcy goście intereso
wali się przede wszystkim strukturą organizacyjną Związku oraz 
sytuacją branż. 

• 20-21 września - Prawie 50 tys. osób, w tym ok. 1,5 tys. z 
Regionu Gdańskiego, uczestniczyło w zorganizowanej przez „Soli
darność" XXI Pielgrzymce Ludzi Pracy na Jasną Górę. W tym roku 
modlono się szczególnie za pracujących, bezrobotnych i zagrożo
nych utratą pracy, a także za pracodawców, żeby zrozumieli, że 
obowiązuje ich uczciwość. Specjalne orędzie do pielgrzymów 
skierował Ojciec Święty Jan Paweł li. Prosił w nim o światło Du
cha Świętego dla odpowiedzialnych i wszystkich ludzi dobrej woli, 
którzy mogą mieć wpływ na zmianę sytuacji bezrobotnych i 
zwiększenie zatrudnienia. 

• 25 września -Odbyło się zebranie Komisji Międzyzakładowej 
,,S" Oświaty w Pucku. 

Oprac. (mp, jw) 

Wydawca: Ryszard Kuźma (skład, 

Walne Zebranie Delegatów „S" w gdańskiej gazowni 
• ac Ją str u e r 

W dniach 10-11 września br. 
odbyło się w Gdańsku XI I Sprawoz
dawcze Zebranie Delegatów NSZZ 
,,Solidarność" Górnictwa Naftowe
go i Gazownictwa. Szczególne 
emocje zebranych wzbudzał zapre
zentowany wstępny program re
strukturyzacji zatrudnienia i pry
watyzacji firmy. 

Delegaci wysłuchali sprawozda
nia Bolesława Potyrały, prze
wcxlniczącego Rady Sekcji Krajowej 
,,S" Górnictwa Naftowego I Gazow
nictwa, z działalności w ubiegŁym 
roku. Głównym tematem sprawoz
dania były konsultacje, jakie 
związkowcy odbywali z zarządem 
firmy. Niestety, nie przcbiegaŁy one 
bez zakłóceń. Zwracano uwagę, że 
prawdopcxlobnie istnieją zagrożenia 
dla harmonogramu wydzielania 
spółek oraz giełdowej prywatyzacji 
całego PGNiG. 

Zarząd firmy przyjął także w 
ubiegłym roku program restruktu
ryzacji zatrudnienia, podpisany 
również przez Związkową Komisję 
KoordynacyJną. Matenały doty
czące restrukturyzacji były też 
konsultowane z poszczególnymi 
komisjami zakładowymi „S". 
Obawy związkowców budzi ko
nieczność zwolnienia w ramach 

Delegaci wysłuchali sprawozdania przewodniczącego Bolesława 
Potyrały. 

restrukturyzacji dużej liczby pra
cowników (wstępny projekt mówi 
wręcz o 6,5 tys. osób). Przewodni
czący' wyraził jednak nadzieję, że w 
związku z wydłużeniem realizacji 
programu restrukturyzacji, ko
niecznością podpisywania corocz
nych aneksów do Układu Zbioro
wego Pracy 1 mnymi uwarunkowa
niami, zmiany kadrowe nie lx;dą 
zbyt szerokie. Podobnie uspokaJał 
delegatów prezes PGNiG SA Ma-

rek Kossowski. Mówił, że za
kończenie zmian prywatyzacyj
nych i wydzielania kolejnych spół
ek planowane jest dopiero za trzy 
lata, a w tym czasie zapewne· 
zmniejszy się liczba pracowników 
przewidywanych dzisiaj do zwol
nienia. Być może powstaną także 
inne miejsca pracy. 

Delegaci dokonali wyborów 
uzupełniaiących do władz sekcji. 
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Obrady Zarządu Regionu Gdańskiego „S" 

o omisji Trójstronnej 
Wrześniowe obrady Zarządu Re

gionu Gdańskiego „S" zdominowa
ło omówienie obchodów sierpnio
wej rocznicy oraz relacja z obrad 
Komisji Trójstronnej. Solidaryzowa
no się także z Hutą Stalowa Wola. 

W czasie obrad Zarządu Regio
nu Gdańskiego pi:_zewodmczący 
Zwiazku Janusz Sniadek omó
wił p~zcbiegspotkania Komisji ·trój
stronnej 2 września br., w czasie 
którego rozpatrywano propozycje 
rządowe obniżenia podatku dla 
osób prowadz1c1'ch działalność go
spodarczą do 19 proc. ,,S" odmówi
ła podpisania porozumienia na te
mat ujednolicenia podatku od osób 
prawnych i cxl os<ib fizycznych pro
wadzących działalność gospo
darczą. Zdaniem przewodniczącego 
,,S", spowoduje to fikcyjne Zc'lstępo
wanie umów o praa; umowami cy
wilnoprawnymi w celu ucieczki od 
podatków oraz wprowadzenie tyl
nymi drZvVtami pcx.iatku liniowego. 
Dotyczyć to może 5 proc. zatrud-
111onych, którzy poprzez samow
trudnienic uciekać będą od wy
ższych podatków od osób fizycz
nych, które by im groziŁy jako za
trudnionym na podstawie umów o 
pracę. 1racą oni także w ten sposób 
możliwość zrzeszania się w związ
kach zawcx.iowych. 

- Dokument podpisany przez 
organizacje pracodawców oraz 
OP7Z nie jest porozumieniem spo
łecznym i nic można go interpreto-

wać jako dokument Komisji 'frój
stronnej "faką moc mają tylko de
cyzje podjc;te przez plenarne posie
dzenie komisji - mówił Janusz 
Śniadek, podkreślając, że niektóre 
media starają się przedstawić poro
zumienie jako wiążący dokument 
komisji. 

Zebrani omawiali przebieg uro
czystości 2.1 rocznicy podpisania 
Porozumic11 Sierpniowych. W tym 
kontekfoc omawiano oświadczenia 
wydane przez komisje międzyza
kładowe Stoczni Gda11.skiej oraz 
Stoczni Gdynia dotyczące zajść pod 
pomnikiem PolegŁych Stoczniow
ców w Gdańsku w czasie uroczy
stości składania wieńców. 

7RG „S" podjął stanowisko w 
sprawie sytuacji w I łucie Stalowa 
Wola (patrz obok). Zastanawiano 
się także nad sposobami przeforso
wania spraw istotnych dla Związ
ku, ale także obrony już posiada-

nych praw przed zakusami rządu 
(chcxizi tu rn.m. o dążenie do likwi
dacji etatów związkowych w zakła
dach pracy). 

{jw) 

STANOWISKO 
w sprawie sytuacji w Hucie 
Stalowa Wola 
Zarząd Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność" w pełni po
piera walkę związkowców z 
Huty Stalowa Wola w obronie 
miejsc pracy i przyszłości Huty. 
Nie jest to walka o partykularne 
interesy, ale walka o byt rodzin i 
miasta. To walka o godne życie. 
To walka o przyszłość. Jesteśmy 
pełni uznania za determinację i 
poświęcenie, i wyrażamy prze
konanie, że Wasza walka zakoń
czy się sukcesem tak dla Was, 
jak Waszych rodzin i regionu 

Gdańsk, 8.09.2003 r. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Rodzina i przyjaciele z.apraszają serdecznie do u<lziału w mszy św., 
która zostanie odprawiona w piciwszą roczni a; śmierci 

ś. tfiip. 

Aliny Pienkowskiej 
Modlić lx;dzicmy się w kościele Zmartwychwstańców 
w Gda11sku Wrzeszczu 17 października o godz. 18. 
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Szanowni Państwo, 
wszyscy kochamy Jana Pawła II, bierzemy udział w 
mszach, którym przewodniczy, jeździmy na piel
grzymki do Watykanu, kupujemy kolejne albumy z 
jego fotografiami, niektórzy nawet mają własne zdję
cie z Papieżem. Wstrzymujemy oddech, gdy łamie się 
mu głos, cieszymy się, gdy jego głos brzmi trochę do
nośniej, słuchamy jego słów, ale nie słyszymy, co do 
nas mówi. A przecież, gdy raz Go Polacy posłuchali, 
powstała 11 Solidarność" (Nie ma Solidarności bez mi-

młodego pokolenia, me tylko w Polsce, Jako prze
wodnik we współczesnym świecie (Pragną mieć 
przewodniJ.a, str. 1 O). 

łości, str. 1 OJ. , 
Winc; za zredukowanie osoby Ojca Swic;tego do 

roli schorowanego starca w dużym stopniu po
noszą media, które w ostatnim czasie skupiają się 
wyłącznie na stame zdrowia Papieża, pomijając 
jego przesłanie. Jedynym pocieszeniem jest fakt, że 
Jan Paweł II traktowany Jest przez dużą część 

11 Grzechem wołającym o pomstę do nieba jest 
niewypłacalnie wyna_grodzenia za wykonaną pra
cę" - napisał Ojciec Swięty do uczestników tego
rocznej pielgrzymki ludzi pracy na Jasną Górę 
Niewypłacanie przez pracodawców pensji pracow
nikom staje się już normą polskiego kapitalizmu 
(Epidemia dziurawego portfela, str. 12). Miejmy 
nadzieje;, że związki pracodawców nie wpadną na 
pomysł wprowadzenia tej normy do kodeksu pracy 
w imię tworzenia nowych miejsc pracy, a przecież o 
ile chętniej zatrudniano by pracowników, gdyby nie 
trzeba im było płacić. 

Małgorzata Kuźma 

Elbląski protest przeciw łamaniu prawa pracy 

o rzeci Pola bez pensji 
16 września 2003 r. w Elblągu 

odbył się ogólnopolski marsz pro
testacyjny w obronie miejsc pracy. 
Związek manifestował szczególnie 
solidarność ze szwaczkami zwol
nionymi ze spółki Hetman. 

W marszu wzięło udział około c'Zle
rech tysięcy osób. Ob:x:nic m trzeci Pobk 
zgłasza istnienie niepmwidlowm:i w wy
nagradzaniu g:J za pracę. IJcmonstruJący 
:zvvią.zkovvcy doniag;iją się pra.tle wszyst
kim zrównania sankcji kamyd1 za nie- i 

.§ 
płacenie wynagrodz.eń z sankcjami za ~ 
niepłacrnie ro.fatków oraz uzależnienia 
możliwo.fo wliczania wynagnxlz.cń w J 
koszty działalno.~ó praaxlawcy ex.i fak- :§ 
tycznego ich wypłacenia pracownikom. 

Ol wymiam sprawicx.lliwcm 11S" do· 
mag;i się uznawania nicplaccrua wyna
gn:<lzcń z1 czyn o wysokiej szkl dliwc&i 

W elbląskiej manifestacji brało udział około 4 tys. związkowców z całej Polski. 

· srołecznq. Pre itestujący ZvVr( rili się taldr 
do Pa11stwowej Inspekcji Pracy, aby 
zwalczanie niewypłacania wynagnxi.zd1 
stało się priotytctcm w działah1ości tej 
instytucji. 

- Nie ma bardziej szkcxlliwej spo
łecznie sprawy niż niepłacenie rcnsji. 
Nic może być to najt,111szy:m srosol~m 
na „kredytowanie się" fim1y - powie
dział prz.cwcxlniczący ~misji Krajowej 
NS7Z 11 S

11 Janusz Sniadck. 
Elżbieta Banecka 

60 urodziny Lecha Wałęsy 

Pod koniec września elbląski 
sąd pracy przyznał rację 
szwaczkom z Hetmana i zasą
dził średnio po 2,5 tys. zł od
szkodowania na rzecz czterech 
zwolnionych z Hetmana pra
cownic. 

ierzyliśmy w przystanek olność 
LECH WAŁĘSA - legendarny 

przywódca „Solidarności", symbol 
walki z komunizmem i historii XX 
wieku - obchodził 29 września br. 
swoje 60 urodziny. Dziś, z per
spektywy człowieka dojrzałego, 
który poznał smak sukcesów i 
porażek, ocenia tamte historycz
ne wydarzenia. 

- Jak pan wspomina czas wy
darzeń sierpnia 1980 r.? Czy to 
hył akurat ten moment histo
ryczny, splot wydarze11 dopro
wadzający do powstania pierw
szego, niezależnego zwi,tzku, 
czy też sprawiła to ogromna 
mobilizacja ludzi? 

- Wtedy mogło być różnie. Mo
gliśmy mieć lrZ<;sienic ziemi, rewo
lucję krwawą. Stało sic; jednak ina
czej. Na chwile, które miały miej 
sce w sierpniu 1980 r., czekałem 1 O 
lat. Kiedy doszło do krwawych wy
darzc11 w grudniu 1970 r., powie
działem: 11 Daj mi Boże możliwość 
powtórzyć to wszystko jeszcze raz. 
'li1k, abym mógł rozegrać te; partie; 
jeszcze raz, ale tym razem wyt,'Tać". 
Udało mi sic; prawic wszystko prze
widzieć i dlatego taki był efekt. 

- Czy ludzie tamtych wy
darzc11 hard::o się zmienili? 

- J ,udźmi trzeba przewodzić. Bez 
wahania bez żadnych kombinacji, 
bez oszu

1

stw, wiedząc czego sit; od 
nich oczekuje. Ja tak robiłem. Dc
mokra tycznie, jeśli trzeba było p6ł-

Uroczystość w 60 urodziny 
Lecha WałęsY, 30 września 2003 r. 

demokratycznie. Jeśli sic; tak postę
puJe, nikt nic czuje si<; oszukany. 

- Czy „Solidarność" moż
na wtedy hyło poprowadzić w 
innym kierunku? Wytyczyć 
Związkowi inne cele? 

- Oczywiście, że można było 
poprowadzić Solidarność" w inna 
stronc;. Ale d;iesic;ć lal czekaliśmy 
na ten moment. Wtedy Polska to
nc;ła. Mnie wtedy chodziło o to, 
żeby zachować założoną wcześniej 
koncepcje;. Gdybyśmy wtedy zwinę
li sztandary, to dzisiaj nic byłoby 
takiej Polski. Wierzyliśmy w przy
stanek Wolność. Nie wszyscy jed
nak chcieli trzymać sic; jednej kon-

ccpqi I dzisiaJ mamy to, co wszy
scy widzimy. 

- Kiedy powstała „Solidar
ność" jej działalność silnie była 
zwi,1zana z polityką. Dzisiaj· 
Zwi,1zek chce odci,tć się od poli
tyki i walczyć o interesy ludzi, 
którzy jeszcze maj,ł pracę i tych, 
co j,1 stracili. Czy można to robić 
nic mieszając sit; do politykir 

- ,,Solidamo,5ć'' czuwa nad rcfom1ą 
państwa i ixiwinna to robić, jeśli chce 

o.. osiągać założone cele. laka jest rola 
~ związku zawcxfowego. Jednak niestety 
~ sama „Solidarność" też się zmieniła. 
~ 1 )zisiaj p:.xi sztandarem 11Solidamc~i11 

i niektórzy mówią i robią różne rzeczy. 
~ Nic o to nam wtedy chodziło. 
-l2 - Czy działania związku 

zawodowego mogą być zhież· 
ne z interesem paiistwa? 

- Oczywiście, że tak. I kiedyś 
lak było. Nie można jednak mieć 
monopolu na prawdę i na wiedzę, 
co jest dobre dla państwa i dla lu
dzi. Dcityczy to wszystkich, którzy 
chcą reformować kraj i v.,rydajc im 
sic;, że wiedzą najlepiej, co jest duhrc 
dla ludzi. Jest też dzisiaj garstka lu
dzi, którzy uczestniczyli w tamtych 
historycznych wydarzeniach i wy
da je im sic;, że to oni wiedzą najle
piej, co jest dobre dla państwa. Oni 
stali sic; więźniami tamtych wyda
rzc11. Dotyczy to również niektó
rych działaczy 11 Solidarności". 

- Dzit;kujt; za rozmowt;. 
Rozmawiała: Olga Zielińska 

r,agazyn~ 

Pytanie miesiąca 
Czy Polacy wdrażają nauki 
Jana Pawia li w swoje życie? 

JOLANTA FLORKOWSKA, 
przewodnicząca KM „S" 
w Nadmorskim Centrum 
Medycznym 

- Uważam, że tak. Papież Jest bardzo 
mądrym człowiekiem, a poza tym bardzo 
kocha ludz1. Polska natomiast jest kra
jem wierzącym i kochającym Papieża, 
dlatego większość z nas bierze sobie bar
dzo do serca jego nauki. 

MAREK NAGÓRSKI, kierownik 
Oddziału Terenowego w Tczewie 
ZRG„S" 

- Polacy chętnie słuchają nauk Pa
pieża. Pytanie jednak, czy naprawdę je 
słyszą. Bo z wcielaniem ich w życie jest 
gorzej. Nie najlepiej nam to wychodzi. 

DANUTA OWCZAREK, 
kierowniczka Oddziału 
Terenowego ZRG 
w Kartuzach 

-Polacy lwicrdz1, że kochają Papieża, 
ale to są tak naprawdę puste słowa. 
Podczas jego wizyt w Polsce przychodziły 
tłumy ludzi, aby go posłuchać. Jednak 
po jego wyjeździe wszyscy o naukach Pa
pieża zapominali. Dotyczy to taicie poli
tyków, a nawet działaczy związkowych. 

JÓZEF RYMSZA, kierownik 
Oddziału Terenowego ZRG 
w Kościerzynie 

- 1ylko wąska grupa ludzi bierze sobie 
do serca nauki Pdpicża. C::t;ścicj dotyczy to 
sympatyków I polityków prawicy. Nato
miast lewica tylko manifestuje swoją wiarę 
i wykorzystuje to do swoich doraźnych ce
lów, jak np. kampanie polityczne czy forso-
wanie pewnych ustaw w parlamencie. 

Kiedy do Polski przyjeżdża Papież, na
'glc wszyscy manifestują poparcie dla 
jego nauk, ale czc;sto to tylko obłuda. 

Oprac. (ozi) 

Sonda Komisji Krajowej 
- - -

80NDA 

Czy popierasz protesty pracowników w obronie miejsc 
pracy 1 

Tak (285) 78% -------· 
Nie (39) 

To zależy (38) 

Nie mam zdania (2) 

11% -

10% -

1% 1 

Łącznie oddano 364 głosy 

Na internetowych stronach Komisji Krajowej 11 Soli
darności11 (www.solidarnosc.org.pl) zadano pytanie: Czy 
rxipierasz protesty pracowników w obronie miejsc pracy? 
\Vyniki sondażu - powyżej. 

Jednoczefoie przypominamy o wil!ynie internetowej 
gdai1skiej „S" (www.solidarnosc.gda.pl) zachęcając 
wszystkich do częstego odwiedzania naszego serwisu. 
Oprócz bieżących informacji z działalności naszego Re
gionu, a także Związku w kraju, znajdą tam Pa11stwo 
bie::ący numer 11Magazynu11 w wersji on line, dost~pne są 
także numery archiwalne. O 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

r,agazyn 
Przypominamy, że można zamówić nasz „Magazyn", 
komisje zakładowe ponoszą Jedynie koszty kolportażu: 
• 0,50 zł- gdy egzemplarze miesięcznika dostarcza
ne są do siedziby KZ 
• 1 zł - gdy „Magazyn" dostarczany jest przez pocztę 
na adresy domowe członków Związku. 



r,agazyn~ 

STANOWISKO NR 1 
ws. bieżącej sytuacji w kraju 

Polska znalazła się w kolejnym ważnym momencie 
swojej historii. Nieudolność i nieuczciwość rządzących 
doprowadziła do tego, że możemy utracić wszystko, 
co osiągnęliśmy przez minione lata, odbudowując Pol
skę ze zniszczeń komunizmu - kosztem wyrzeczeń mi
lionów ludzi codziennie cierpiących niedostatek i bie
dę. Wysokie bezrobocie, powiększające się obszary 
ubóstwa, niewypłacanie należnych wynagrodzeń, anar
chizacja stosunków pracy, rosnąca przepaść między 
dochodami najlepiej zarabiających i resztą społeczeń
stwa, zapaść służby zdrowia, degradacja niektórych 
branż i regionów- to efekty skompromitowanych rzą
dów Leszka Millera. Nie przeprowadzając żadnych po
zytywnych zmian, rząd ten skupił się na zawłaszczaniu 
państwa, centralizacji kolejnych sfer życia gospodar
czego i społecznego, podnoszeniu podatków i walce 
ideologicznej Ostatnie przypadki ataków na Naj
wyższą Izbę Kontroli, Instytut Pamięci Narodowej, nie
zależne media czy wreszcie prowokacje podczas de
monstracji - przypominają coraz bardziej lata totalitar
nej władzy. Towarzyszy temu chaos decyzyjny i walki 
frakcyjne. Polska jest nieprzygotowana do zbliżającej 
się akcesji do Unii Europejskiej. Koszty teg9 będziemy 
płacić przez następne dziesięciolecia. 

Nie godzimy się na to, że władza przyzwala na bez
karność nieuczciwych biznesmenów, którzy zbudowali 
swoje fortuny kosztem zlikwidowanych przedsię
biorstw, że państwo nie wykorzystuje swoich możliwo
ści, aby przeciwdziałać okradaniu pracowników z wy
pracowanych przez nich pieniędzy. 

Odrzucamy programy prowadzące do likwidacji miejsc 
pracy i pozbawiające pracowników środków do życia. Od 
struktur państwa żądamy: zapewnienia wszystkim obywa
telom, także najuboższym - emerytom, rencistom i bezro
botnym, dostępu do opieki zdrowotnej, transportu publicz
nego, uczciwej informacji i możliwości kształcenia się. 

Nie jest rolą związku zawodowego bezpośredni udział 
w życiu politycznym, wystawianie własnej reprezentacji 
politycznej ani udział w koalicjach startujących w wybo
rach, by zdobyć władzę. NSZZ „Solidarność" będzie się 
jednak wypowiadał w sprawach ważnych dla Polski i 
polskiej rodziny. To wynika z tradycji, statutu, programu 
oraz chrześcijańskich korzeni naszej organizacji. 

Dlatego właśnie dziś mówimy - potrzeba przeło
mu! NSZZ „Solidarność" domaga się od wszystkich 
uczestników życia publicznego, którzy nie zdradzili so
lidarnościowej tradycji - stwórzcie realną alternatywę 
dla rujnującej kraj rządzącej lewicy i różnorodnych de
magogów. Stwórzcie alternatywę programową, w któ
rej główną wartością jest człowiek, a nie pieniądz. 

Siła związku zawodowego wynika przede wszystkim 
z siły organizacyjnej i liczebności. Dlatego apelujemy do 
pracowników samotnie borykających się ze swoimi pro
blemami - nie stójcie z boku! Przyłączając się do nas 
zwiększycie szansę na skuteczną obronę przed zagroże
niami i realizację naszych wspólnych celów. 

UCHWAŁA NR 2 
ws. działań Związku w obronie praw pracowniczych 

Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność", wobec 
dramatycznej sytuacji polskich pracowników, upadku 
wielu zakładów pracy, a także permanentnego łamania 
praw pracowniczych i związkowych domaga się od rządu: 

• bezwzględnej ochrony Vvypłaty wynagrodzeń, 
• skutecznych działań zmierzających do ogranicze

nia bezrobocia, 
• systemów osłonowych dla osób tracących pracę 

w tym zasiłków i świadczeń przedemerytalnych, 
• działań zmierzających do wyeliminowania przypad

ków szykanowania z powodu przynależności związkowej 
Krajowy Zjazd Delegatów zobowiązuje Komisję Kra-

1ową do· wykorzystania wszelkich środków do realizacji 
tych celów oraz przeprowadzenia ogólnozwiązkowej 
konsultacji na temat form krajowej akcji protestacyjnej 
ze strajkiem generalnym włącznie. 

UCHWAŁA NR 11 
ws. przekazywania składki członkowskiej 
Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność" działając 
na podstawie§ 18 ust. 1, pkt 4 Statutu NSZZ „Solidar
ność" i ustawy o związkach zawodowych (art. 331, 
ust. 2) zobowiązuje wszystkie organizacje związkowe i 
międzyzakładowe organizacje związkowe NSZZ „Soli
darność" do złożenia u swoich pracodawców pisem
nych wniosków o przekazywanie składki członkowskiej 
należnej zarządowi regionu i Komisji Krajowej bezpo
średnio na konto zarządu regionu Kopia wniosku z 
potwierdzeniem przyjęcia przez pracodawcę, winna 
być przekazana do zarządu regionu w nieprzekraczal
nym terminie do 31 grudnia 2003 roku. 

Pozostałe uchwały dostępne są na stronie internetowej 
Komisji Krajowej, www.solidamosc.org.pl 

XVI Krajowy Zjazd Delegatów, Stalowa Wola, 26·27 września 

Prezydium zjazdu. 

Strajku generalnego domagali 
się uczestnicy XVI Krajowego Zjaz
du Delegatów. Zdecydowano jed
nak, że najpierw wypowiedzą się 
na ten temat wszyscy członkowie 
NSZZ „Solidarność". To jedna z 
najważniejszych decyzji ostatniego 
Krajowego Zjazdu Delegatów, któ
ry odbył się w Stalowej Woli. 

Tradycyjnie prz.cd mzp:x:zęacm ob
rad, delegaci wzięli udział we mszy św. 
w intencji Ojczyzny w bazylice Matki 
Bożej Iwlowej Polski, którą odprawił 
ks. bp Edward Frankowski. 

W swojej homilii bp hankowski 
nawoływał do obudzenia sumień i 
odkłamania historii. Trzeba powie
dzi.eć prawdę o poczqtl<ach „Solidar
ności". Czym ona była, kim byli ci 
ludzie, którzy ją szczerym sercem, 
bezinteresownie tworzvli - mówił 
biskup. Jego zdaniem, przez 23 lata 
nie udało się Polakom odbudować 
swojej toż.<;amości i pcximiotowości. 
Co więcej, pieniądz stał się ważniej
szy niż człowiek. Bp frankowski po
wtórzył słowa Ojca Świętego Jana 
Pawła II, że niewypłacanie pracow
nikom wynagrodze11 jest grzechem 
wołającym o pomstc; do nieba. 

Spór o dialog 
Janusz Śniadek, przcwodni

cz1cy Komisji Krajowej, przedstawia
jąc informację z działalności Zvviąz
ku w ostatnim roku wymienił naj-

ważniejsze akcje 11S
11

• Były tom.in. 
inicjatywa ustawcxlawcza w sprawie 
przywrócenia Z:1siłków i świadczeń 
przedemerytalnych, pod którą zebra
no ponad 650 tys. podpisów, ogólno
polska manifestacja w Warszawie, 
kampania w obronie prawa do wyna
grodzenia. - 'fo nieprawda, że w 
Związku toczą się spory dotyczące 
ostrości akcji protestacyjnych. W 
tych sprawach chodzimy po ziemi, a 
zgłaszane wnioski trzymają sic; re
aliów. C::t;ściej spieramy się na temat 
naszego uczestnictwa w dialogu spo
łecznym i jego celowości - mówił 
Śniadek Zdaniem przcwcx1nicz.qcego, 
Związek musi sobie cx.lix)wicdzieć na 
pytanie, czy jest w stanic ixxlpisać się 
pod jakimkolwiek porozumieniem, 
którego jedną strom; stanowi obec
ny rząd. Kończąc przewodniczący 
zaapelował· - Spierajmy się we
wnątrz Związku, ale na zewnątrz 
pokazujmy obraz zgodnego i jedno
myślnego działania. 

Podczas pierwszego dnia odbyły 
się również wybory uzupełniające na 
wakujące stanowisko w Komisji Kra
jowej. Na miejsce fXJ Józefie Niem
cu, który złożył rezygnację z powodu 
rozpoczęcia prncy w Europejskiej 
Konfederacji Związków/' awcx.lowych 
w Brukseli, zgłoszono kandydatury 
dwóch delegatów: M.1łgorzaty 
Frnnczyk z Regionu Rzeszowskiego 
oraz Bronisława Gihadły z Malo-

Roman Kuzmski, Ryszard Dubiela i Krzysztof Czerwiński z Regionu Gdańskiego. 

polski. W pierwszej turze najwięceJ 
głosów (144) uzyskała Małgorzata 
franczyk, o 1 O więcej niż kandydat z 
Małopolski. Roz<,trzygnięcie nastąpi
ło w drugiej turze, w której dclega tka 
z Rzeszowa otrzymała 15 7 głosów. 

Na razie konsultacje 
Największą dyskusję wywołało 

stanowisko w sprawie sytuacji w 
kraju oraz uchwała dotycząca dzia
łań w obronie praw pracowniczych. 
Henryk Szostak z komitetu pro
testacyjnego z IIuty Stalowa Wola 
domagał się przekształcenia Komisji 
Krajowej w Komitet Protestacyjno
Strajkowy. I Iasło strajku generalne
go dał Piotr Duda, przewodnic:zc1-
cy śląsko-dąbrowskiej 11S

11
• -1cn po

stulat słysZ<; nic tylko od górników, 
ale także od kolejarzy; pich,;gmarek i 
wielu innych branż. Nic mam wąt
pliwości, że jesteśmy w stanic zorga
nizować strajk generalny. Musimy 
sol)lc cxipowicdzicć na pytanie, w ja
kim celu chcemy strajkować -
stwierdził Duda. Szef śląsko-dą
browskiej 

11
S11 zwrócił sic; do delega

tów, aby zjazd podjął decyzję w spra
wie rozrxx:zęcia konsultacji dotycz1-
cych strajku we wszystkich struktu
rach 7,wiązku. Uchwała w sprawie 
działa11 7,wiązku w obronie praw 
pracowniczych trzykrotnie trafiała 
do Komisji Uchwał i Wniosków. W 
ko11cu przy jednym głosie wstrzymu-
jącym się, delegaci pr::yic;li kompro
misową wersję uchwały, w której 
XVI Iv'D zolx)wiązujc Komisję Kra
jową do wykorzystania wszelkich 
środków do obrony praw pracowni
czych oraz przeprowadzenia ogólno
związkowych konsultacji na temat 
fonn krajowej akcji protestacyjnej ze 
strajkiem generalnym włącznie. O 
przyjc;eic uchwały w takiej formie 
zwrócił się do Jelc~atów, przewodni
czący KK Janusz Sniadck. - Propo
nuję, ż.cby w październiku (xlbyło się 
nadzwycz.ajne posiedzenie KK, ktfaa 
doprecyzuje nasze postula ty, aby 
scenariusz akcji protestacyjnej był 
jednakowy w całym kraju - powie
dział Śniadek. Jednak nic wszyscy 
delegaci przekona ni byli o celowości 
orgamzowania strajku generalnego. 

Q - I )o strajku nic przystąpią pracow-



MIROSŁAW PIÓREK, członek prezydium Zarządu 
Regionu Gdańskiego „S", przewodniczący KM „S" 
w Stoczni „Remontowa" im. Józefa Piłsudskiego 

- Zjazd miał charakter typowo sprawozdawczy. 
Delegaci przyjęli sprawozdanie przewodniczącego i 
Komisji Rewizyjnej, pozytywnie ocenili działalność Ko
misji Krajowej. Pojawiły się dwie ~ażne_ uchwa~y. 
Pierwsza dotyczy nowego statutu Związku I zobowią

zuje KK do zwołania specjalnego zjazdu, poświęconego uchwaleniu sta
tutu. Mam nadzieję, że w końcu, po wielu latach, uda się tego doko
nać. Druga podsumowuje sytuację w kraju i wzywa prawicę do stwo~ 
rzenia alternatywy politycznej dla rządzącej lewicy. Zjazd był rob_oczy I 

takie właśnie powinny być obrady najwyższej władzy naszego Związku. 

KRZYSZTOF DOŚLA, przewodniczący Zarządu 
Regionu Gdańskiego „S" 

-Wrześniowy zjazd „Solidarności" podjął uchwałę 
dotyczącą działań Związku w obronie praw pracowni
czych. Delegaci zobowiązali w niej Komisję Krajową 
do przeprowadzenia ogólnozwiązko"":'ej ~onsulta~ji ~a 
temat form krajowej akcji protestacyJneJ. W Regionie 
Gdańskim jeszcze przed_ posie~z~niem _,,~raj_ówki_" 

zorganizowaliśmy spotkanie z przedstaw1o~lam1. kilku~z1es1ę_c1u naJ
większych organizacji zakładowych. Z dyskusji ~nikało~ ~ezan!m pod
jęte zostaną decyzje, co do form protestu, na I ezy spytac Jak naJ_szerszą 
rzeszę związkowców. Sugerowano równie~, ż_e ewentu_alna ankieta p_o~ 
winna być imienna. Uzyskane w ten sposob informaqe będą bardziej 
wiarygodne i pozwolą na skuteczniejsze działanie. 

nicy zakładów, których sytuacja jest 
dobra- stwierdził delegat z Torunia. 

XVI Krajowy Zjazd Delegatów 
przyjął również stanowisko w spra
wie sytuacji w kraju, w którym do
maga się oo wszystkich ucz.estników 
życia publicznego stworzenia realnej 
alternatywy dla rujnującej kraj rzą
dzącej lewicy. 11Stwórz.cie alternatywę 
programową, w której główną war
tością jest człowiek, a nie pieniądz" -
napisali delegaci. Jednocześnie dele
gaci pookreślili w stanowisku, że rolą 
związku nie jest l1eZJX)Średni udział 
w życiu politycznym. XVI KZD 
przyjął taicie stanowisko w sprawie 
współpracy międzynarodowej. - 'Io 
piciwszy taki dokument Związku -
powiedział Andrzej Adamczyk, 
szef Działu Zagranicznego KK Naj
ważniejsze cele NSZZ „S" w polityce 
zagranicznej to m.in. wspieranie 

niezależnych organizacji związko
wych na całym świecie, dążenie do 
zjednoczenia Międzynarodowej 
Konfederacji Wolnych Związków 
Zawodowych i Światowej Konfede
racji Pracy oraz przygotowanie dzia
łaczy „S" do pracy w Europejskich 
Radach 7,akładowych. 

Pierwszy dzień XVI KZD za
kończył się pożegnaniem Józefa 
Niemca z delegatami. - Obiecuję, że 
będę jak najlepiej reprezentował 
Zwiazek w Brukseli, żeby nie ze
psuć.dobrej opmii, Jaką ma „S" na 
Zachcxizie - powiedział Niemiec. 

Solidarność 
z Hutą Stalowa Wola 

Częścią tegorocznego Zjazdu De
legatów był Dzień Solidarności z pra
cownikami II uty Stalowa Wola. Od 
rana do Stalowej Woli przyjeżdżały 

delegacje z zakładów pracy z całego 
kraju. Jako jedni z pieiwszych pojawili 
się związkowcy ze Stoczni Gdańskiej. 

Prawie 6 tys. związkowców wzię
ło udział w manifestacji na ulicach 
miasta. Uczestnicy przy akompa
niamencie syren przemaszerowali 
przed pomnik Eugeniusza Kwiat
kowskiego, założyciela Centralnego 
Okręgu Przemysłowego, gdzie zło
żono kwiaty.·Następnie udali się 
przed bramę Huty Stalowa Wola. 
Huta zatrudnia około 1 O tys. pra
cowników. W najgorszej sytuacji 
znajduje się obecnie Zakład Meta
lurgiczny. Od kilku tygodni związ
kowcy prowadzą protest domagając 
się osłon socjalnych dla zwalnia
nych pracowników, a także przy
spieszenia prac nad ustawą przy
wracającą zasiłki i świadczenia 
przedemerytalne oraz kontroli prze
targu na kołowy transporter opan
cerzony dla wojska. - Nie chcemy 
żyć w kraju rządzonym przez nie
udaczników i złodziei. Między
związkowy Komitet Protestacyjny 
oczekiwał na szczere i konstruk
tywne rozmowy. I co? I nic! Za
pewniam rządzących, że nie będzie 
spokoju na Podkarpaciu. Wszyst
kie akcje zostały odwieszone. Dość 
jałowych rozmów - mówił Hen
ryk Szostak, szef NSZZ 11 S

11 w 
Hucie Stalowa Wola. 

Przed bramą nr 3 huty odsło
nięto tablicę upamiętniającą prote
sty robotnicze. XVI KZD przyjął 
również stanowisko popierające 
działania pracowników Huty Sta
lowa Wola w obronie miejsc pracy. 

Będzie zjazd statutowy 
XVI Krajowy Zjazd Delegatów miał 

zająć się projekt.em nowego statutu. 
Komisja Statutowa przedstawiła naj
ważniejsze zmiany w statucie. Nowy 
projekt nie za.dowalił przede wszystl9m 
delegatów z Małopolski i Górnego Slą
ska, którzy chcieli wpisania do statutu 
międzyzakładowych komisji koordy
nacyjnych i nadania im osobowości 
prawnej. Tymczasem jest to niezgcxlne 
z ustawą o związkach zawodowych 
oraz uchwałą Sądu Najwyższego, 
ponieważ u jednego pracodawcy 
może funkcjonować jedna komórka 
danej organizacji związkowej. 

Najdalej idącą propozycję posta
wił Bogdan Klepas, przewodniczą
cy Zarządu Regionu Wielkopolskiego, 
który zażądał przegłosowania statu
tu w kształcie przedstawionym przez 
Komisję Statutową. Jednak nie uzy
skał lX)p<ircia większ.oc~'i delegatów. W 
ko{1cu na wniosek Mariana Krza

j klewskicgo zdccJdowano, że statu
___.,___ • ....._. .. ~ tern zajmie się specjalny zjazd, do 

Przed bramą Huty Stalowa Wola. 

~ którego zorganizowania, do maja 
J przyszłego roku, została zobowiąza
-E na Komisja Krajowa. 

Marta Pióro 

Zarząd Regionu Gdańskiego, 6 października 2003 r. 

un ·i po st 
Gościem Zarządu Regionu Gdań

skiego NSZZ „Solidarność", który 
obradował 6 października br., była 
dyrektor Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy Iwona Malmur. 

Zaprezentowała ona członkom 
zarzadu informacje o programach 
mają,cych przeciwdziałać bczrc;bo
ci u, prowadzonych przez gdanski 
WUP - Gryf, Ster czy proram ak
tywizacji regionówwiqsk1ch. Pod
kreśliła także, że dzięki środkom 
pozyskanym z hmduszu !>racy 
ograniczona została znaczme dy
namika wzrostu bezrobocia w re
gionie. - Obecnie w województwie 

sięga ono 20,5 proc. Strach jednak 
pomyśleć, ile wynosiłoby bez środ
ków z funduszu - podkreślała dy
rektor Malmur. 

Mówiła także o możliwościach 
pozyskiwama środh5w m.in. z Zin
tegrowanego Program u ( )pe racyj n e
go Rozwoju Regionu czy Europej
skiego Funduszu Społecznego. 
Możliwość pozyskiwania dotacji 
curopqskieh rn.in. przez organizacje 
związkqwe wzbudziła ogromne za
interesowanie członków zarządu, 
którzy dopytywali się o szczegóły. 

Przewodniczący t,RG „S" 
Krzysztof Dośla przedstawił an-

ki etę, sfom1ułowaną przez Komisję 
Krajową, która będzie skierowana 
do wszystkich komisji zakłado
wych regionu. Przewodniczącym 
zadane zostaną pytania m.in. o 
możliwość wzięcia przez ich organi
zację wkładową udziału w ogólno
polskiej akcji protestacyjnej i o 
ewentualne formy takiej akcji. An
kiety mają spłynąć do ZRG „S" do 
20 października. Wówczas zapadną 
decyzje co do protestu krajowego, 
do którego przeprowadzenia zobli
gował Komisję Krajową ostatni 
XVI Krajowy Zjazd Delegatów. 

(jw) 

riagazyn~ 

O czym szumiały media? 

ud 
bezpartyjn 

ł Na początku XX w w Anglii torysi me ~pewniali li 
JUŻ stabilizacji, a liberałowie - sprawi~dliw?ści, w_ię.c 
wyrosła trzecia siła - Labour Party, ktora za Jęła m1eJ
sce liberałów i znowu była równowaga. U nas na takie 
odświeżenie układu nie ma szans: każda z partii pu-

l blicznie jest populistyczna, w praktyce~ dla ludu nie
czytelna. Wyborcy, którzy w Anglii głosowaliby na Par
tię Pracy, u nas nie mają na kogo głosować. fiasko 
AWS odebrało ludziom wiarę w liderów z chęci szczerej 
o związkowym rodowodzie. Ileż to oni głupot narobili 
aloo z niewiedZYi albo z pazerności? ·1o, 'ii:, SlD jest jesz· 
cz.e bardziej pazerny i kolesiowaty, to żadne usprawie
dliwienie. Tylko wyborcy powinni się stuknąć w cz.oło 1 

na przyszły raz głupio nie głosować. 
I znowu wraca pytanie: na l«:igo? Związki zawodowe 

nie mogą powołać swojej p-artii, bo t.o gię nie sprawdziło. 
Ale mogą sobie partię wyhodować z już istniejących. 
Znaleź.ć taką, która potrafiłaby wymusić ustawy unie· 
możliwiające wyprowadzenie pieniędzy z firmy. Która nie 
dopuszczała by do bezczynności i nieodpowiedzialności 
rad nadzorczych.· Wprowadziłaby; na wwr tłumacza 
przysi~głego, instytucję lekarza przysięgłego (by złod.zi.eje 
nie mogli zasłaniać się świadectwem lekarskim}. Pozwa· 
lała zajmować konta i zarobki prezesów za.r.ządów firm, 
które nie płacą pensji i ZUS. Itp., itd. · 

Nieszczęście ostrowskiego Wagonu ma początek w 
tym, że słowackich zł~ziei „pilotował" człowiek ,,So
lidarności". W Górny Sląskwpompowano JUŻ bezsku
tecznie 64 mld, bo 300 ludzi z zarządów spółek da 
każde (nie swoje} pieniądze na manifestacje, ~ylc 2:a
chować swoje milionowe dochody. I nir dopuścić do 
głosu ludzi, którzy mają pomysły na Sląsk, ale cał
kiem inne od węglowych hrabiów i baronów. 

I Związkom zawcxlowym jest potrzebna partia , ale nie 
t własna, tylko zaprzyjaźniona, która miałaby do.~Ć ludzi 
I światłych, uczciwych biegłych w prawic, by zrozumieć zało-I gi, a także je podksztalcit i inł!'lWiL'illiećdrogi wyjścia . 

Janina Wieczerska 

Sondaż „Rzeczpospolitej" 
Niewrażliwa lewica 

Nie dba o naJuboższych, nie pomaga zakładom znaj
dującym się w trudnej sytuacji, nie prowadzi polityki uła
twiającej start życiowy młoozieży z naJuboższych rodzin, 
nie dba o równy dostęp do opieki zdrowotnej. 'faki obraz 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej wyłania się z sondażu 
przeprowadzonego na zlecenie 

11
Rzeczpospolitej". 

Jednym z haseł wyborczych SLD, które miało obrazo
~ać wrażliwość lewicy na sprawy społeczne, było 
„Mamy serce po lewej strome". Po dwóch latach rządów 
Leszka Millera, obecnie rządząca partia kojarzy się ra
czej z kimś bez serca. We wrześniu 11Rzeczpospolita" spy
tała Polaków, jak postrzegają sojusz. I tak, tylko 1 O proc. 
badanvch stwierdziło, iż SLD dba o najsłabszych i naJ
ubożs~ch obywateli, przeciwnego zdania było 83 proc. 
respondentów. Większość badanych uznała również, iż 
SLD nie działa na rzecz wyrównywania szans życio
wych obywateli oraz nie zadbał o równy dostęp do opieki 
zdrowotnej. D 

Czy SLD sprawując wladzt w tej kadencji: 

(w proc.) 

NIE 

TAK 

dba pomaga 
zakładom 

pracy 
znajdującym 
się w trudnej 

sytuacji 

prowadzi 
politykę 

ułatwiającą 
start życiowy 
młodzieży 

zadbał ~ 
o najsłabszych 
i najuboższych 

obywateli 

z najuboższych 
rodzin 

o dostęp 
do opieki 

zdrowotnej 
i edukacji 

~ 

~ 
~ 
~ 

~---:~ 
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Autostrada A·1 

Głupota czy 
szkodliwe działania 
Wokół budowy autostrady A-1 

toczy się wiele dyskusji. I nwesty
c ję tę popiera NSZZ „Solidar
ność", a konieczność jej realizacji 
znalazła się m. in. w uchwale pro
gramowej KK NSZZ „S". 

Na temat niektórych przemil
czanych przez rząd aspektów 
związanych z budową autostrady 
A-1 z ROMUALDEM DUNSTEM, 
przewodniczącym KZ NSZZ „S" 
GPRD SKANSKA SA, rozmawia 
Olga Zielińska. 

- O budowie autostrady A:1 mówi się od wie
lu lat, jednak dotąd nie doszło nawet do rozpo
częcia realizacji tego projektu. Czy komuś za
leży na tym, aby ona nie powstała? 

- Silne lobby transportowe popiera budowę dróg w 
układzie zachód-wschód, pozostawiając realizację auto
strady A-1, czyli przebiegającej z północy na południe 
Polski, na bliżej nieokreśloną przyszłość. Tym samym 
Polska stanie się krajem wyłącznie tranzytowym dla 
państw zachodnich, a szczególnie Niemiec. Już teraz 
Hamburg reklamuje się jako port przeładunkowy do Pol
ski. Tymczasem budowa autostrady A-1 mogłaby udroż
nić nasze polskie porty i z pewnością przyczyniłaby się 
do rozwoju całego regionu Polski północną Nie chodzi 
wyłącznie o zatrudnienie ludzi przy budowie autostrady, 
choć liczba 2 tys. nowych miejsc pracy przy obecnej skali 
bezrobocia nie jest zapewne mała. Udrożnienie naszych 
portów doprowadziłoby do realizacji wokół nich nowych 
inwestycji. Prostym przyldadem jest gdańska obwodnica. 
Przed jej powstaniem nie było w tamtym rejonie żad
nych zakładów pracy. Dzisiaj na trasie Gdańsk-Gdynia 
znajduje się wiele sklepów, hurtowni i innych firm. 

Iwierdzę więc, że zaniechanie budowy autostrady 
A-1 jest niezgodne z polską racją stanu. Takie działanie 
doprowadziło już do degradacji naszego regionu. Jeśli w 
tym względzie polityka rządu się nie zmieni, moim zda
niem, dojdzie nawet do upadku całego regionu. 

- Jednak zapytani o autostradę politycy 
wprost się jej nie przeciwstawiają. 

- Faktycznie, kiedy słyszy się wypowiedzi w mediach 
członków rządu i innych polityków na temat budowy 
autostrady A- l, można odnieść wrażenie, że popierają 
oni ten projekt. Io poparcie Jest Jednak czysto teoretycz
ne, bo kiedy w dyskusji trzeba przejść do konkretów, to 
dotychczasowi zwolennicy Jej budowy nagle zaczynają 
stawiać warunki, których nie można przyjąć, 

- Co pan ma na myśli? 
- Po pierwsze, pod hasłem konieczności zmniejszenia 

m.in. liczby dojazdów z autostrady do stacji obsługi 
klienta mówi się o obniżeniu kosztów jej budowy. Nie 
mówi się jednak, że tym samym zostanie obniżony 
standard tej inwestycji, a autostrada zamieniona zosta
nie w drogę szybkiego ruchu. 

Po drugie, mowa o tym, ż.e budż.et państwa może jedy
nie partycypować w kosztach budowy autostrady do wy
sokości 70 mln euro rocznie jest nie do przyjęcia przez fir
mę, która dostała koncesję na jej budowę, czyli Gdańsk 
Transport Company SA Ta kwota pokryje ::aledwie koszty 
kredytu 1 me może być sztywna. Jej wysokość powinna 
być ustalana w zależności od stopy inflacji. 

- Decyzja o realizacji inwestycji powinna, 
Pana zdaniem, być szybko podjęta, bo w przeciw
nym razie nie będzie funduszy na. jej budowę. 

- 'fo prawda. Nic tylko 11 Solidarność
11 zabiega o tę in

westycję. Wojewoda pomorski wielokrotnie zwracał się w 
pismach do premiera Leszka Millera i wicepremiera 
Marka Pola o szybkie rozpoczęcie robót. Brak decyzji 
rządu może spowodować, że w już listopadzie br. wyga
śnie oferta Europejskiego Banku Inwestycyjnego oraz 
EBOR-u, od których w dużej c~ści miały pochodzić fun
dusze na budowę autostrady. Warto dodać, że wśród in
westorów projektu znajdują się dwie z trzech najwięk
szych firm budowlanych świata: amerykański Bcchtel 
oraz szwedzka Skanska. Wieloletnie przeciąganie decyzji 
daJe negatywny sygnał światowym inwestorom. 

Moim zdaniem należy postawić pytanie, czy to, że nie 
ma zgody na powstanie autostrady A-1, wynika z niezro
zumienia tematu przez pewną grupę, czyli po prostu z 
głupoty, czy też jest to świadome działanie na szkodę 
naszego regionu. Uważam, że powinno się sprawdzić, 
komu zależy na tym, aby autostrada nie powstała. 

o 

Włączenie się mediów do boju o 
autostradę A-1 daje jej nową szan-

• sę. Praktycznie wszystkie decyzyjne 
i wpływowe środowiska regionalne 
ponownie zabierają głos w tej spra
wie. Także gdańska „Solidarność" 
od wielu lat wzywa kolejne rządy do 
budowy autostrady o strategicznym 
znaczeniu nie tylko dla Pomorza. 

Kilkuletnia batalia 
Warto przypomnieć, że proJekt 

budowy autostrady A-1 stosunkowo 
często stawiany był w pomorskich 
mediach. Nierzadko kwestia ta wy
stępowała w pismach NSZZ 11 Soli
darność". Jednakże inicjatywa 
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Dziennika Bałtyckiego" podjęta 

1 sierpnia 2003 roku {nPo pierwsze 
A-1 ! ") w postaci codziennego boju 
stanowi nową jakość. Na tura lnie 
nie gwarantuje ona jesz.cze ostatecz
nego sukcesu. W pewnym stopniu 
ożywiła i zmobilizowała decyzyjne . 
środowiska regionu pomorskiego. 
Dała szansę obywatelom Pomorza 
wyrażenia swego poparcia dla tej 
inicjatywy w postaci listów kierowa
nych do prezesa Rady Ministrów. Z 
kolei w kręgach związkowych i sa
morządowych mówi się o bardz1eJ 
masowej akcji wsparcia projektu in
westycyjnego pt. autostrada A-1. 
Dobrze, że wresz.cie też zaczynają się 
tłumaczyć politycy sz.czebla central
nego. Pomorscy parlamentarzyści 
koalicji rządzącej SLD-UP nie mogą 
wciąż zasłaniać się brakiem możli
wości i odsyłaniem obywateli do 
rządu Leszka Millera. 

Historia zabiegów o budowę au
tostrady A-1 liczy sobie kilka lat. 
Dlatego też w imię obiektywizmu 
trzeba w tej sprawie odpytać parla
mentarzystów poprzedniego Sejmu, 
jak i •członków rządu Jerzego 
Buzka, a ministra Jerzego Wi
dzyka w szczególności. Niewątpli
wie zasługą poprzedniego parla
mentu było znowelizowanie 11nicży
ciowej II ustawy o autostradach 
płatnych. Poprawki urealniły fi
nansowe podstawy przedsięwzięcia 
publiczno-prywatnego przyjętego 
dla budowy autostrady A-1 w sys
temie koncesyJnym. Koncesjona
riusz (GTC) nie krył zadowolenia z 
takiego obrotu rzeczy I zapowiadał, 
że budowa tej inwestycji ruszy w 
ciągu najbliższego roku od pcx.lpisa
nia umowy koncesyjnej Jednak 
rozpad koalicji rządzącej AWS-UW 

Autostrady: 
Europa i Polska 

Niemcy 11 427 

Francja 9303 

Hiszpania 8257 

Włochy 6453 

Wlk. Brytania 3421 

Holandia 2360 

Austria 1613 

Dania 861 

Czechy 499 

Węgry 448 

Bułgaria 324 

Słowacja 295 

Polska 268 

Rumunia 113 
w kilometrach 

i powstanie rządu mniejszościowe
go obiektywnie wpłynął na mcko
rzyść autostrady A-1. Kryzys poli
tyczny z wiosny 2001 1 jesienne 
wybory parlamentarne tegoż roku 
odsunęły na drugi plan kwestię au
tostrady A-1. 'lakże rządowi Leszka 
Millera nie zależy na szybkim pod
jt;ciu decyzji w tej sprawie. 

Dzisiaj w sprawie autostrady 
A-1 konieczna jest wola polityczna, 
jak też strategiczna decyzja rządu. Co 
ważne nie tylko dla ooozu rządowego, 
na temat europejskiej autostrady A-1 
(północ-południe) pojawiły się przy
chylne sygnały i opinie ze strony Ko
misji Europejskiej. Z kolei z końcem 
listopada 2003 r. wygasa korzystna 
oferta kredytowa Europejskiego Ban
ku Inwestycyjnego. Czas więc bardzo 
nagli! Jak w kazdej wielkiej inwestycji z 
cz.asem korzystny klimat przemija. 

• 
I 

Klucz decyzyjny dla autostrady 
A-1 znajduie się po strome obecne
go rządu, a ściślej mówiąc w rękach 
wicepremiera M. Pola i resortu in
frastruktury. Ogólne deklaracje rzą
dowe nie znajdują odbicia w fak
tach i decyzjach. W połowie wrze
śnia br. dotarłem do ważnego doku
mentu rządowego. Warto przyto
czyć jedną z konkluzji: 11W chwili 
obecnej Ministerstwo Infrastruktu
ry nic posiada jednali tego i jedno
znacznego stanowiska odnośnie 
autostrady A-1, co skutkowało i 
skutkuje wieloma sprzecznymi de
cyzjami oraz brakiem współpra
cy z Ministerstwem finansów w 
aktywnym poszukiwaniu najlep
szych opcji finansowych". Przy tej 
okazji warto wyjaśnić wątek finan
sowy tej inwestycji. Otóż wedle 
umowy koncesyjnej odcinek auto-

NA PYTANIE, KIEOV RUSZV BUDOWA 
AUTOSTMDV A-!, JASNOWIIJZ 
NIEWIOZIAtWRóZKA WVfROSltA 
Z4 fJRZWI, A RAOIESTE(!E 
UJ?WAtO JIĘ WAHADElKO .. 

Wszyscy za 
W ostatnich kilku latach była 

grupa polityków, samorządowców, 
działaczy gospodarczych i związko
wyd\ która zabiegała o rozpoczc,:cie 
budowy autostrady A-1. Szczegól
nie zainteresowany tą autostradą 
jest samorząd wojewódzki oraz po
morscy przedsit;biorcy. Nie zapomi
najmy też, że i w tegorocznych ak
cjach protestacyjnych i apelach do 
rządu ZRG NSZZ 11 Solidarność
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stawiał kluczową kwestię autostra
dy A-I w kontekście rozwoju go
spodarki morskiej. 

Od początku swej kadencji lob
buje na korzyść A-1 obecny woje
woda pomorski Jan R. Kuryl
czyk. Jednakże jego akcja propa
gandowa z 2 maja 2002 roku, z ni
welowaniem terenu 1 wycinką 
drzew, zakończyła się klapą. Kilka
krotnie o zasadniczym znaczeni u 
autostrady A- I dla kraju i Pomorza 
dyskutowała Wojewódzka Komisja 
Dialogu Społecznego (WKDS) w 
Gdaósku.. Liderzy regionalnej 

11
Soli

darności" Krzysztof Dośla i Bog
dan Olszewski domagali sic; szyb
kich i konkretnych decyzji w tej 
sprawie. W połowie maja br. argu
menty i racje na rzecz autostrady 
A-1 przedłożono w obecności mini
stra gospodarki Jerzego Hausne
ra. Nadto 2 czerwca 2003 r. czło~1-
kowie prezydium WKDS i grupa po
morskich parlamentarzystów podpi
sali wspólny apel do premiera Leszka 
Millera w sprawie zawarcia umowy · 
dotyc2c1cej budowy autostrady A-1 
.Niestety, nawet podpisy parlamen
tarzystów obozu rządowego pod 
apelem 11dowłasnego premiera" nie 
spowodowały żadnej reakcji. 

strady A-1 Gdańsk- Toruń ma być 
w całości sfinansowany ze środków 
prywatnych. Zaangażowanie fi
nan·sowe naszego paóstwa ma po
jawić sic; za około 5-6 lat. finanso
wanie autostrady A-1 ściśle wiąże 
się z problemem wiarygodności na
szego kraju wśród międzynarodo
wych inwestorów. Bowiem wśród 
inwestorów projektu znajdują sit; 
dwie z trzcch najW1ęk'>zych firm bu
dowlanych świata, tj. amcrykaóski 
Bcchtcl i szwedzka Skanska. 

Do Europy bez autostrady 
Za pół roku Polska wejdzie du 

struktur zjednoczonej Europy. Za
chodzi obawa, że strategiczna dla 
narcx.iowych interesów autostrada A
l tkwić bc;dzie nadal w martwym 
punkcie. Polska traci czas i manU.1je 
swoje kapitalne położenie w środku 
Europy. I )la Pomorza odkładanie de
cyzji w sprawie autostrady A-1 ozna
cza postc;pującą marginalizacje;. W 
złym wariancie planowane ożywienie 
gosp:x.larczc i rozwój rynku pracy p:.>
zostaną utopią. Nic przypadkiem 
porty morskie Gda11ska i Gdyni już 
obecnie przegrywają bój o ładunki z 
p:_)Jtami I Iamburga.i Kłajpedy. 

W sprawie autostrady A-1 trze
ba zabiegać o nowych sprzymie
rzeńców i z żelazną konsekwencją 
promować te; autostrad<; jako wielki 
projekt inwestycy7jny o kardynal
nym znaczeniu dla polskiej gospo
darki i Pomorza. Potrzebny jest na
cisk na rządzących i reakcja wielu 
obywateli. Być może naszą determi
nacje; na rzecz autostrady A-1 trze
ba bc;dzie zamanifestować w War
szawie przed siedzibą r2c1du. 

Jan Kulas 



Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej 

D 
Wszystkie związki zawodowe dzia

łające w PKS ostrzegają, że jesienią 
lx przeprowadzą akcję protestac)iną, 
jeżeli rząd nie wprowadzi ustaw, kt~ 
re uporządkowałyby sytuację na ryn
ku komunikacji autobusowej. 

- Dzisiaj praktycznie każdy, kto 
zarejestruje działalność gospodarczą, 
może podjeżdżać busem czy nawet 
żukiem na przystanki i oferować pa
sażerom przejazd, zbierając datki do 
czapki - mówi Stanisław Węgrzy
niak, przewodmczący Komisji Za
kładowej 11 Solidamości" w gdańskim 
PKS. Podkreśla, że sytuaqa z żukiem 
nic jest bynajmniej wymyślona, sam 
widział to na własne oczy. Przypomi
na też, że oficjalnie na polskim rynku 
działa jeden przewoźnik oferujący lu
dziom transport samochodowy -
PKS. 'Io właśnie to przedsic;biorstwo 
odprowadza podatek VAT za bilety, 
utrzymuje przystanki, dworce auto-

'> • 
busowe i całą infrastrukturę. - Nie
stety; nieuczciwa konkurencja wyko
rzystuje stworzoną prz.cz nas sieć, nic 
dokładając su; do jej utrzymania. 
Dzic;ki temu może oferować klientom 
przejazdy po niższych cenach -
mówi Wc;grzyruak. 

Związkowcy podkreślają, że w 
województwie pomorskim finny prze
wozowe konkurujące z PKS nic są 
tak liczne jak w innych rejonach 
kraju, gdzie zjawisko to zaczęło ura
stać do rangi ważnego problemu. Nie
stety, rozkład jazdy konkurencji czę
sto wyznaczany jest tak, by podsta
wić na przystanek autobus na kilka 
minut przed przyjazdem pojazdu 
PKS. W takiej sytuacji konkurencja 
11zgamia 11 oczywiście pasażerów dla 
siebie. Przewoźnicy ci obniżają także 
koszty, utrzymując jedynie połącze
nia najbardziej rentowne i to najczę
ściej tylko w sezonie letnim. - My 

Wieloetatowość pracowników naukowych 

I I . 
W warunkach gospodarki rynko

wej tracą na prestiżu zajęcia sła
bo opłacane, w tym zawód nauczy
ciela akademickiego. Już dziesięć 
lat temu większość naukowców 
wykonywała jakąś dodatkową pra
cę na zewnątrz uczelni. Dziś z Mi
nisterstwa Edukacji i Sportu do
chodzą wieści o mistrzu w konku
rencji: profesorze zatrudnionym na 
dziewiętnastu etatach. 

Adiunkt zawodowiec 
·Problem wieloctatowości poja

wił si<.; w okresie transformacji, 
gdy kilkusctprocentowcmu przyro
stowi liczby uczelni niepaństwo
wych nic mógł towarzyszyć podob
nie burzliwy przyrost kadry akade
mickiej, ponieważ jej wykształce
nie to kwestia dziesiątek lat. Za
tem szkołom prywatnym musiało 
zależeć na przyciągnit;ci u kadry ze 
szkół państwowych, co czyniły z 

"powodzeniem, zapewniając na
ukowcom zarobki znacznie lepsze 
ni..ż w macierzystej uczelni. fakt 
ten nic mógł się spoJohać z kolei 
władzom konkurencyjnych uczel
ni państwowych. Nicl<.tóre z nich 
decyzją Senatu zaczt;ry wprowa
dzać zakaz dodatkowego zatrud-

nienia nauczycieli akademickich 
lub uzależnienie takiego zatrud
nienia od zgody rektora. Jest to 
sprzeczne z obecnym brzmieniem 
ustawy, zgodnie z którą nauczyciel 
akademicki za trndniony w pełnym 
wymiarze czasu pracy ma obowią
zek jedynie poinformować rektora 
o dodatkowym zatrudnieniu się w 
ramach stosunku pracy poza ma
cierzystą uczelnią. 

Plusy dodatnie 
i plusy ujemne 

Wady pracy na nadmiernej licz
bie etatów są oczywiste. Wynikają 
one z prostego prawa fizyki, że nie 
można być w dwóch miejscach na 
raz. Wszystko odbywa się kosztem 
czasu i energii pracowników, co 
musi na pewnym etapie odbić się 
na jakości ich pracy- zarówno na
ukowej, jak dydaktycznej. 

Do zalet tego zjawiska, oprócz 
wspierania sp.."lłcczncgo szacunku dla 
profesji naukowca :za pomocą waluty; 
należy również z.dobywanie przez nie
go nowych kontaktów, poszerzanie 
pola zainteresowań, a cZ:1sami także 
weryfikacja teorii w praktyce. Na
ukowcy wskazują jednak na to, że 
podstawową korzyścią są dla nich fi-

JANUSZ SOBIESZCZAŃSKI, przewodniczący Krajowej 
Sekcji Nauki NSZZ „ S" 

- Zjawisko wieloetatowości :zostało spowodowane poważnymi błę
dami w polityce państwa. Nie można rn,;dznic opłacać kadry o najwyż
szycb kwalifikacjach. Sytuacja zmusiła wiciu pracowników nauko
wych do zatrudniania si<; na dcxlatkowych etatach. W kwestii wiclcieta
towości należy jednak uciekać od uproszczc11. Nic musi ona być zjawi
skiem złym. Czasami pozwala na wcryfikacjt; wiedzy w praktyce. 
Chwytanie się wszystkiego, byle tylko dorobić, nie dotyczy większości 
środowiska akademickiego. 

FRANCISZEK MAKURAT, przewodniczący Komisji 
Zakładowej NSZZ „S" Uniwersytetu Gdańskiego 

- 7. tego co wiem, uczclmc na świecie szczycą si~, jeśli znany człowiek 
kieruje u nich z.a kładem naukowym jako drugim czy trzecim z koki. W 
Polsce np. profesor Religa kicrnJe kilkoma zakładami i nikt nic robi mu 
z tegn powodu ~rzutów. Postawiony lu problem dotyczy bardziej etyki 
zawodowq. Jeśli ktoś wykonuje swoje obowiązki nicrzd.clnic, nie powi
nien pracować nigdzie. KażJą z talach spraw powinno się więc rozpatry
wać indywidualnie. Widu pracowników naukowych jest zmuszonych 
do nadludzkiego wysiłku, żeby utrzymać rodzinę i inwestować w swój 
rozwóJ. Gdyby zarabiali tyle, ile JX)winm, nie szukaliby dodatkowych 
obciąże11 z powodów finansowych. 7„arobki akademików na Zachodzie 
są o<l pic;ci u do dziesi<;ci u razy wyż.'>zc niż w Polsce. 

s 
jeździmy wszędzie i zawsze, a opła
calność i liczba pasaż.erów nie jest dla 
nas najważniejsza. Zawsze przecież 
trzeba pamiętać, że gdzieś tam, w 
środku zimy, na następnym przy
stanku ktoś cz.eka na przyjazd nasze
go autobusu - mówi przewcxin.icz.c1cy. 

Związkowcy z.aznacZ:1.ją, że rue są 
przeciwni działalności konkurencji, 
jednak powinna być uregulowana ona 
oorowicdnirni zapisami ustawowymi 
i powinna być kontrolowana. lnaC'"'~j 
jedynym podmiotem, który traci na 
tym źle pojętym wolnym rynku, jest 
PKS. Konsekwencją tej sytuacji mogą 
być zwolnienia w przedsiębiorstwie. 
Pracownicy PKS domagają się cxl rzą
du uregulowania trwającej już latami 
niezdrowej sytuacji. Zwracają uwagę 
na kompletny brak decyzji w tej spra
wie CZ'f prób podejmowarua inicjatyw 
ustawodawczych przez Ministerstwo 
Infrastruktury (jw) 

nanse. Nie tylko te dla domu. 7, do
brym wykonywaniem tej profesji 
wiążą się bowiem dziś dodatkowe 
koszty, np. zakup programów kom
puterowych, wyjazdy na liczne kon
ferencje, w tym zagraniczne. 

. Zdanie na temat wieloctatowo
ści są podzielone także wśród 
prz.cdstawicicli Krajowej Sekcji Na
uki NSZZ „Solidarność". Jedni 
zdecydowanie przeciwstawiają się 
temu zjawisku, drudzy radzą za
chować spokój i rozsądek. Wszyscy 
jednak zgadzają się co do jednego: 
przerost zjawiska wieloetatowości 
można usunąć jedynie płacąc roz
sądnie naukowcom w uczelniach 
państwowych. 

Drug i etap podwyiki 
Od września br. jest wprowadza

ny dmg1 etap p.xlwyżki dla pracow
ników uczelni wyższych. Jest to 
wynik starań 11 Solidamościn, która 
doprowadziła w 2001 roku do SJXJru 
z rządem. Krajowa Sekqa Nauki 
NSZZ 11 S

11 zgłosiła wówczas propo
zycję trzyetapowego wprowadzenia 
rxxiwyżki wynagrodzc{1. Drugi etap, 
niezrealizowany w 2002 r. z powodu 
kryzysu, obecnie doczekał się urze
czywistnienia. W następnym, trze
cim etapie, przeciętne wynagrodze
nie profesora (w skład średniej 
wejdą wszystkie zyski, taicie te po
chodzące np. z nadglxizin), p..1winno 
wynieść trzy średnie płace krajowe. 
Zarobki w grupie adiunktów -dwie 
średnic krajowe, w grupie asysten
tów- jedną średnią krajową. Pozo
stah pracownicy otrzymają również 
jedną średnia krajową, ~hoć 11 Soli
darność11 zabiegała o wypłacanie 
im współczynnika 1,25 średniej, 
ponieważ poza etatami naukowy
mi c:x;sto są zatrudniani pramwni
cy z tytułami naukowymi, z cen
nym dorobkiem i doświadczeniem, 
którymi służ.ą uczelni. 

Należy sic; spa1ziewać, że wraz ze 
wzrostem pensji naukowców bc;dzie 
za ni kał ~kże problem nadmiernej 
wieloctatowości. Pozostaje nadzieja, 
że skończy sic; czas nauczycieli aka
demickich, którzy sami już nie 
wicdZ:1, gdzie UCZ:1 oraz posłów, któ
rzy nie pamiętają, gdzie studiują. 

Elżbieta Sanecka 

riagazyn~ 

Migracja pielęgniarek 
tł' 

o 
• 
I 

W ramach przedsięwzięcia organizowanego przez Pu
blic Services International (federacja związków zawo
dowych działających w służbach publicznych na świe
cie) prowadzone były w placówkach ochrony zdrowia w 
wybranych regionach w Polsce badania ankietowe na 
temat migracji pielęgniarek w poszukiwaniu dobrze 
płatnej pracy. Zarząd Regionu Gdańskiego „S" uczest
niczy w tej akcji monitoringu. 

Monitonng istotnych Z)aW1sk społecznych, wskazują
c7ch na wadliwie funkcjonujące mechanizmy pafotwa, 
przeprowadzany Jest często przez centrale związkowe na 
całym świecie. Wyniki bada{1 są kartą przetargową w 
negocjacjach z rządami np. na temat bczrobocia;"'łama
nia praw pracowniczych itp. PSI w porozumieniu zMic;
dzynarodową Organizacją Pracy i Światową Organizacją 
Zdrowia przeprowadzają w całej Europie badania doty
czące migracji zarobkowej piclc;gniarek. W Polsce pro
gram monitoringu realizowany jest w czterech wojewódz
twach - wielkopolskim, dolnośląskim, małopolskim i po
morskim, a w akcję włączył się taicie ZRG 11 S

11
• W rcgio- • 

nic gdańskim badania ankietowe przeprowadzone zo
staną w trzech placówkach - Szpitalu Reumatologicz
nym w Sopocie, Szpitalu Specjalistycznym w Kościerzy
nie oraz Z07 w Porcie Gdynia. 

Zjawisko migracji pracowników służby zdrowia wy
stępuje na całym świecie. Od lat notuje się bardzo dużą 
migrację pielęg11iarek i lekarzy np. z filipin do Wielkiej 
Brytanii, z Republiki Południowej Afryki do USA czy z 
Kolumbii do Chile. Przyczyny zawsze są jednakowe -
niskie zarobki pracowników służby zdrowia w kraju wyj
ściowym i złe warunki pracy. Stąd decyzje o zmianie za
wodu lub migracji. 

Ankiety przeprowadzone wśród pielęgniarek wybra
nych placówek służby zdrowia mają przymeść mforma
cje na temat skali migracji, organizacji i kierunków wy
jazdów, motywacji, ewentualnych przyczyn rezygnacji z 
planowanych wyjazdów, skutków migracji na dostęp
ność i jakość opieki medycznej, a także koszta finansowe 
osoby podejmującej decyzję o wyjeździe do pracy za gra
nicę. Ważne jest także pytanie dotyczące działań, jakie 
musiałby podjąć związek zawodowy, by pomóc pracow
nikom służby zdrowia. 

Z dotychczasowych informacji uzyskanych z okręgo
wych izb pielęgniarek w Małopolsce i Wrocławiu przez 
Jagodę Grcgcr, koordynatora akcji w Polsce, wynika, iż 
rocznie wyjeżdża z każdego z tych regionów legalnie do 
pracy za granic,ę ok. 200 kobiet. Niestety, prawdopodob
nie za granicę wyjeżdżają najlepiej wykształcone piclę
gn1arki, spełniające wszystkie WY,magania, znające języki 
obce. Według danych WIIO (Swiatowej Organizacji 
7drnwia) w kraju o wielkości Polski dla należytego funk
cjonowania służby zdrowia w roku 201 O konieczne h;dzie 
ok. 500 tys. pielęgniarek, podczas gdy z danych Mini
sterstwa Zdrowia {zawyżonych, bo obejmujących liczb<; 
absolwentek kończących szkoły pielęgniarskie) wynika, 
że w kraju pracuje obecnie statystycznie 240 tys. pa11 
wykonujących ten zawód. 

Niestety, wic;kszość absolwentek wyjeżdża za granicę 
od razu po otrzymaniu dyplomu. Mało tego, istnieją 
szkoły przygotowujące przyszłe piclc;gniarki właśnie pod 
k1tcm wyjazdu do pracy7 np. w USA. W tej chwili najv.ic;
ccj pa{1 wyjeżdża z Polski do I Iolandii i Włoch. 

-Skala, kierunki i motywacje migracji pokażą dobit
nie, jakie są jej przyczyny i jakie nieprawidłowości w kra
jowej służbie zdrowia należy usunąć, by w rodzimych 
placówkach zatrzymać te najlepiej wykształcone i ak
tywne pracownice - mówi Jagoda Greger. 

(jw) 
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Nowa Karta nauczyciela 
Trwają negocjacje na temat zmiany zapisów w Kar

cie nauczyciela. Ministerstwo Edukacji Narodowej i 
Sportu przychyli się prawdopodobnie do propozycji 
NSZZ „Solidarność", dotyczącej skrócenia ścieżki 
dochodzenia przez nauczyciela rozpoczynającego pra
cę do najwyższego stopnia awansu zawodowego ( czyli 
nauczyciela dyplomowanego) do 10 lat. Propozycja ME
NiS opiewała na 14 lat. 

Ministerstwo Edukacji przyjęło tal<Ż.e wiele mnych proJXr 
zycji 11S

11 do przedstawionego projektu nowelizacji, min. wym
fało się z wykreślenia Z:1pisu o świadczeniu urlopowym dla 
nauczycieli i z obniżenia wysokości wynagrodzenia w godzi
ny doraźnych zastępstw. Nadal otwarty pozoStaJc problem 
określania stardardów nauczania, czyli zapisów dotyczących 
przede wszystkim liczebności klas. !v1inisterstwo proponuje 
odstąpienie w ogóle od ich formułowania. Sekcja Oświaty i 
Wychowania 11S

11 nic zgadza się na takie rozwiązanie, postu
luje natomiast uruchomienie na studiach o profilu pedago
gicznym rocznych staż.ów nauczycielskich dla studentów. 

(jw} 

Pruszcz Gdański 
Wycieczka po powiecie 

Zarząd Terenowej Komisji Emerytów i Rencistów NSZZ 
,,SOlidamość" w Pruszczu Gdańskim zorganizował 15 wrze
śnia br. dla swoich członków oraz gości z Łęgowa i Juszk~ 
wa wycieczkę integracyjną po terenie powiatu gdańskiego. 

W wyprawie wzięło udział 50 osób. Emeryci odwiedzili 
wszystkie najważniejsze atrakcje krajoznawcze okolicy. Tra
sa wiodła przez Grabiny-7-2mecz.ek, gdzie widoczne są zary
sy fundamentów dawnego zamku z XIV wieku z fosami, 
Pszczółki z XIX-vvi.ccznym wiatrakiem oraz Różyny, gdzie 
wycieczkowicze zwiedzili koociół z XVIII wieku. Odwiedzono 
także Rusocin, Straszyn z elektrownią wodną oraz Kolbudy 
i Pręgowo z czternastowiecznym kościołem i śladami osady 
prasłowiańskiej. Wycieczkę zakończył wieczorek taneczny i 
ognisko. Uczestnicy wzięli tal<Ż.e udział w konkursie wiecL-y 
o regionie. We wspaniałych humorach powrócono do do
mów. Wycieczka została zorganizowana dzięki pomocy fi
nansowej władz powiatu gdańskiego. (jw} 

Bezrobotny w co drugim domu 
W kwietniu 2003 r Centrum Badania Opinii S~cczncj 

sprawdzało Z:'l pomocą ankiet zakres bezrohx1a w Polsce. 
Przyjmuje się, że w ó.ągu ostatnich pięciu lat w m drugim go
sraiarstw:ie domowym ktoś dciwiadczył lxzrolxxia. 

Z ankiet wynika, że obecnie w dwóch piątych, czyli w 3 7 
proc. gospcxfarstw domowych, znaJduje się osobi bezrolxitna. 
W badaniu przyjc;to założenie, że za lxzrobotnego uważa się 
człowieka wwichr aktywncro zawcx.iowej, niemającego stałe
go zatrudnienia, ale chcącego pramwać i starającego się o pra
cę. Jest prawdoroJobne, ż.c przy przyjęciu takiej definicji l-ezro. 
botności urzędy pracy nie mogłyby się pochwalić 11zalcd~e11 

siedemnastoprcccntową stopą lxzrohria w skali kraju. 7-.eby 
uzyskać w tej chwili status h:zrobotnego, procz sirlnienia in
nych warunkó~ nie można m. in. p:x.iejmować żadnych fon:n 
pracy, tal<Ż.e umów-zlecenia czy umów o dzieło. Pota:zn.ie zaś 
za oso]~ lxzrob)tną uważa się nieposiadającą stałego zatrud
nienia, a nie taką, która pcxicjmuje pracę dorywczo. 

Nie 
50% 

______ ,.--· 

Elżbieta Banecka 

Jest obecnie 
bezrobotny 

i 
I 
) 

Źródło: CBOS, Społeczny zakres bezrobocia, marzec 2003 r. 

Europejski Tydzień Akcji w gdańskich portach 

o a 
Międzynarodowa Federacja 

Transportowców (ITF) od kilku lat 
przeprowadza kontrolę statków. W 
tym roku w ramach Europejskiego 
Tygodnia Akcji ( od 8 do 12 września 
br.) związkowcy sprawdzali, czy do 
prac zarezerwowanych dla portow
ców nie są zmuszani marynarze. 

1 O września 2003 r., o 9 rano w 
s1edzib1e Komisji Międzyzaldadowej 
Portu Gdańskiego zbierają się 
członkowie komisji ITF do spraw 
kontroli statków, którzy od dwóch 
dni sprawdzają statki cumujące w 
porcie gdańskim. W skład komisji E 
wchodzą marynarze i portowcy, a ~ 
także, jednak tylko w roli obserwa
tora, inspektor Państwowej Inspek
cji Pracy. Dziennikarze „Magazynu .::2 

Solidarność" będą towarzyszyć Tegoroczna akcja przebiega pod hasłami niezatrudniania marynarzy do 
kontrolerom ITF. Na razie czekamy prac dokerskich w portach. 

na wskazanie statków, które 
sprawdzą tego dma kontrolerzy. 

-Systematyczne kontrole, prze
prowadZ:'lnc od kilku lat przez Mię
dzynarodową Federację 1ransportow
ców, przynoszą efekty. Widać popra
wę warunków pracy na statkach -
mówi Roman Mcleszczuk. 

- lrzeba jednak dodać, że ka pita- · 
nowie statków, na których dochodzi 
do niepraw:idłowości, jeżeli wiedzą, 
że kontrola się odbywa w porcie, nie 
wchodzą do niego przez parę dni -
stwierdza inny kontroler. 

Członkowie komisji ITT-u 
sprawdzają przede wszystkim wa
runki pracy marynarzy - czy ma ją 
umowy o pracę i czy otrzymują wy
nagrodzenia. W ubiegłym roku ITF 
sprawdzała statki tzw. tanich ban
der. Jak mówi Andrzej Kościk, 
krajowy koordynator akcji, po kon
trolach wielu armatorów zdecydo
wało się na podpisanie układów 
zbiorJWych pracy. W tym roku kon
trolerzy rn szczególną uwagę zwra
cają na to, czy załogi statków nie są 
zmuszane do wykonywania prac 
zarezerwowanych dla portowców. 

Nie dla samoprzeladunków 
- Właściciele statków, chcąc obni

żyć koszty, wywierają nacisk na kapi
tanów, aby ci z kolei zlecali maryna
rzom pra~, która do tej pory była 
wykonywana przez dokerów - mówi 
Andrzej Kołodziejski. W tym 
roku związkowcy chcą przeciwstawić 
sic; projektowi dyrektywy UE w spra
wie swobodnego dostępu do usług 
portowych oraz wykorzystywani u 
marynarzy do przdadunków. Ich 
zdaniem, wykonywanie prac porto-

wych przez niewykwalifikowanych i 
niedoświadczonych pracowników 
stanowi zagrożenie dla portowców 
oraz ryzyko, że ładunek nie zostanie 
właściwie :zabezpieczony. Tegoroczna 
akcja przebiegała pod hasłem „Zo
stawcie to dla profesjonalistów. To 
nasza praca!" Swiatowe związki za
wodowe portowców już od ponad 15 
lat prowadzą kampanię przeciwko 
wykonywaniu prac przeładunko
wych przez marynarzy. Z raportów 
napływających d~ związków wyni-
ka, że zjawisko to nie maleje, a wręcz 
przeciwnie - pogłębia się. Do tego do
chcxlzą próby zastc;powania wykwali
fikowanych i zarejestrowanych doke
rów przez zatrudnianych dorywczo, 
niewykwalifikowanych pramwników. 
Ostatnio Komisja Europejska wpro
wadziła tak zwany plan liberaliZ:1cji 
dla przemysłu portowego Unii Euro
pejsk:iej, który sankcjonuje wykony
wanie prac przeładunkowych na 
statkach przez marynarzy, a na ter
minalach portowych przez niewy
kwalifikowanych pracowników. W 
żargonie biurokracii Unii Eurn~jskiej 
nazwane to zostało samoprzeładun
k.tem . ...:. Niektóre porty pobieraJą 
opłaty za prace przeładunkowe, nie- -~ 
zależnie, czy zostały one wykonane ~ 
przez dokerów, czy też marynarzy. j 
Powoduje to, że nieopłacalny staje .::2 

się samoprzeładunek- mówi jeden z 
kem trolerów. 

Cisza w porcie 
W k011cu otrzymujemy od krajo

wego koordynatora Europejskiego 
'tygodnia Akcji infom1aqe1 jakie stat
ki zostaną skontrolowane tego dnia 
w porcie gdańskim. Jedziemy na na-

W ramach tegoroczn,go Europejskiego 
Tygodnia Akcji w portach Gdańska, Gdyni, 
Szczecina i Swinoujścia skontrolowano 
28 statkó\Y, w tym 24 tzw. tanich bander 

ANDRZEJ KOŚCIK, krajowy koordynator 
Europejskiego Tygodnia Akcji 
- W akcji wzięło udział sześć komisji kontrolują
cych, w skład których weszli marynarze i portowcy, 
także inspektorzy Państwowej Inspekcji Pracy. 
21 jednostek miało układy zbiorowe pracy akcepto
wane przez Międzynarodową Federację Transpor
towców (ITF), 3 natomiast nie miały żadnego ukła
du. Układy zbiorowe pracy na statkach są zawierane 

brzeże chemikaliowców. 'lb, co zwra
ca uwagę, to mała liczba statków cu
mujących w porcie. Jak wiadomo, cx.l 
dłuższego czasu polska gospodarka 
morska przeżywa głęboki kryzys. 
Polscy armatorzy pozbyli się więk
szości statków, a nasze porty przegry
wają konkurencję z innymi portami 
europejskimi. - Przed każdymi wyoo
rami politycy obiecują, że zajmą się 
polityką morską, niestety na obietni
cach się wszystko kończy - mówią 
portowcy Przykładem jest autostra
da A-1, bez której trójmiejskie porty 
nie mają racji bytu, a której budowa 
cx.l kilku lat nie może ruszyć. 

Kontrolerzy ITF na „Copernicusie". 

Pierwszym statkiem skontrolo
wanym tego dma przez komisję 
HT-u jest 11Copcrnicus11

• Jednostka 
ta pływa pod banderą liberyjską, a 
należy do du11skiego armatora. 
Przed wejściem na pokład inspekto
rzy przeglądają papiery. - Zarówno 
załoga, jak i kapitan to Polacy. Nie 
powinno być raczej specjalnych 
uchybień - mówi jeden z kontrole
rów. Rzeczywiście, statek jest zadba
ny, wszystkie dokumenty w po
rządku, armator nie zalega z wy
płatami pensji. Jednostka przewozi 
chemikalia, nie występuje więc pro
blem samoprzeładunku. Po krótkiej 
rozmowie z kapitanem i załogą 
kontrolerzy opuszcZ:1ją pokład. 

Kilkadziesiąt metrów dalej stoi 
malutki statek „Allora" przewożący 
komponenty do nawozów sztucz
nych. I tym rnzcm jest to jednostka 
pływająca pod tanią banderą, tym 
razem hondura:i.ką. Nicwicll«1 wło
gę stanowią sami I.itwini. I tym ra
zem nic ma uchyhie11. 

przez armatorów i związki zawodowe na okres jednego roku. Odkąd 
rozpoczęły się kontrole przeprowadzane przez ITF, systematycznie 
wzrasta liczba układów zbiorowych dla marynarzy. Jest lepiej, choć 
wciąż wiele pozostaje do zrobienia. Na przykład Polska ratyfikowała 
konwencje MOP dotyczącą minimalnych norm na statkach handlo
wych, jednak nie ma do niej przepisów wykonawczych. I tak, kon
wencja ta daje marynarzowi prawo do złożenia skargi na swojego 
pracodawcę, nie wiadomo, gdzie taką skargę miałby on złożyć. W 
Państwowej Inspekcji Pracy pracownik może skarżyć się tylko na pol
skiego pracodawcę. 

Inspektorzy ITf-u są zadowole
ni, na kontrolowanych tego dnia 
jednostkach nie stwierdzono żad
nych nieprawidłowości. Niestety, 
nie wszędzie jest tak dobrze. 

Małgorzata Kuźma 



Refleksje o niezwykłym gdańskim festiwalu 
~ ~ . 

Członkowie zrzeszeni w Pomor
skim Instytucie Demokratycznym 
zaprojektowali i zrealizowali bar
dzo interesującą imprezę. W 
dniach od 29 do 31 sierpnia zorga
nizowali Pierwszy Międzynarodowy 
Festiwal „Godność i praca". Festi
wal w 2003 roku traktują jako 
pierwszy, gdyż dzieło planują kon
tynuować w latach następnych; ma 
być ono nową formą obchodów 
rocznic Sierpnia '80. 

Słowo festiwal w tytule imprezy 
ma sens. Organiz.atorzy bowiem z.a
prosili do uczestnictwa twórców fil
mów dokumentalnych i fabular
nych z kraju i z.agranicy, by JX)kaz.ali 
filmy obrazujące tematy godności 
człowieka w pracy zarobkowej. Tych 
filmów zgłoszono około 30 i były 
wyświetlane w kinach 1rójmiasta. 

OlXlk filmów zorganizowano sesję 
naukową, w czasie której podjęto te
ma ty dotycZ:1ce godności człowieka 
w wymiarze pracy zarobkowej. Oma
wiano kwestie etyczne, ekonornil'Zl1e, 
prawne i związkowe. Poszukiwano 
S)Xlsobów dla cx:hrony godności czło
wieka pracującego w Polsce. 

Celem niniejszego artykułu jest 
analiza idei i hasła festiwalu oraz 
przckazanic myśli referentów i <lys
ku tantów, przedstawionych na se
sji naukowej. 

Godność i praca - hasło 
i idea 

Idca i hasło festiwalu, to znaczy 
postawienie słowa godność przed 
pracą jest oryginalne i trafne. God
ność jest potrzebą i prawem nic tyl
ko człowieka w wieku produkcyj
nym. Także godność jest potrzebą 
dziecka, młodzid1ca, starca, czło
wieka o niepełnej sprawności umy
słowej bądź fizyczną Godność wy
raża się w wolności, w stmaniach o 
rozumienie siebie i innych, w po
szukiwaniu prawdy, sprawiedliwo
ści, w dążeniu do nicz.alcżności eko
nomicznej. Zamach na godność 
człowieka wywołuje lc;k, zmusza do 
obrony; odebranie godności rnożc 
prowadzić człowieka do heroizmu 
lub śmierci duchowej. 

Organizatorzy festiwalu podjc;li 
właściwą decyzję stawiając słowo 
godność pra.J prac.:1. ·1a idea w me
diach nie znajduje wyraźnego prze
słania. Jest ona natomiast prawdą 
i wiedzą ludzi mądrych i prostych. 

Krćitkiego komentarw wymaga 
taicie słowo praća. W szczegóło
wych komcntarZ:1ch wyjaśniających 
idee festiwalu, słowo praca identyfi
kuje się z prac.:1 zarobkową nasta
nowisku zorganizowanym przez 
pracodawcę. Ogranicza sic; to słowo 
do pracy ludzi nieumiejących zorga
nizować sam<xlziclncgo miejsca pra
cy dla s1d)]c I dla innych. 

Identyfikowanie słowa prac.:1 z 
pracą najemną i zarobkową jest w 
Polsce bardzo rozpowszcchnicmc. 
Jest to mcwątpliwic jakieś cxlzwier
cicdlenic myśli Marksa o tym, że 
pracodawca (oraz inni specjaliści) 
nic pracują, bo żyją z wyzysku ro
hotników. A przecież każdy uważny 
obserwator dostrzega, jak trudno 
zorganizować 1 utrzymać stanowi
ska prac")' dla siebie i dla innych, ile 
trzeba pracować, by osiągrn1ć efek
tywność ekonomiczną. Współcze
śnie liczba pramwników najemnych 
maleje, a rośnie liczba osób organi
zujących miejsca pracy dla siebie. 

Konflikt pracodawca - pracow
nik ulega redukcji, gdyż uzyskanie 

I 
pozycji konkurencyJncj na rynku 
dóbr i usług wymaga bardzo dobre
go współdziałania pracodawcy z 
pracownikami. Gdy pracodawca 
ograbia podwładnych z ich godno
ści, podcina fundamenty firmy, 
którą zorganizował, i bankrutuje. 
Są pracodawcy, którzy bez sumicn
nia kształtują patologiczne stosun
ki pracy. Wcześniej lub poźniej ich 
firmy giną. Kondycja gospodarki 
wymaga odpowiedzialnej i fachowej 
pracy pracodawcy, księgowego, spe
cjalistów, dozorców, sprzątaczek, 
sekretarek, robotników wykwalifi
kowanych itp. Godność osób pra
cujących wymaga, by ich współ
działanie było partnerskie i racjo
nalne, by praca dawała wyniki i 
była sprawiedliwie oceniana oraz 
dawała szanse doskonalenia oso
bowego i warunków bytowych. 

Nie można także pomijać fak
tu, iż praca zarobkowa wypełnia 
tylko cząstkę czasu życia. Jest to 
cząstka bardzo ważna, ale nie jedy
na. Bez wielorakiej pracy niezarob
kowej nie można sobie wyobrazić 
życia człowieka. Obsługa wła
snych, osobistych potrzeb, zadania 
dla osób bliskich, dla przyjaciół, dla 
bliźnich, dla przyrody jakże wiele 
wymagają czasu życia. Filozofowie 
do pracy włączają sens, zabawę, a 
lekarze zalccaJą pracę jako sposób 
na utrzymanie zdrowia. 'leolodzy 
także modlitwą nazywają pracę. 

'Trafne hasło festiwalu „God
ność i praca" me może więc być 
redukowane do pracy najemnej i 
zarobkowej . Współcześnie nic pra
codawca a klient stał się „panem", 
,,królem", ,,władcą" na rynku. Para
doks polega na tym, że każdy czło
wiek pracujący jest jednocześnie 
klicntc·m. Zaspokajanie potrzeb 
klienta podważa często sens pracy 
pracującego. 

Niemożność sprzedaży produk
tów i usług prowadzi do bezrobocia. 
'lak więc hasło festiwalu otwiera 
szerokie pole dla analizy współcze
snych problemów godności człowie
ka w wymiarze różnorodnej pracy. 

Warto zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden szczególny akcent hasła festi
walu. W starożytnym Rzymie było 
obecne hasło: chicha i igrzysk. W 
Polsce w XIX wicku hasło: chicha i 
godności było dość rozpowszech
nione w ruchu robotniczym. 

Solidarność w latach stanu wo
jennego protestowała pod hasłem 
,,chicha i wolności" Umieszcze
nie w haśle słowa godność na 
pierwszym miejscu jest nowym i 
dol)]ym pomysłem. Umieszczenie 
słowa praca zamiast chleba jest 
taicie dobrym ujęciem. Człowiek 
potrzebuje pracy zarobkowej, by 
mógł być samodzielnym twórcą 
chleba dla siebie i dla bliskich. Dla
czego jednak znacznie trudniej jest 
tworzyć miejsca pracy, niż dzielić 
się chlebem? 'fo kluczowe pytanie 
związane z bezrolxx:iem. Człowiek, 
który umie i chce pracować, a nie 
może pracy znaleźć jest zahrrożony 
ryzykiem utraty godności. Korzy
stanie z pomocy innych bez utraty 
gcxiności wymaga heroizmu. Dlate
go bezrobocie przymuśowe, struk
turalne, długookresowe jest naj
większą plagą naszej i każdej innej 
gosrx.xlarki. Zdobywanie i utrzyma
nie miejsca pracy zarobkowej wiąże 
się z wielkim trudem, często z cier
pieniem i dlatego wyjątkowo dobrze 
zaprojektowano logo festiwalu: trzy 

Oignity and Work 

gdańskie krzyże z kotwicami 
umieszczone na tle dźwigu stocz
niowego. 

Kilka myśli z sesji naukowej 
Sesję naukową zorganizowano 

w pięknej sali obrad Rady Miasta 
Gda(1ska w dniu 29 sierpnia. 

Ks. arcybiskup Tadeusz Go
cłowski przedstawił religijne i 
etyczne uzasadnienie godności 
człowieka, jako daru Boga i niezby
walnej wartości. 

Henryka Bochniarz, prezes 
Konfederacji Pracodawców Prywat
nych, uzasadniła myśl, że pracow
nik i prnmdawca nie mają przeciw
stawnych interesów i znajdują się 
obecnie na tej samej „stronie bary
kady". Senator Edmund Witt
hrodt scharakteryzował zapisy w 
projekcie europejskiej konstytucji, 
które chronią pracownika najemne
go. Mimster Jerzy Hausner opo
wiedział o dramatyzmie konfliktu w 
firmie Wagon, w 1clefonice, a także 
poinformował o pokojowym sposo
bie redukowania oddziału Danone 
w Jarosławiu. Przewodniczący KK 
NSZZ „Solidarność" Janusz Snia
dek przedstawił dramaty ludzi, 
związane z redukowaniem miejsc 
pracy i opóźnianiem wypłat z tytu
łu wynagrodze11. Ewa Tomaszew
ska zwróciła uwagę, że w całym 
okresie transformacji robotnicy są 
ofiarami, a powinni być taicie bene
ficjentami przemian. Rektor Mar
cin Pliński uznał, że dostęp do 
pracy cxlgiywa z.asadnicze znaczenie 
dla godności człowieka. 

Przytoczone wybrane wypowie
dzi obrazują bogactwo tematów 
podnoszonych przez rcf ercn tów i 
dyskutantów. Orgamzatorzy obie
cali przygotowa6 publikację, która 
będzie pomocna wiciu specjalistom 
i osobom zainteresowanym na
prawą bardzo trudnych stosunków 
pracy w Polsce. Podstawowe pro
blemy to bezrobocie i niskie, nie
sprawiedliwe płace. 

Zmienić 
wizerunek obchodów 

Organizatorzy Festiwalu „God
ność i praca" w zaproszeniu napi
sali: ,,i:estiwal jest przedsięwzięciem 
bezprecedensowym. Jego oryginalną 
ideą jest połączenie prczentncji dzieł. 
filmowych o tematyce pracy, szero
kiej dyskusji na tematy poruszane 
w filmach oraz naukową analizę 
wszelkich relacji zachodzących po
między pracodawc.:1mi a pracowni
kmm, bądź mnych zjawisk występu
jących we współczesnym świecie 
rynku pracy( ... ) restiwal podniesie 
problem zachowania godności czło
wieka w miejscu pracy, będzie do
skonałą promocją 'lrójmiasta, a 
taicie przyczym się do zmiany wiz.e
nmku obchodów rocznic Sierpnia". 

Słowa te znalazły rzetelne od
zwierciedlenie w pieIWSzym festiwalu. 
Wyrazy p<xlziwu i uznania należą się 
organiz.atorom, którzy idee sfonnuło
wali i dzieło z rozn1achcm zrealizowa
li. Oby festiwal mógł być kontynu
owany w dalszych latach, gdyż kwe
stie godności i pracy człowieka mają 
wymiar nie tylko bieżący, ale lll1iwer
salny i ponadczasowy. 

• Aurelia Polańska 

\ 
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San w Jarosławiu 

Un br 
Prawdopodobnie już za kilka miesięcy z polskiego ry~ 

ku zniknie jeden z najlepszych zakładów produkujących 
ciastka, dawna firma San, dziś LU Polska SA w Jarosła
wiu. Obecny właściciel, koncern Danone, zapowiedział, że 
w styczniu 2004 roku rozpocznie likwidację zakładu. 
Pracę może stracić blisko 500 osób. ,,Solidarność" włą
cza się w akcję bojkotu produktów Danone. Obok publi
kujemy oświadczenie KZ „S" SM Maćkowy w tej sprawie. 

Fabryka San powstała jeszcze przed wojną. W PRL stała 
się prawdziwym potentatem na krajowyrnrynku cukierni
czym - któż z nas nie zajadał się pysznymi deserowymi z 
cukrem ... Ciastka eksportowano zresztą za granicę. W 
1993 roku firmę przekształcono w jednoosobową spółkę 
Skarbu Pa11stwa i sprywatyzowano. Początkowo kupił ją 
brytyjski właściciel United Biscuits, który w 2001 roku 
sprzedał ją firmie LU, będącej cz.ęścią koncernu Danone. 

LU kupiło w tym samym czasie zakłady cukiernicze 
w Pło{1sku i niebawem pcxljc;ło decyzję o likwidacji finny 
w Jarosławiu. Pracownicy podejrzewają, że francuskim 
właścicielom od początku chodziło o wyeliminowanie z 
rynku ich zakładu. 

Firma San mogłaby się odrodzić po likwidacji jako 
spółka pracownicza, jednak francuski koncern nie chce 
dopuścić do powstania konkurencyjnej firmy na rynku 
cukierniczym. PSS Społem z Jarosławia oraz handlowcy 
z miejscowej giełdy hurtowej zapowiadają bojkot produk
tów Danone. Pracownicy zakładów LU mają nadzieję, 
że akCJa rozszerzy się na cały kraj. 

W związku z oczekiwaniem ze strony związkowców z 
zakładu LU Polska w Jarosławiu poparcia dla utrzyma
nia produkcji_w firmie, KZ „S" SM Maćkowy podjęła 
uchwałę oraz apel. 

l
i. Uchwala w sprawie zamiaru likwidacji 
zakładu LU Polska SA w Jarosławiu 

(jw) 

Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność" Spółdzielni 
Mleczarskiej Maćkowy w Gdańsku popiera działania 
związkowców z firmy LU Polska SA (dawna fabryka 
San SA) mające na celu utrzymanie produkcji w Jara-

, sławi u i zapewnienie miejsc pracy dla blisko 500 osób. 
W przypadku dalszych działań koncernu Danone, który 
jest odpowiedzialny za funkcjonowanie firmy LU Polska 
SA, zmierzających do likwidacji wyżej wymienionej fir
my, Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność" Spółdziel
ni Mleczarskiej Maćkowy zwróci się do wszystkich 
członków Związku „Solidarność" i ich rodzin w komi
sjach zakładowych NSZZ „Solidarność", zarejestrowa
nych w Zarządzie Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidar
ność" i Sekcji Krajowej Mleczarstwa I Artykułów Spo
żywczych. z apelem o bojkot wyrobów produkowa-
nych przez koncern Danone. l 
Gdańsk, 11 września 2003 r. 

Apel 
Kom isja Zakładowa NSZZ „Solidarność" Spółdzielni 
Mleczarskiej Maćkowy zwraca się z apelem o bojkot 
wyrobów koncernu Danone, trwającego w zamiarze 
likwidacji jarosławieckiego zakładu cukierniczego LU 
Polska SA (dawna fabryka San SA). Rezygnacja z ku
powania wyrobów Danone będzie ostrzeżeniem dla 

~
użych międzynarodowych koncernów inwestujących 
Polsce, którym chodziło przede wszystkim o „ku

enie" ogromnego rynku zbytu dla swoich produk
ow, a nie o prowadzenie produkcji dającej zatrupnie
e obywatelom naszej ojczyzny. 

Nowy przewodniczący 
Sekcja Regionalna Emerytów i Rencistów II S" 

przeprowadziła 2 paźdZiernika br. wybory przcwodmczą
ccgo sekcji. Związane było to z ustąpieniem z tej funkcji 
z powodów zdrowotnych Hansa Szyca. Nowym prze
wodniczącym został Jan Klassa . Członkowie sekcji do
konali także wyboru dwóch delegatów na kongres krajo
wy emerytów i rencistów „S". Mandaty uzyskali Teresa 
Sobczyńska, członek zarządu sekcji oraż Jan Klassa. 

(jw) 

•••••••••••••••••••••••••• 

www.solidarnosc.gda.pl 
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Konkurs „Ust do Ojca Świętego 
Jana Pawia li na 25-łecie 
pontyfikatu" 

P gną ieć 
pr ew dni a 

Przez cztery miesiące, od 30 kwietnia 2003 
roku, młodzież i dzieci ze wszystkich typów szkół 
ponadgimnazjalnych i podstawowych mogły nadsy
łać do regionalnych komisji oświatowych NSZZ „S" 
swoje listy zawierające przemyślenia na temat pon
tyfikatu Ojca Świętego. 

Organizatorem konkursu była Sekcja Krajowa 
Oświaty i Wychowania NSZZ 11 Solidamość". Nagro
dy i wyróżnienia wręczono piątego września w Urzę
dzie Miasta w Krakowie po uroczystej mszy świętej na 
Wawelu. Wybrane listy zostaną wydrukowane w for
mie książkowej i wysłane w prezencie Papież.owi. 

Świat jest straszny 
Dzieci piszą do Papież.a o swoim widzeniu świata. 

Przeżycie to niełatwe, w którym co rusz przebija się 
poczucie zagrożenia. Świat jest straszny! Czasami, 

gdy oglądam wiadomości 
w telewizji, to póź
niej w nocy nie 
mogę spać - pisze 
jedna z uczestniczek 
konkursu. Nie tyl
ko· odległe woj ny 
powodują lęk dzie
ci. W listach znaj
duje się odbicie 
dzisiejszej gospo
darczej sytuacji 
Polski. Jest to 
obraz bardzo 
przejmujący, 
bo widziany 
oczyma dziec
ka: Mama z 
Tatą siedzą 
czasami 
przygnębie
ni, zapatrzą 
się w ieden 

punkt i rozmyślają, 
skąd wziąć pieniądze na 

utrzymanie. Ja wiem, że Bóg nad nami czuwa i nie 
p,ozwoli nam umrzeć 7- głodu. W wypowiedziach po
jawiają się wspomnienia tak drastycznych sytuacji, 
jak czyjeś samobójstwo z powodu utraty pracy czy 
sceny z życia ojca alkoholika albo prośby o modli
twę za uzależnioną mamę. Dorośli cały czas uczą 
nas dorosłego i odpowiedzialnego życia - napisał 
jeden z uczestników konkursu - lecz sami nie po
trafią nad życiem panować. Uważają, że najprost
szym rozwiązaniem konfiiktu jest agresja ... 

Ten, który wie 
Uczestnicy konkursu wykazali się dużą wiedzą na 

temat pontyfikatu Jana Pawła II. Pisali o Jego wkła
dzie w odzyskanie wolności przez Polskę i wpływie 
na politykę świata. Jednak najważniejszym aspek
tem listów jest podziękowanie za zajęcie przez Papie
ż.a roli przewodnika i mistrza. Na brak prawdziwych 
przewodników w drodze do prawdy cierpi oowiem w 
przekonaniu młodych dzisiejszy świat. 

Dzieci zdecydowanie uważają Jana Pawła II za 
tego, który wie, jak wyjść z trudności, które przynosi 
obecnie życie. Uważają one, że powinni go słuchać 
politycy i rodzice. Odwiedza; nasz kraj i przypomi
naj dorosłym, że pieniądze to nie wszystko ... - pi
sze jedno z dzieci. Młodzież docenia jasne rozstrzy
gnięcia Papieża w sprawach moralności. D:i(?kuje za 
zajmowanie się ich potrzebami i mówienie o miłości. 

W listach zdarzają się nagłówki oficjalne, ale naj
częściej Jan Paweł II jest nazywany Ojcem. Dzieci 
traktują Go w tej funkcji dosłownie. Piszą, że chcia
łyby się przytulić, bo jest ciepły i dobry, daje ludziom 
nadzieję i nikogo nie przekreśla. 

W konkursie na list do Papieża przyznano po trzy 
nagrody w czterech ka tegonach wiekowych oraz tyle 
samo wyróżnień. Wielka szkcxla, że na razie zostaną 
wydrukowane tylko prace wybrane. Wszystkie są 
wzruszające i piękne. 

Elżbieta Banecka 

Sopot, 1999 rok. 

I wołam (. .. ) z całej głębi tego 
tysiqcleJia, wołam w przeddzień 
święta Zesłania(. .. ): Niech zstąpi 
Duch Twój! I odnowi oblicze zie
mi. Tej ziemi! Po usłyszeniu tych 
słów ponad 300-tysięczny tłum 
pielgrzymów z całej Polski, którzy 
przybyli do Warszawy 2 czerwca 
1979 r., żeby posłuchać Papieża, 
zadrżał. Zadrżeli także Erich Ho
necker i Gustav Husak oraz 
inni przywódcy bratnich narodów, 
ale nie ze szczęścia. Z obawy. Za
drżał Leż Leonid Breżniew. Nasi 
polscy towarzysze partyjni, którzy 
rneudolnie i arogancko rządzili k:ra-

Sopot, 6 czerwca 1999 roku. 

jem, nie drżeli, oni już się trzęśli ze 
strachu. 

Kiedy rok wczcśmej, 16 paź
dziernika o godz. 18.45, w Rzymie 
ogłoszono, że Papieżem został wy
brany Polak, arcybiskup Karol 
Wojtyła, świat wstrzymał oddech. 
Stało się jasne, że zbliża sic;: koniec 
komunistycznego porządku i domi
nacji. 'fo, kiedy upadną reżimy, 
było już tylko kwestią czasu. 

Jan Paweł II chciał roznosić 
dobrą nowmę po całym św1ec1e. 
Dlatego zdecydował się zrezygno
wać z tradyqi przebywania tylko w 

:;;; 

Stolicy Apostolskiej i rozpoczął 
podróże po całym świecie. Polska 
nie była jednak pierwszym krajem, 
któ1y odwiedził. Najpie1w był Mek
syk. Do naszego kraju Papież Polak 
zawitał w czerwcu 1979 r. Jego cha
ryzma i głęboka wiara, jego tak 
mocno okazywana miłość do Boga 
i ludzi, jego radość z tego, że oto 
Papieżem został syn polskiej ziemi 
spowodowały, iż po tych 9 dniach 
to była już inna Polska. Kiedy Pa
pież wygłaszał kazanie na placu 
Zwycięstwa, tłum przerwał mu 
śpiewając My chcemy Boga, my 
chcemy Boga w książce, w szko
le ... Stało się jasne, że Polska prze
stała być krajem komunistycz
nym, że były to tylko pozory i 
kłamliwa propaganda. Polska była 
krajem ludzi wierzących w Boga, 
którzy poprzez wyniesienie na Bo
skiego Namiestnika skromnego du
chownego z Krakowa, poczuli, że 
mają godność. Poczuli się odważni, 
bo zrozumieli, ż.e są jedną rodziną. 

Potem powstała 11 Solidarność". 
Trwa do dzisiaj. Mimo że minęły 
już 23 lata od jej powstania, Jan 
Paweł II bardzo często mówi o niej, 
jako o nadziei dla ubogich i zrezy
gnowanych, dla bezrobotnych 
nieszczęśliwych. 

i ~ Sierpień 
~ Sytuacja geopolityczna Polski 
;:; pod koniec lat 80. była jasna i czy
i telna. Byliśmy krajem całkowicie 
~ zależnym od dobrej woli włodarzy z 

Kremla. Chociaż już oficjalnie apa
rat terroru nie stosował takich re
presji jak w czasach stalinowskich, 
jednak działalność służb bczpic
czc11stwa była bardzo energiczna. 
Obowiązywała cenzura. Ucisk eko
nomiczny ze strony ZSIUZ był bar
dzo duży. Gospodarka socjalistycz
na okazywała się nieudolna. Rc1ż
nica mic;dzy poziomem życia u nas 
1 na zachodzie Europy powic;kszyła 
sic; do niebotycznych rozmiarów. 

Przez całą dekadc; ekipa pod 
wodzą Edwarda Gierka próbo
wała zreformować kraj Jednak 
poza potc;żnym długiem z powodu 
pobranych krcdytÓ:V na rozwój 



ekonomiczny kraJu, me było żad
nych korzyści. Wtedy to właśnie 
Papieżem został Polak. Podczas 
jego pie1wszej podróży do kraju, 
polskie społeczeństwo widziało, 
jaką ma sile; i ilu ludzi modliło sic; 
wspólnie na krakowskich Bło
niach. Jan Paweł Il powrócił do 
Rzymu, ale ziarno nadziei zostało 
rzucone. Miało bardzo korzystne 
warunki rozwoju: kryzys ekono
miczny w laaju i ubraną na biało 
postać w Watykanie, która bacznie 
śledziła wydarzenia w Polsce. 

Społeczeństwo zaczęło się bu
rzyć. Jednak ludzie, nauczeni lawa
wymi wydarzeniami z poprzednich 
lat, nie wychodzili na ulice, lecz 
przestali pracować na znak prote- (I 
stu. Strajki przerodziły się w para- !. 
liż całego kraju. Doszło do tego / 
dlatego, że ludzie zobaczyli rok /,, 
wcześr:iej, w. trak~ie ~zyty Pa- I 
pieża, Jak wielu ich Jest w ca-
łej Polsce. Później nie musieli 
już nawet siebie widzieć, ale sły
sząc o strajkach w kolejnych za
kładach pracy, oczyma wyobraźni 
przypominali sobie tłumy, które 
pojawiały się na trasie przejazdu 
Jana Pawła II. 

Solidarność 

Strajki zakończyły się pełnym 
sukcesem. Władza zgodziła si<; na 
powstanie NSZZ 11 Solidarność". 
Prędko jednak okazało się, że lu
dzie oczekują nic tylko związku za
wodowego, lecz jakiejś organi
zacji, w której mogliby 
realizować swoje cele. 
Już wlaótce do 11 Soli-
darności" należało 
blisko I O mln Polaków. Ksiądz Jó
zef Tischner mówit że 11 Solidar
ność" Jest oxromnym lasem zasa
dzonym przez przebudzone su
mienia Poluhów. f ,udzie, przez wic
ie lat żyjący na uboczu polityki, 
dbający tylko o siebie i swoje rodzi
ny, nagle zaczc;li ramie; w ramie; 
działać dla dobra całego społcczc11-
stwa. 

Częstochowa, 15 sierpnia 1991 roku. 

Kiedy kilkanaście miesic;q póź
niej reżim wyp.:iwicdział wojn\ wła
snemu narodowi, rozwiązał 11 Soli
darność" i uwi\ził jej działaczy, Jan 
Paweł II był osobą, dzięki której 
Polacy nic stracili nadziei. W 11 Dc
l<laraeji Stolicy Apostolskiej w spra
.wic polskiej" z lutego 1982 r. mówił: 
Przejęcie, z jakim Furopa i cały 
. <wiał .<Jedzą wydarzenia w Polsce, 
wyprzedza 13 grudnia i sięga mo
mentu, w któ1ym ruch robotniczy 
i ludowy rozpoczął proces odnowy, 
to ;est sierpnia 1980 r. Z kolei nić 
przewoJnill zmian zapocząliwwa
nych wmteio fora wywodzi się z 
osLalnich 40 lat hislorii I'olsl<i, a 
nawcl dalej - z historii dwóch 
oslatnich stuleci. Są narody, htó-
1ym hiswna zgotowała wspcmiały, 
lecz jald.e trudny los odzyskiwania 
wciąż na nowo, zn cenę walk i 
nieustannych wysiłków clfo pod
stawowych cl6hr włarnej exzy
s Lencji: hezpiecze11slwa te1ylo
rium, suwerenno,fri i swohodnexo 
wyhoru sposohu organizacji wfa-
sneio życicl. · 

Polacy nic zdawali sobie sprawy 
w owym czasie, iż oto pchają wła
snymi rc;koma kolo historii całego 
świata. Wiedział o tym Papież Po
lak. W trakcie pobytu 5 czerwca 
I 999 r. w Gda11.sku i Sopocie powie
dział: W tym howiem mieście 

przed 19 laty narodziła się „Solidar
ność ". Było Lo przełomowe wyda
rzenie w historii naszego ncmxlu i 
dziejach Furopy. ,,Solidamo,<ć" 
otworzyła hramy wolno,ści w kra
;ach zniewolonych systemem Lolllli
Lamym, zburzyła mur berliński i 
przyczynila się cło zjednoczenia Hu
ropy rozdzielonej ocl cmsów II woiny 
świalowe;. Nie wolno nam tego ni
gdy'zazrzeć w naszej p(lmięci (. .. ). 

Nie ma solidarności bez 
miłości 

Kontakty mic;dzy „Solidarno
ŚC!ą" a Ojcem Świc;tym były zawsze 
bardzo zażyłe. W trakcie każdej 
pielgrzymki członkowie Związku 
zawsze są w pobliżu Jana Pawła II. 
Bardzo czc;sto odwicdzaią też Ojca 
Świc;tcgn w Stolicy Apostolskiej. Są 
zawsze bardzo ciepło przyJmowani. 

'lak było też podczas picl6rrzym
ki związkowców w Rzymie w listo· 
padzie 1996 r. Podczas niej Papież 
wspominał słowa, jakie wygłosił 
1 2 czcJWca 1 98 7 r. w Gdar1sku, jesz
cze przed ponownym zarejestrowa
niem 11 Solidarności"· Codziennie 
sie za Was modlę, czy jestem w 
J~ymie i gdziekolwiel< jestem, co
dziennie się modlę za moją ojczy
znę, modlę się za ludzi pracy i mo
dlę się za to szczególnie, wiell<ie 
dziedzictwo polskiej „Solidarno
,foi". Słowa te nic nie slracily ze 
swej aktualno,foi i mocy. Proszę 
was, módlcie się razem ze mną, LU 
w Wiecznym Mieście, u grohów 
aposlołów J>iolra i Pawła, i lam w 
Pulsce, l,iedy wrócicie z wasze1 
pielgrzymki. Módlmy się wspólnie 
za wszyst.l<ic sprawy naszej ojczy-

zny, za ludzi prncy, za polsl<ie ro
dzimy, za wszysilrn, co I'olskę slLi
novVi. 

Dla Papieża walka o 11 Solidar
ność11 nic zakończyła si~. Uważa, 
że należy pochylić sir; nad losem 
drugiego człowieka. Odwiedzając 
nasze miasto mówił w czerwcu w 
1999 r.: Słyszałem w Gdańsku od 
was: nie ma wolno.foi hez „Soliclar
no,foi ". Dzisiaj lrzeha powiedzieć: 
nie ma solidarnofri bez milo,fri. 
Więcej, nie ma szczę.~cia, nie ma 
przyszło.<ci człowieka i narodu hez 
milofoi, Lei milo.ści, która przeha
cza, choć nie zcipomina, jesl wraż
liwa na niedolę innych, pie szulw 
swego, ale pmxnie dolna dla dru
gich milo.<ci, która shlży, zapomi
na o sobie, gotowa jest do wspa
niałomy,{lno,foi dawania. fesle,<my 
zatem wezwani do budow{lnia 
przyszło.<ci oparte; na milo,{ci Boga 
i bliźniego. Do budowania cywili
zacji milo,foi. 

Jan Paweł II w trakcie ostatniej 
wizyty w ojczyźnie w czcJWCU 2002 
r. czc;sto nawiązywał do idei, która 
była podstawą powstania 11Solidar
ności". Pow1cdzrnł m.in. w trakcie 
pożegnania: Niech zapamzie duch 
miłosierdzia, hratniej solidarności i 
współpracy ornz a ul en tycznej tro
ski o dohm nasze; Ojczyzny. 

Nic ma chyba członka NS7,7, 
11 Solidamość", który nic doceniałby 
ogromnych zasług Ojca Świc;tego 
dla 7.wiązku. Bez jego duchowego 
wsparcia taicie w obecnej chwili by
foby dużo trudniej walczyć z aro
gancją rzqdZ:1cych w obronie miejsc 
prncy i ludzkiej godności. 

Olga Zielińska 
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Fragmenty nagrodzonych prac 
w konkursie „ List do Ojca 
Świętego" 

... Współcześnie obseIWUiemy wokół siebie bardzo 
wiele zła, niesprawiedliwości, agresji, morderstw i za
machów Lerrorystycznych. Innymi problemami tra
piącymi rzesze ludzi są: bieda, bezrobocie, choroby. 
Czasami to co głosisz, nie znajduie uznania wśród 
polityków. Oni nawołują do wojny, Ty modlisz się o 
pokój na świecie. Ludzie chcieliby, żebyś na wszystl<o 
znalazł radę. Wszyscy krzyczą, a Ty się modlisz, 
świat goni nie wiadomo czasem gdzie i po co, a Ty się 
modlisz. Różni ludzie chcą, abyś zmienił zdanię,, albo 
odszedł na emeryturę, a Ty potrafisz Ojcze Swięty 
powiedzieć NIE! Też chciałbym być takim człowie
l<i_em. Moja mama mówi, że kosztuje to wiele pracy 
nad sobą i ciągłego zastanawiania się kim chce się 
być. Z tego właśnie powodu „kim człowiek ma być", 
mówisz o modlitwie, o ciszy, o miłości do drugiego 
człowieka, o wymaganiu od samego siebie. Te ostat
nie słowa wypisaliśmy sobie przy weiściu do szkoły. 
Znam je na pamięć i rozumiem je ... 

Łukasz Grabowski, kl. I a 
Gimnazjum nr 3 im. Jana Pawła II 

Gdańsk 

... Jak iestem troszkę niegrzeczny, to sobie przypo
minam jak ojciec fan mówił, że Papież, gdy hył mały, 
to Leż czasem był niegrzeczny, ale „vV}'Iósł nu ludzi". 
Ja jeszcze nie wniem się dużo modlić, ale zavVSze no
szę medalik, bo mama mówi,,że jestem wtedy bez
pieczny. Oglądam Cię Ojcze Swięty czasem w tele
wizji i widzę, że nieraz jesteś zmęczony, ale starasz 
się u,{miechać. Chciałbym Ci życzyć, żebyś zawsze 
był uśmiechnięty, żeby nigdy nic Cię nie bolało, 
żebyś mwl wesołe sny, niczym się nie martwił i żeby 
Bóg był zawsze z Tobą. Może mógłbyś przyjechać 
Jeszcze do nas, do Polski. Tutaj wszystkie dzieci Cię 
znają i kochajq_. A kogo kochają dzieci, Len musi hyś 
szczę,śliwym człowiekiem. Gdy będę się modlił do 
mojego Anioła Stróża poproszę C-r0, żeby o Tobie Oj-
cze Śivięty też pamiętał. • 

\ Z gorącymi pozdrowieniami czasem „troszkę 
niegrzeczny" 

\ Michałek Nowak, kl. I 
Jamn a 

.. . OJCZE ŚWIĘTY! 
Podziwiam Cię za umiejętność modlitwy, za 

prawdziwe skupienie mimo wszystl<o. Mimo zmę
czenia, mimo ceremoniału, mimo kamer, mi
mo szyb samochodu, w klórym jesteś zamykany . 
Podziwiam Cię za najbardziej osobistą rozmowę z 
Panem Bogiem i za lo, że la modlitwa do Boga jest 
w naszym imieniu. Dziękuję Ci za l.O, że je
st.eś człowiekiem honoru, jedynym człowiekiem 
dla mnie wial}'godnym w dzisiejszym świecie ... 

· Paweł Przybył, kl.11 F 
Gimnazjum nr I 

we Wloclawku 

Vvielolu:olnie i na różne sposoby przemawiał nie
gdyś Bóg do ojców przez proroków" /I Ibr 1, 1/, ci w łych 
naszych cmsach wybrał Ciebie. 'Twoje słowa, częs1D są 
dla nas młodych jal< światell,o w Jlugin1 i mrocznym 
tunelu dzisieiszego świata, gdzie ]ahi1yz1l propozycji 
ul<ierunkowanych na pósiadanie, lukrns, użycie i wy
życie się jeszcze bardziej zaciemnia rzeczywisto,ść i 
przyczynia się do tego, że „dzicze;emy". Gdy nie wie
my dokąd i~ć możemy odwołać się do Twojego na
ucwnia, ono jest jalz drogowskaz i dzięki. temu może
my iść przez życie z nadzieją, że dojdziemy do celu. 

Renata Gołek, kl. III 
Zespól Szkól nr I 

im. Władysława Grabskiego 
w Lublinie 
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Sytuacja osób, które nie otrzy
mują wypłaty lub też otrzymują ją ze 
znacznym poślizgiem, jest szokują
co nieludzka. Niestety, niepłacenie 
pensji weszło ostatnio pracodaw
com w krew. W pierwszym półroczu 
bieżącego roku aż siedemdziesiąt 
procent pracodawców skontrolo
wanych przez Państwową Inspek
cję Pracy nie wypłaciło swoim „pod
władnym" wynagrodzeń i innych 
należnych świadczeń. 

Ziemia obiecana 
Stocznia Gdań'ska to jeden z 

wielu zakładów w Trójmieście, w 
którym pensje 'Arypłacane są z kil
kumiesięcznym opóźnieniem. Jak
by żywcem 'Aryciągnięta z filmowe
go kadru „Ziemi obiecanej", nie
gdysiejsza duma miasta, dla której 
czas zatrzymał się w epoce 11 Czło
wieka z żelaza". Nie tyle przygnębia 
swą kubaturą, co pogrzebanymi 
nadziejami robotników. W tym 
,,miasteczku", z pozoru 'Arymar
łym, rz.:1dzącym się własnymi pra
wami, gdzie pochylnia i część bu
dynków należy do Synergii, panuje 
cisza i zastój. \Vystarczy jednak po
rozmawiać z odważniejszymi pra
cownikami, by zrozumieć, że pod 
maską spokoju kryje się bunt, żal, 
zmęczenie i bezradność. 

Rozmówców mam jednak nie
wielu. Niektórzy z oba'Ary przed 
utratą pracy źle reagują nawet na 
dyktafon, a jeśli już odważą sit; co
kolwiek powiedzieć, nie chcą poda
wać nazwisk. Z rozmo\.\ry, urywanej 
w połowie zdań, zatrzymującej się 
na pojedynczych sylabach, daje się 
jednak rozpoznać pewną odrębność 
dyskusyjną poszczególnych grup wie
ko'Arych. Młodzi, osoby o dłuższym 
stażu, zatrndnieni na umowę-zlece
nie, działacze związkowi i wiecznie 
zajęta dyrekcja (mam nadzieję, że ra
towaniem stoczni!), różnią się nie 
tyko podejściem do pracy i stażem, 
ale też stopniem poszkodowania. 

D 
- Skandalem jest to, co obecnie 

dzieje się w stoczni - mówi K. 
monter kadłubów okręto
wych, przedstawiciel młodego 
pokolenia. - Rzuca Ją nam zwykle 
po dwa papierki, z jakieś dwieście, 
czterysta złotych pensji, a czasami 
przez długie tygodnie nie oglądamy 
nawet grosza. Ponad rok temu 
otrzymywaliśmy regularnie zapłatę 
za 'Arykonywaną pracę, najczęściej 
około dziesiątego każdego miesiąca, 
teraz możemy sobie tylko o niej po
marzyć. Stocznia zalega mi już 
1600 zł i nie mam pewności, czy te 
pieniądze kiedykolwiek otrzymam. 

Pewnym ratunkiem dla pracow
ników są pożyczki z kasy stoczniowej 
,,Solidarności" lub SKOK-u, ale prze
cież człowiek nie pracuje po to, żeby 
się zadłużać. Ludzie oczywiście ko
rzysta ją z tych „dobrodziejstw", bo 
mając rodziny nie mają wyjścia. 

Istnieją niby wmówienia, niby 
dotacje rządu, tylko tak naprawdę 
nic się nie dzieje, więc jeśli które
muś z młodych udaje się załatwić 
lepszą pracę, ucieka ze stoczni. 

Grosze na ZUS 
Sytuacja pracowników o dłuż

szym stażu jest odmienna. Choć 
mają prawo czuć rozgoryczenie, z 
ich 'Arypowiedzi przebija 'Aryraźny 

sentyment do stoczni i nie 'AryObra
żają sobie siebie i Gdańska bez niej. 
Nie ma się cz.emu dziwić, gdyż wła
śnie tu przeżyli niemalże całe swoje 
życie. Nawiązali przyjaźnie. Cza
sem i miłości. Walczyli o nieza
leżną Polskę. A co z tej walki mają? 
Dziurę..;,. portfelu, któreJ w dodatku 
nikt nie potrafi załatać. Niektórzy 
więc próbują szukać winnych tego 
stanu rzeczy. Inni zastanawiają się 
nad swoimi emeryturam1. To, czy 
pracodawca odprowadza pieniądze 
do ZUS-u dla większości nadal po
zostaje zagadką. Zapytani wprost, 
o ubezpieczenie, nie potrafią udzie
lić jednoznacznej odpowiedzi. 

- Stocznia na bank zalega z 
naszymi ZUS-owskimi opłatami
wyznaje wreszcie starszy ślu
sarz - bo kiedy jeden z kolegów był 
przewlekle chory, to z ZUS- u nie 
dostał ani złotówki. 

W Kom1sJi MiędzyzakładoweJ 
dowiaduję się, że do ZUS-u odpro
wadzana jest mm1malna stawka. 

- Chodzi o to, żeby na konto 
wpływały jakieś pieniądze - mówi 
Fryderyk Radziusz z Komisji 
Międzyzakładowej NSZZ „ So
lidarność". - Resztę, do najniższej 
krajowej, ma 'Aryrównaćrząd. 

Mandaty do zapłacenia 
Życie robotników nie koncen

truje się na nie'Arygodnych pyta
niach. Oni martwią się głównie o 
to, co włożyć do garnka, kombi
nują Jak dojechać do pracy, bo na 
bilet mało kogo stać. W Komisji 
Międzyzakładowej NSZZ„Solidar
ność" leży do zapłacenia sterta 
mandatów za Jazdę na gapę. Inni 
nie chcą „łamać prawa", więc zda
rza się, że koczują w budach na te
renie wkładu. O opłaceniu miesz
kania, światła, gazu często nie ma 
mo'Ary, więc brną w długi po uszy. 

- Skoro nie mam pieniędzy na 
bilet, śpię tam, gdzie pracuję- zwie
rzał się kolegom pracownik 
stoczni zamieszkały w Ruso
cinie. Choć w końcu przyznano 
mu zapomogę socjalną, to nic ma 
jej z czego 'Arypłacić, bo pieniądze 
zamiast znajdować się w kasie, ist
nieją tylko na papierze. 

Nie do pozazdroszczcrna jest też 
sytuacja osób w trudnionych na 
umowę-zlecenie przez firmy świadczą
ce usłu.q dla stoczni. -Płacą na raty, 
ale płacą. Nie to jednak jest moim 
głównym problemem, a brak urlopu. 
Chciałabym otrzymać choćby dwa 
tygodnie wolnego-· mówi pani Zo
fia, sprz:ątaczka. -Co prawda cieszę 
się z faktu, że w ogóle mam robotę, to 
jednak pięć lat pracy kz chwili odpo
czynku daje mi w kość. Kiedyś mia
łam etat, to i urlop był. 

- Niedługo nastąpi podsumo· 
wanie prac spółki spr'.2:ątającej. Być 
może stocznia podziękuje jej za 
współpracę. A jeżeli spółka zosta· 
nie, to należy spodziewać się in
nych rozwiąw1i Z pewnością z kil· 
koma paniami stocznia podpisze 
umowę o pracę - mówi Walde
mar Wilanowski - przewodm
czący Związku Zawodowego Pra
cowników Stoczm Gdańskiej. 

Emeryt w rodzinie to skarb 
· Iymcz.:-tsem wszyscy za pytani o 

to jak żyją, twierdzą, że wegetują, z 
trudem wiażac koniec z ko11ccm. 
Słabsi psychic~nie załamują się, no 
bo jak tu nie popaść w depresję, sko
ro brakuje na chleb. Wygraną na lote
rii jest emeryt czy rencista w roozinic. 
Mówią, że gdyby nie pieniądze babci 
czy dziadka, byłoby tragicznie. 

Pracownicy stoczm często są 
na utrzymaniu żon, pod warun
kiem, że ich piękniejsze połowy 
mają stałą i płatną posadę. 

- Pyta pani, czy pertraktujemy 
z dyrekcją w sprawie płac, urlopów 
itp., a my cxl 1990 roku nic innego 
nie robimy tylko zawzięcie walczy
my z całym światem, o to co się lu
dziom należy- 'A'JZnaje Fryderyk 
Radziusz. - Przede wszystkim 
chcemy, żeby oddano nam pochyl
nię, którą Szlanta sprzedał Syner
gii. W tej sprawie planujemy nieba
wem 'Aryjazd do ambasady amery· 

kańskiej. Uważamy, że kiedy po
chylnia niezbędna do wodowania 
statków będzie nasza, coś ruszy się 
w kwestii finansów. Obecnie Syner
gia, w której Amerykanie mają też 
udziały, za użytkowanie pochylni 
każe sobie słono płacić. 

Za zleceniem nie idą 
materiały 

- Firmy nie płacą, pomeważ 
prawo 'Arykonawczc, na podstawie 
którego można pracodawcę zmusić 
do płacenia pensji na cz.:-ts, nie ist
nieje - podkreśla Mieczysław 
Chełminiak, członek Zarzą
du Regionu. - Nieudolne przepi
sy stworzone pod konkretne po
trzeby ustawodawcy i nadużycia z 
tym związane, jak: zaniżanie zarob
ków, zmuswnie pracowników do 
pracy na umowę-zlecenie, niedawa
nie etatów lub ich zabieranie, zwal
nianie pomimo różnych wstrzeżeri, 
opieszałość sądów są naszym naj
większym problemem. Korupcja 
goni korupcję. Afera, aferę, a w tym 
wszystkim uczestniczy większość 
na tzw. stołkach, począwszy od poli
tyków i na związkowcach skoń
czywszy. A Stocznia Gdańska? Nie 
ma prawa zawarcia jakiegokolwiek 
kontraktu. Wszystkie „'Arytyczne" 
pochodzą z Gdyni. Co z tego jednak, 
że dostajemy zlecenie na dany sta
tek, jeśli z.a tym nie idą materiały. 

Bezradność wobec 
prawniczej machiny 

- W sprawie płac jesteśmy bez
silni - dodaje K., suwnicowy -
Co prawda możemy z tym proble
mem zwrócić się do Pa11stwowCJ 
Inspekcji Pracy lub sądu, ale sły
szałem, że niewiele to daje. Zresztą 
w takim zakładzie jak stocznia do 
PIP-u musieliby udać się wszyscy. 
Wiem, że trzeba byłoby wtedy 'Ary
pisać ludziom kilka tysięcy wnio
sków, bo takie spra'A'J rozpatrywa
ne są indywidualnie. 

-Czterdzieści procent spraw, któ
re do nas trafiają, to skargi na nie
płacenie, wniżanie wypłat i spory na 
tym tle osnute - mówi Piotr Ci
borski, z-ca okn;gowcgo in
spektora pracy w Gdańsku. -
Zauważyłem jednak, że w pierwszym 
półnx.:zu tego roku liczba skarg nawet 
tych anonimo'Arych z tytułu niepła
cenia, spadła. Sądzc;, że jest to 'Aryni
k:iem strachu, gdyż w tej kwestii nie
wiele się zmieniło. I udzie boją się o 
pracę, więc nic chcą ryzykować. 

Zdarza się, że i ryzyko na nic 
się zdaJe. Inspektorzy przecież me 
mogą egzekwować od pracodawcy 
wprost pieniędzy, które są prz.c(hrno
tem sporn. Jedynie sąd może wejść 
na konto pracodawcy i zmusić go do 
zapłaty. Skądinąd jednak wiadomo, 
że spra'Ary sądowe ciągną się latarni. 
Bywa, że z uwagi na ciężką sytuację 
w kraju i nic'Arypłacalność firm, sąd 
umarza takie postt;powanie. A in
spektorzy mogą tylko wn;czać man
daty, wnioski o ukaranie itp. Pra
cownik wobec machiny prawa czuje 
sic; bezradny, choć art. 218 kodeksu 
karnego 'Aryraźnie mówi, że ... kto 
'Arykonując czynność w sprawach z 
zakresu prawa pracy i ubezpieczeń 
społecznych złośliwie i uporczywie 
narusza prawa pramwnika, 'Arynika
jącc ze stosunku pracy lub ubezpie
czeń społecznych, podlega grzywnie, 
karze ograniczenia allx) pozbawienia 
wolności do lat dwóch. 

- Para6rraf istnieje i co z tego -
mówi S., pracownik fizyczny. 

Katarzyna Trela, socjolog 
- Polska rzeczywistość wzmac
nia tylko oszustów działających 
na granicy prawa, bo jak inaczej 
można nazwać proceder, gdy w 
wielu zalegających z płatnością 
zakładach, wciska się pracow
nikom, że powinni cieszyć się z 
tego, iż w dobie bezrobocia w 
ogóle · mają pracę. A gdy 
komuś się nie podoba podej
ście do sprawy niepłacenia, 
zwykle się oznajmia mu, że na 
jego miejsce czeka dziesięciu 
chętnych. Ludzie w miejscach. 
pracy są więc zaszczuci, rozgo
ryczeni, często niepotrafiący 
odróżnić manipulacji. Zwykle 
siedzą cicho, z nadzieją, że coś 
może się zmieni i w końcu 
otrzymają pieniądze, które od 
dawna im się należą. 

Anna Górzyńska-Rokosz, 
psycholog z przychodni 
Błękitny Nowy Port 
w Gdańsku 
- Niepłacenie jest upokarzające 
i odbija się na zdrowiu psy
chicznym pracowników. Szuka
jąc pomocy gdzie się da i nie 
znajdując jej, trafiają w końcu 
do psychologów. Nieopłacani, 
reagują depresyjnie, co jest 
adekwatne do położenia, w 
którym się znajdują i kierowa
nie ich na leczenie albo przepi
sywanie różnego rotjzaju medy
kamentów, mija się z celem. 
Takich pacjentów można tylko 
wysłuchać, wysłać do MOPS-u 
po zapomogę, lecz nie oszukuj
my się, nie o takie rozwiązania 
przecież im chodzi. 

- Pokażcie mi takiego pracodawcę, 
któremu z1sądzono karę pozbawie
nia wolności za to, że nie płacił. 

Program „Ster" 
W gda11skim biurze pracy zareje

strowanych jest pięćdziesięciu pię
ciu stoczniowców i każda z tych 
osób jest objt;ta indywidualnym 
programem. Co jednak stanie się 
na wypadek maso'Arych zwolnie11.? 

- Jeśli chcxlzi o pramwników prze
mysłu okrętowego lub firmy krnµ.rn
jącc ze st<x:zniami, przygntowano pm
gram 11Ster"1 w ramach którego może
my wpcwnić osobom zwalnianym 
przekwalifikowania, sfinansowanie 
różnego rodzajów kursów, które pod
wyższ.:1 ich kwalifikacje bądź w110żli
wią zdobycie innego z.awcx.lu-p.1infor
mował nas Roland Budnik dyrek
tor Powiatowego Urzt;du Pracy 
w Gdańsku. - Swiadczymy też in
d)'v'.riduah1e usługi w zakresie p.1śrcd
nictwa pracy, ale tcż1 poradnictwa z1-
wodowego. Możemy kierować l~zro
botnych do pracodawców na różne 
aktywne programy rynku pracy, to 
znaczy wspierać ich zatrudnienie w 
ramach programów specjalnych czy 
prac interwencyjnych. Dziesięciu by
łych stoczniowców zostało już w ten 
sp:1sób zatrudnionych. Pozostali me 
byli zainteresowani, gdyż albo cze
kają na szkolenia, albo licz.:11 że uda 
im się wrócić do stoczni, gdy tylko 
sytuacja w zakładzie się poprawi. 

W przypadku maso'Arych zwol
nień urz.:1d pracy posiada także za
bezpieczenia finansowe na ten, jak 
i na przyszły rok dla około sied
miuset stoczniowców. Mam jednak 
nadzieję, że do tak drastycznej sy
tuacji nigdy nie dojdzie. 

Małgorzata 

Pospieszna-Zienkiewicz 



Film 

Na zakończonym niedawno 28 Fe
stiwalu Polskich Filmów Fabular
nych w Gdyni mogliśmy obejrzeć po 
raz pierwszy film Jerzego Stuhra „Po
goda na jutro", jeden z najdłużej okla
skiwanych obrazów festiwalowych. 
Zdobył on także nagrodę marszałka 
województwa pomorskiego. 

Jerzy Stuhr od początku swej 
kariery reżyserskiej tworzy konsc
kwcn tnie współczesne moralitety, 
jakich w polskim kinie po Krzysz
tofie Kieślowskim nikt nic odwa
żył s1ę robić. To filmy niezwykle po
ważne i określenie to dotyczy także 
,,Pogody na jutro", która -formalnie 
rz.ecz biorąc - jest komedią. 

Komedia to jednak niezwykła, w 
której śmiech budzą jedynie IU5zczcgól
ne ~ytuacje i kieacjc aktorskie (np. Jerzy 
Stuhr wystc;pujący jako wokalista w 
zesf(lle braci zakonnych, granych przez 
zespół Myslovitz). hlm pokazuje bar
dzo gorzki obraz i:dskiej wsri~c-zesno
ści, gdzie w cenie jest cynizm, f()garda 
dla wszelkich wartości i zasobność pxt
fela osiągana za wsz.ellq cenę. 

Nasz bohater po kilkunastu la
tach zmuszony jest opuścić mury 
klasztorne i wrócić do rodziny, którą 
opuścił bez słowa, gdy rzekomo 
wybiegł na jogging. Wraca do żony 
w tym samym przyciasnym dresi
ku, jedn_ak z poważnym bagażem 
wiary. Zona za to ma nowego 
11 mc;ża", prowadzącego podejrzane 
interesy i "Yiellq wille;. Dzieci są za
pracowane, pewne siebie, przebojo
we i pełne żalu do ojca. Syn jest cy
nicznym orianiza torem kampanii 
wyborczej kandydata na posła z ra
mienia enigmatycznej partii prawi
cowo-lewicoweL jedna córka wystc;
pujc w telewizyjnym reality show, w 
którym rozbiera sic; i kocha z 1rn;:ż-

Oświata 

czyznami przed kamerą, a druga 
jest puszczalską narkomanką. Każ· 
de z nich dobudowuje sobie ideolo
gię i uzasadnienie swego postc;po
wania i życiowych wyborów. 

- Może jest z nami tak właśnie 
dlatego, że wolałeś kochać się z OJ· 
czyzną niż z własną żoną? - mówi 
syn do ojca, opowiadającego o swej 
działalności w KOR, 11 Soli<larno
ści", podziemiu i o internowaniu w 
stanie wojennym. Dla odmiany 
najmłodsze pokolenie nic kocha w 
ogóle ojczyzny, a politykę traktuje 
wyłącznic instrumentalnie, jako 
środek do zdobycia fortuny. Może 
wic;c konieczny jest złoty środek? 

Ojciec, przychodz1cy do domu z 
pustą reklamówką w n;kach, budzi 
w dawnych domownikach odrazę i 
wręcz pogardę. Jednak mimo oka
zywanej mu niechc;c11 rnc zamierza 
on powstać biernym obserwatorem 
degradacji moralnej swej rcxiziny. 'fo 
właśnie ten z pozoru słaby nie-

• • 

udacznik sprawia, że wszyscy ci, 
którzy triumfowali i rządzili, sta
czają sic; na sam dół społecznej 
hierarchii, a prawda zwycic;ża. Ro-~ 
dzma bohatera przechodzi przez 
bolesne katharsis. Bolesne jak naj
bardziej dosłownie, bowiem wszy
scy jej członkowie lądują w szpita
lu z fX)Ważnymi urazami. Ostatecz
nie jednak wychodzą z tego zwycic;
sko. 

hlm jest pełen nadziei. ,,Ocale
nie tkwi w poważnym traktowani u 
wartości" -wydaje się mówić reży
ser. Czy naprawdę stać nas na to? 

Jarosław Wierzchołowski 

„Pogodci na jutro" - reżyseria fe
rzy Sluhz; scenan'usz Jerzy Stuhr i 
Mieczysław He1~ba, zdjęcia 
Edward Kłosiński, muzyka Abel 
Korzemowski, występują m.in.: 
Jerzy Stuhz; Maciej Stuhr, Andrzej 
Chyra, lvforzena Tiyhała, Krzysz
tof Globisz, zespół Myslovitz 

Dzieci z Wąglikowic w Gdańsku 

W czerwcu br. gdańska Komisja 
Międzyzakładowa Pracowników 
Oświaty i Wychowania „Solidarno
ści" oraz Zarząd Regionu Gdańskie
go „S" zaprosili do miasta na wy
cieczkę uczniów klas V i VI ze Szko
ły Podstawowej w Wąglikowicach, 
która nosi imię „Solidarności". 

Na pomysł zaproszenia 
uc:niów wpadli nauczyciele-związ
kowcy. Prezydium Komisji Mi<;dzy
zakładowej Pracowników Oświaty i 
Wychowania 

11
S11 w C ;da11sku przy

gotowało bogaty program wyciecz
ki. Spotkanie z Gda11skicm i 11Soli
damością" nasi goście rozpoczc;li (Xi 

pomnika Poległych Stoczniowców, 
pod którym dzieci złożyły kwiaty 
oraz wysłuchały opowieści o cza
sach pogardy, o wydarzeniach roku 
1970 i 1980. 

Nastc;pny punkt programu, zwie
dzanie oliwskiego zoo, z1 pewnił do
skonalą rozrywkc;. Gości przywita! 
niezwykle serdcc::nie dyrektor ogro
du Michał Targowski, który za
dba! o dodatkową atrakcję dla mło
dych wycieczkowiczów, przejażdżkę 
po ogr<xłzic kolejką turystyczną. 

W siedzibie Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZ7 11 Sohdarność" 
uczniowie z W1glikowic rozmawiali z 
Ryszardem Duhielą, wiceprze· 
wcxfrlicz.ącym './RG 11S

11 o roli związku 
z1wcx.lowego w rx>lskiq wsp.'>kz.csno
ści. O dużym zainteresowaniu mło
dzieży świadczyły ciekawe pytania 2'.d· 

(bwane wiccprzcwcx.lnicz.ąccmu. 
W ostatnim punkcie wycieczki 

znala::!o sic; zwiedzanie najpięk
niejszych zak:1tków grcx.lu nad Mo- ' 
t!awą. Mamy nadzieje;, że pozo-

staną w nich na długo nie tylko 
wspaniałe wiażenia, ale i troch<; 
wiedzy o mieście, które broniło za
wsze gcxlności ludzkiej i dlatego wła
śnie tu narodziła sic; 11Solidamość". 

Hanna Minkiewicz 

•••••••••••••••• 
XX.V rocznica WU. 
Bez nich nie 
byłoby Sierpnia 

Prezes Instytutu Pamic;ci Naro
dowej oraz Zarz1d Regionu Gda11-
skiego NSZZ 11 Solidarność" zapra
sza ją na konfcrcnqc; naukową z 
okazji XXV ~ocznicy powstania 
Wolnych 7,wiązków 7,awodowych 
Wybrzeża. Odbędzie się ona w 
dniach 9 - 10 października hr. 
w Centralnym Muzeum Mor
skim, ul. Ołowianka 9-13. 

W czasie konferencji bc;dziemy 
mogli posłuchać 111.in. o genezie 
WZ/., relacjach demokratycznej 
opozycji czasów PRI. z Wolnymi 
Związkami Zawodowymi, o dzia
łaniach SB wobec WZZ czy o wol
l)ych związkach zawodowych na 
Sląsku i Pomorzu Zachodnim. 

Drugiego dma obrad odbc;dzie 
si<; panel dyskusyjny z udziałem 
m.in. Bogdana Borusewicza, 
Andrzeja Gwiazdy, Aleksan
dra Halla, Andrzeja Koło
dzieja i Lecha Wałęsy. (jw) 

Magazyn~ 

Polecamy - odradzamy 

©@® 
• 11Pomogrnfia", reż. Jan Jakub Kolski - Niezwykły 
fihn, wiell<i przegrany festiwaloo filn 10wych w Vvenccji i Gdy
m, oldaskiwany gorąm przez widowni<:;. Autorskie cxiczytanie 
powieści Witolda Gombrowicza, raczej niewiele mające 
wsp'>lnego z duchem oryginału, jednak dokonane z dużą 
konsekwencją i f()z.rntawiającc,vidza pod wrażeniem.© 
• 11 Ciało", reż. Tomasz Konecki, Andrzej Sa
ramonowicz - Chyba jedna z najlepszych polskich 
komedii. 'lemat wprawdzie wyeksploatowany do cna, 
tak że nie obyło się nawet bez oskarże11 o plagiat, jed
nak pośmiać można si~ zdrowo. © 
• 11 Stara baśń. Kiedy słońce było bogiem", reż. 
Jerzy Hoffman - Wszystko to już było, tylko w trochc; 
innych dekoracjach. Za to aktorzy ciągle ci sami i rzemio
sło filmowe solidne. Niestety, książka Kraszewskiego nic 
jest lekturą szkolną. I kto zap..."łni teraz sale kinowe? G 
• 11 Lara Croft Tomb Raider: Kolebka życia" 
- Jedyme dla wielbicieli urody Angeliny Jolie i pięk
nych plenerów na ekranie. Inaczej szkoda czasu. G 
• 11Basen", reż. Frnncois Ozon -Nie wiem ,dlaczego 
film ten trafił na festiwal do Cannes i dlaczego rddamowa
ny jest jako thrilleremtyczny zhitchcockowskim suspen
sem. Za.równo erotyka, jak i suspens są raczej żałosne, a 
ro wyjściu z kina nasuwa się jedynie refleksja, że I -rancuzi 
nic powiruli brać sic; za robienie tego typu filmów. ® 
• 11Terminator 3: Bunt maszyn", reż. Jona
than Mostow - Ile razy można oglądać tego nie
zniszczalnego stalowego gościa? Ale chyba warto, bo 
przecież gdy Amie Schwarzenegger zostanie senato
rem, to już nic ujrzymy go na ekranach! Oj, jaka 
szkoda! Weźcie :e sobą chusteczki do kina. ® (jw) 

Miejsca kulturalne 

Teatr Muzycmy w Gdyni 
im. Danuty Baduszkowej 

Swoją działalność teatr rozpoczął 18 maja 1958 r. spek· 
taklem operetkowym „Bal w Operze". Aninatorką, d)Tektorką, 
reżyserką i dobrym duchem teatru była Danuta Baduszkowa, 
której mę przybrał teatr na początku lat dziewięćdziesiątych. 
Od 1979 r. teatr prowadzi swą działalność w nowym budyn
ku, dysponującym drugą co do wielkości sceną w Polsce. 

W momencie swojego f()Wstania i jeszcze przez wicie lat 
(X)Źniej 1eatr Muzyc'zny był swego rodzaju ewenement.cm na 
p.llskicj mapie kulturalnej. Pomysł teatru, w którym wystawia
no by wyłącznic musicale i oi~rctki, nie wydawał się właści
wym pomysłem władzom, mógł też liczyć na raczej wąskie, 
niev-.~elkie gronowidz.ó~ wiernych wielbicieli tafa:.a i muzyki. 
Teatr ugruntował swą fX)zycjc; na dobre dopiero w laL1ch 
osiemdziesiątych, z1 dyrekcji Jerzego Gruzy. Najwięcej liczą
cych się przedsL1wie11 teatr wystawił za dyrektorowania Ma
cieja Korwina, które rozpoc~ło sic; w 1995 roku. 

W ciągu ponad 40 lat istnienia teatr przygotował 225 pre
nlicr: musicali, opcrctck, h1jck dla dzieci, koncertów i spekta
kli kameralnych. Wśr(x.1 nich najwi<;k'>Z1 r~.lpulamością cie
szyły się 11 Skrzypck na dachu", J.cs M.iscrables", 11Drugie 
wejście smoka'\ ,,Jcsus Christ Su1-x::rstar", 11West Sidc Strny" 
oraz nadal pozostająca w rcpc1tuarzc ):vita". Rekordowe ro
wodz.cnie notuje też grany od października I 999 musical 
)Iair" w opracowaniu muzycznym Leszka Możdżera. 

Z 'ka trem Muzycznym współpracowali wybitni artyści, 
m.in.: Agnieszka Osiecka, Małgorzata Ostrowska, 
Krystyna Prońko, Marcin Szancer, Stan Borys, 
Jerzy Stuhr, Wiesław Ochman. 'katr Muzyczny poza 
Polską występował na scenach Anglii, Szwecji, Niemiec, 
Austrii, Szwajcaiii, Luksemburga, I Iolandii, Belgii i I ,itwy. 

20 września br. w 'leatrz.c Muzycznym zako11czył się 28 
festiwal Polskich rilrnów fabula mych, kt/ny odbywa się tu 
od I 992 roku (od I festiwalu w 197 4 roku w Gdańsku, od 
1982 w Gdyni jedynie c~ść projekcji). Podczas tegorocznego 
festiwalu zaprezcntowanyd1 z.ootało 21 rdsk:ich filmów fabu
larnych w konkmsie głównym oraz I l filmów w konkursie 
kina niezależnego 'Icatr gości także mroku w lipcu festiwal 
Gdynia Summcr Jazz Days. (jw) 
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12,5 ucznia przypada na nauczyciela w 
polskich szkołach podstawowych. To pra
wie o pięciu mniej niż wynosi średnia dla 
krajów Organizacji Współpracy Gospodar
czej i Rozwoju (OECD). 

W liceach i technikach na jednego na
uczyciela przypada 17 uczniów- o trzech 
więcej niż wynosi średnia krajów OECD 
(13,1-14,5). 

••••••••••••••••••• 

a 
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Na świecie spadają bezpośrednie inwestycje za
graniczne. W roku ubiegłym wyniosły one 651 mld 
USD, podczas gdy w 2000 r. sięgały 1,4 bln dol. Spadek 
zagranicznych inwestycji nie dotyczy Europy Środkowo
wschodniej. Tutaj inwestycje sięgnęły poziomu 29 mld 
USD. Najwięcej zainwestowano w Czechach, Słowacji i 
Słowenii. Polska i Węgry wypadły z pierwszej trójki. 

Wśród największych odbiorców inwestycji zagranicz
nych w latach 1980-2002 Polska zajęła 27 miejsce. W 
tym czasie (a właściwie w ciągu 22 lat) w Polsce zamwe
stowano 45 mld USD. W tym roku wartość zagranicz
nych inwestycji nie przekroczy u nas 2 mld USD. 

źródlo „Polityka", ,,Wprost" 
-

WARTOŚĆ INWESTYCJI ZAGRANICZNYCH 
W LATACH 1980-2002 (w mld USD) 

USA 1951 
Wlk. Brytania 639 
Niemcy 452 
Chiny 448 

Hongkong 433 
Francja 401 
Japonia 60 
POLSKA 45 

j 
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Po 
dla państwowych 

Ponad 1 O mld zł ( 1,3 proc. PKB) wydało państwo w 
ubiegłym roku na ·nsparcie przedsiębiorstn, 
przede wszystkim państwowych. W porównaniu z 
2001 r. wartość tej pomocy była niższa o 1 mld zł. 

W tej kwocie są dotacje, ulgi podatkowe, preferen
cyjne pożyczki, poręczenia, gwarancje oraz bezpośred
nie wsparcie finansowe (np. przez wniesienie kapitału 
do przedsiębiorstwa). To najrzadziej wykorzystywana 
możliwość. W zeszłym roku państwo przeznaczyło na 
taką formę pomocy 25,2 mln zł. Najczęściej stosuje się 
dotacje lub zwolnienie z różnego rodzaju danin: podat
ków, składek, kar. Równie często państwo udziela pre
ferencyjnych pożyczek, dopłaca do zaciągniętych przez 
firmy kredytów lub rozkłada na raty różnego rod.:aju 
płatności. 

Pomoc trafia naJczęśc1eJ do przedsiębiorstw państwo
wych. W ubiegłym roku jej największym beneficjentem 
były: Polskie Koleje Państwowe, Przewozy Regionalne, 
Cargo, górnictwo. W 2002 r. pomoc otrzymały również 
stocznie: Stocznia Szczecińska Nowa (194,4 mln zł) , 
Stocznia Gdynia (49,5 mln zł). 

Firmy prywatne otrzymały w sumie w ciągu całego 
ubiegłego roku niewiele ponad 1 OO mln zł. 

źródło „ Rzeczpospolita" 

• • 

pod redakcją Marty Pióro 

• Najbardz1eJ uciążliwe dla 
przeciętnego Polaka problemy, to: 

• wysokie ceny, bezrobocie oraz brak 
pieniędzy. 1ak najczęściej odpowia-

• dali respondenci badani przez TNS 
• OBOP. W porównaniu z 1992 r. 1 kie
: dy robiono podobne badania, w 
• dalszym ciągu największą plagą jest 
• drożyzna, chociaż już nie tak wielką 
• jak wtedy. Badanym nic doskwiera 
: tak bardzo brak pieniędzy, chociaż w 
• dalszym ciągu jest to poważny pro-
• blem, jak strach przed bezrobociem, 
• który 11 lat temu był mniejszy. 
: źródło "Gazeta Wyborcza" 

• • • • • • 

NAJBARDZIEJ IICl~LIWE. 
PROBLEMY 
STATYSTYCZNEGO 
POLAKA. •• (W proc.) 

• J! Drożyzna, wysokie ceny 

•
: ~-66 

,..__ _____ ___. 5 O 

·1 
;1 
• • • • • • • • • • • • • -. 
• • • • • • • • • • • • • • • • 
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Bezrobocie 

.-------,43 

Brak pieniędzy 
.._ _____ ___.so 
,__ ____ ...... 40 

Niestabilność polityczna .___ _____ ___. 48 

'-----~34 

Biurokracja 
I t32 
.__ ___ __.32 

Złe funkcjonowanie służby zdrowia 
c:=::]14 

~-~•22 
Choroby w rodzinie 
c:::::J17 
c:==120 
Nieżyczliwość, nietolerancja 
r==:j19 

c=:::=J 16 
Zagrożenie przestępczością 

c::)10 

c:=J16 

Zanieczyszczenie środowiska 
.__ ___ ____. 3 5 

[==.J15 

Brak wolnego czasu 
17 

Brak urządzeń komunalnych 
c:::J 13 
06 
Zbyt mała liczba kin, teatrów 
c=:11 O 
04 
Brak telefonów 
----~-:ii 5 
03 

•o 
1992 2002 

źródło. TNS OBOP 
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Po miesiącu funkcjonowania 

• Krajo·ne_go Rejestru 
: Dłużnika-N wnioski rejestracyj-
• ne złożyły juz 6263 firmy. Więk-
• s zość z nich uważa, że groźba 
• umieszczenia przcdsi~biorstwa na 
: liście dłużników powoduje, że chc;t-

. niej niż dotąd spłacają one swe na
• leżności. 
• Z informacji,jakie KRD otrzy
: muje od swoich użytkowników wy-
• nika, że skuteczność ta sięga 60-70 
• proc. Po pierwszym miesiącu na listę 
• 

zostaną wpisani tylko ci, na których 
groźba znalezienia się w rejestrz.e nie 
zrobiła wrażenia, albo tacy, którzy 
stracili płynność finansową. 

Zgodnie z ustawą, klienci KRD 
mają obowiązek powiadamiania 
dłużnika listem poleconym z mie
sięcznym wyprzedzeniem o zamia
rze zgłoszenia go do rejestru. Dopie
ro po pewnym czasie okaże się, jak 
bardzo może utrudnić życie figuro
wanie w rejestrze dłużników. 

źródło „ Polityka" 
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: W końcu I półrocza tego roku w 
• rejestrze REGON zarejestrowanych 
• było .[X)llad 35. mln podi1lio-

liczba zwiększyła się w ciągu roku 
o 3,9 proc. 

• t6N, czyli o 4 proc więcej niż przed 
! rokiem. Według Głównego Urzędu 
• Statystycznego liczba zarejestrowa-
• nych 1xxlrniotów gospodarczych wzro. 

sła we wszystkich województwach . 
: Najwięcej fam przybyło w Małopol-
• sre (o 4,8 proc.) i w województwie war-

W rejestrze RI·.GON było 1,8 
tys. przedsiębiorstw państwowych, 
co oznacza spadek o 8,2 proc. w 
skali roku. Spadek wystąpił we 
wszystkich województwach. Naj
więcej fim1 państwowych ubyło w 
woj. podkarpackim, dolnośląskim i 
podlaskim . 

• mińsko-mazursk:im (o 4, 7 proc.). 
• W końcu czerwca tego roku w 
: rejestrze RFGON było zarejestro-
• wanych 767,6 tys. osób prawnych 
• oraz jednostek organizacyjnych nie-

Z danych GUS wynika również, 
że zwiększyła się o 618 proc. liczba 
zarejestrowanych spółek handlo
wych oraz spółek z kapitałem za
granicznym (o 3,2 proc.) . 

• mających osobowości prawnej. Ich . . 
o 
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Lici by 
: 100 przedsiębiorstw zgłosiło się do Ministerstwa Skarbu 
• Pa11.stwa z prośbą o pomoc. W sumie oczekują pomocy na łączną 
• sumę 1,5 mld zł. Pa11stwowa kasa Jest jednak pusta, ponieważ zasilają 
• , ją wpływy z prywatyzacji. Z zapisanych w ustawie budżetowej wpły
: 1 wów w wysokości 7

1
4 mld zł udało sic; dotychczas uzyskać zaledwie 1, 7 

• mld zł. źródło „Polityka" 
• • · 2 mld. zł strat ponieśli w tym roku rolnicy z powodu suszy . 
• Klęska <lotkn<;ła 200 tys. gospodarstw 1 3 mln ha użytków rolnych. 
• źródło „Polityka" • 
• 150 mln USD ma zainwestować w Polskie I luty Stali mic;dzy-
: narodowy holding LNM. Ma on zakłady produkcyjne w 12 krajach i 
• zatrudnia 120 tys. ludzi. źródło „Polityka" 

! 30 lat trwa restrukturyzacja górnictwa w Niemczech. 

: 25 lat trwało zamykanie kopalń w Belgii. 

: 24 lata trwała restrukturyzacja górnictwa w Wielkiej Bry
• t:anii . 
• • 20 lat likwidowano kopalnie w Holandii. Na programy 
• osłonowe wydano 6 mJd USD (24 mld zł) . 
• • 1, lat trvVa restrukturyzacja g(m1ictwa w Polsce. Dotychczas 
• kosztowała ona 18 mld zł. źrócHo „Wprost ·• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

; N ie ryc h I iwy sąd . Wyższa wydajność 
• • Polska należy do krajów, w któ-
• rych najdłużej czeka się na odz:y-
• skan.ie długu. Eksperci Ban
• ku Światowego policzyli, ile czasu • • mija od złożenia pozwu w sądzie do 
• wypłacenia przez dłużnika wierzy-
• 

tclnośei. Polski przedsic;biorca musi 
wypełnić kilkanaście formalności, a 
pieniądze odzyska po prawic 3 la
tach. Pod tym względem gorzej jest 
na Słowenii, w Serbii i Gwatemali. 

źródło „ Wprost" 

• ILE DNI ZAJMUJE ODZYSKANIE DI.UGU PRZED SĄDAMI • 
:I 
• • • • • • 

Holandia 

Japonia 

Wlk . Brytania 

Niemcy 

Francja 

39 Czechy 270 
60 USA 365 

101 Słowacja 420 
154 POLSKA 1000 

210 . '--~~---------~--------~-------

Według wyliczeń Mic;:dzynaro
dowej Organizacji Pracy, w ciągu 
ostatnich 8 lat w:ydajnosć pra
c:y w Polsce rosła w tempie 5 proc. 
rocznic, rxxlczas gdy średnia unijna 
wynosi 1,3 proc. Jednak nadal JX)lski 
pracownik wytwarza w ciągu gcxlzi
ny jedną trzecią tego, co robi jego nie
miecki kolega. Najwyższą wydajność 
na świecie mają robotnicy z USA. 
Warto dodać, że w ubiegłym roku 
ameryka11ski n >lx)tnik pracował prz.c
c-ic;tnie 1825 gcxlz. 

o 



Kapitał początkowy 

Większość z nas otrzymała już 
od pracodawcy druk zatytułowany 
"Wezwanie do dostarczenia doku
mentacji dotyczącej naliczenia ka
pitału początkowego". Mimo że 
wszelkie wezwania urzędowe nie 
kojarzą nam się najlepiej, w tym 
przypadku chodzi wyłącznie o na
sze dobro. Jeżeli zadbamy o nale
żyte udokumentowanie przepraco
wanych przez nas lat, będziemy 
mogli liczyć na wyższą emeryturę. 

ZUS przeprowadza naliczanie 
kapitałów początkowych wszyst
kich ubezpieczonych już od dwóch 
lal. Kapitał początkowy wyliczony 
zostanie wszystkim, którzy przed 
1 stycznia 1999 roku mieli 
opłacane składki ubezpieczenia 
społecznego. Data ta jest dlatego 
tak ważna, że jest punktem, cxi któ
rego nasze składki, wypracowane z 
mozołem, zaczęły trafiać na indy
widualne konta, prowadzone przez 
ZUS. Odtąd nie wędrowały już do 
jednego worka budżetu pa{1stwa, 
gdzie ginęły bezpowrotnie. Kapitał 
początkowy to więc swoista rekom
pensata dla osób urodzonych po 
31 grudnia 1948 roku, bo tyl
ko ich dotyczy jego naliczanie. 

1952 7824 
1953 11 040 
1954 11 700 
1955 12 096 
1956 13 416 
1957 15 348 
1958 16176 
1959 17 436 
1960 18 720 
1961 19 500 
1962 20160 
1963 21 156 
1964 21 792 
1965 22404 
1966 23208 
1967 24192 
1968 25272 
1969 26088 
1970 26 820 
1971 28296 
1972 30108 
1973 33552 
1974 38220 
1975 46956 
1976 51 132 
1977 55152 
1978 58644 
1979 63924 
1980 72480 
1981 92 268 
1982 139 572 
1983 173 700 
1984 202 056 
1985 240 060 
1986 289 152 
1987 350 208 
1988 637 080 
1989 2 481 096 
1990 12 335 644 
1991 21 240 ooo 
1992 35 220 ooo 
1993 47 940000 
1994 63 936 ooo 

po denominacji 
1995 8 431,44 
1996 10476,00 
1997 12 743,16 
1998 14 873,88 

Dzisiaj, by odtworzyć wielkośc 
składek, które wypracowywaliśmy 
prz.ed 1999 rokiem, musimy niestety 
zebraćdokumenty, poświadczające 
lata naszej pracy i otrzymywane 
wówczas świadczenia. Ważne są 
także okresy nieskładkowe, czyli ta
kie, w czasie których co prawda nie 
pracowaliśmy, jednak do ZUS tra
fiały nasze składki ubezpieczeniowe. 

Musimy udowodnić swój staż 
pracy oraz za.robki z okresu przed 
reformą emerytalną. Jeśli uda nam 
się udokumentować lata1 w któ
rych nasza pensja znacznie przekra
czała średnią krajową, będziemy 
mieć większy kapitał początkoWY, a 
tym samym wyższą emeryturę. 
Pamiętajmy jednak, że liczy się każ
dy przepracowany rok1 niezależnie 
cxi wysokości zarobków. 

Kwota, która zostanie wyliczo
na jako kapitał początkowy1 będzie 
dopisana do naszego indywidual
nego konta, na które dzisiaj wpły
wają nasze sldadki. 

Komu kapitał? 
Uzyska go każdy (urodzony po 

31 grudnia 1948 roku), kto praco
wał (był ubezpieczony) przed 1 
stycznia 1999 roku. Przy ustalani u 
kapitału początkowego nie ma 
znaczenia, czy nadal podlegasz 
ubezpieczeniu społecznemu. Jeżeli 
przykładowy Kowalski przebywa 
obecnie na rencie i nie podlega 
ubezpieczeniu, a udokumentował 
swój wcześniejszy staż pracy, to 
oczywiście uzyskał kapitał począt
kowy, według którego naliczana bę
dzie jego emerytura. 

Kapitał zostanie naliczony tak
że tym, którzy pramwali za granicą, 
ptxl warunkiem że Polska ma pod
pisane stosowne umowy z pań
stwem, w którym wykonywali pra
cę. Jeżeli np. Kowalski pracował 
przed 1 stycznia 1999 roku w 
Niemczech i nie nabył prawa do 
emerytury w tym kraju1 to przepra
cowane tam lata będą uznane przy 
naliczaniu jego kapitału początko
wego. · Io, czy kraj, w którym praco
wałeś, ma podpisaną z Polską sto
sowną umowę1 możesz sprawdzić 
w oddziale ZUS lub na stronach in
ternetowych www.zus.pl. 

Jeżeli Kowalski przeszedł na 
emeryturę, ale nadal opłacał składki 
(bo np. dorabiał sobie gdzieś na pół 
etatu), to te składki ZUS także wli
czy do Jego kapitału początkowego. 

Jak już pisaliśmy, kapitał nic 
będ::ie obliczany osobom urodzo
nym przed 31 grudnia 1 948 roku. 
Ich emerytura jest obliczana na 
starych zasadach. 7,US nie będzie 
też brał pod uwagę okresów, w któ
rych Kowalski prowadził gospodar
stwo rolne lub pracował w takim 
gospodarstwie, nawet jeśli w tym 
okresie odprowadzał składki na 
KRUS. Rolnicy mają bowiem od
rębny system emerytalny i me ob
jęła ich reforma. 

Osoby prowadzące działalność 
gospodarczą, wykonujące praa; na 
podstawie urnowy agencyjnej, 
umowy-zlecenia oraz zatrudnione 
w zakładach zatrndniających do 20 
pracowników, bezrobotni lub pobie
rający zasiłki z pomocy społecznej 
muszą sami zgłosić się do 
ZUS z dokumentami, niezlx;dnymi 
do wyliczenia kapitału początkowe
go. W każdym innym przypadku 

OTO P!lfl3KI 
KA PITA t POCZATKOWY 

zebrane przez nas dokumenty do
starczy do ZUS praccxlawca. 

Z ilu lat to się liczy? 
ZUS moż.e użyć do obliczeń ka

pitału początkowego zarobki z 
10 kolejnych, wybranych 
przez Ciebie lat pracy przed re
formą emerytalną, od 1 stycznia 
1980 do 31 grudnia 1998 roku. 
Możesz wybrać najkorzystniejsze 
lata, w których zarabiałeś najwię
cej. Muszą to być jednak lata 
kolejno następujące po sobie. 

Jeżeli masz jednak dłuższy staż 
pracy przed reformą, możesz wy
brać 20 dowolnych lat pracy 
(tym razem nie muszą to być lata 
kolejno następujące po sobie) i na 
ich podstawie ZUS wyliczy Twój 
kapitał. 

Gdy lwój staż pracy przed re
formą liczy mniej niż 1 O lat, ZUS 
uwzględni przy obliczaniu kapitału 
początkowego wszystkie przepraco
wane wówczas przcz Ciebie lata. 

Aby sprawdzić, które lala naj
korzystnieJ Jest wybrać do obliczeń, 
należy zarobki z tych lat porównać 
ze średnimi rocznymi wyna
grodzeniami w tych latach. Pa
mięta), by porównywać łączne 
roczne zarobki {tabele; średnich 
wynagrodzeń publikujemy obok). 

Co zebrać? 
Dokumenty, które oddamy pra

axfawcy w celu obliczenia kapitału 
początkowego, powinny zawierać: 

• wniosek o ustalenie kapita
łu początkowego, na specjalnym 
fomrnlarzu, który powinien Ci do
starczyć pracodawca 

• kwcs tionari usz dotyczący 
okresów sldadkowych i niesldadko
wych do 31 grudnia 1998 roku 
(również na specjalnym fomrnlarzu 
ZUS) 

• zaświadczenia o zatrudnie
niu i wynagrodzeniu (także na spe
cjalnym formularzu ZUS, otrzy
manym od pracodawcy); w grę 
wchodzi również przedstawienie le
gitymacji ubezpieczeniowej, zawie
rającej wpisy o zatrudnieniu i wy
nagrodzcniu lub tzw. numer NKP w 
przypadku osób, które same opła
cały składkc; ubezpieczeniową. W 
przypadku tzw. samozatrudnienia 
ZUS powiniCJ1 wystawić zaświad
czenie o latach zatrudnienia i za
robkach. Należy dopilnować, 
czy zawiera ono wszystkie 
niezbędne dane, a zwłaszcza 
dotyczące wartości opłaca
nych składek (ZUS często ogra-

nicza się do poświadczenia jedynie 
okresu pracy) 

• świadectwa pracy, :zaświad
czenia oraz inne dowody potwier
dzające okresy składkowe i nie
składkowe (te dokumenty właśnie 
należy zebrać) 

Do udokumentowania stażu pra
cy wystarczy jeden z dokumentów: 

• świadectwo pracy (wyjątko
wo może to być także uwierzytel
niona kopia) 

• zaświadczenia z urzędów 
pracy 

• wpis w dowcxizie osobistym 
Do udokumentowania zarob

ków trzeba z kolei przedstawić jeden 
z dokumentów: 

• zaświadczenie z zakładu 
pracy o wysokości zarobków 

• wpis z książeczki ubezpiecze
niowej o wysokości zarobków 

• listę płac 
• angaż z wpisanymi tzw. prze

szeregowani ami (nic są uznawa
ne kwity wypłaty, gdyż brak 
na nich poświadczenia osoby, 
która go wystawiała) 

Okresy nieskładkowe, czyli 
m.in. lata studiów i służby wojsko
wej, również wliczają się do kapita
łu początkowego. Aby je udowod
nić wystarczy: 

• książeczka wojskowa 
• zaświadczenie z uczelni o 

ukończeniu studiów 
• indeks lub dyplom szkoły 

wyższej 

Dostarcz.one dokumenty muszą 
być oryginałami. Od chwili dostar
czenia przez Ciebie dokumentów 
7.US ma sześć miesięcy na oblicze
nie 'lwojego kapitału początkowe
go. Później musi je zwrócić. 

Gdy nie mamy dokumentów 
Co prawda należy zrobić 

wszystko, by dokumenty zebrać 
na czas, jednak gdy nie zdołasz ich 
odnaleźć ZUS ma obowiązek po
nownego przeliczenia kapitału po
czątkowego, jeśli tylko przedstawisz 
cxinalczione zaświadczenia. 

Warto poszukać, bo jeżeli udo
wodnimy jedynie okres zatrudnie
nia, bez infom1acji o zarobkach, ka
pitał początkowy bc;dzie rac:zej nie
widki. Zostanie oblicz.ony na pod
stawie tzw. cz.c;ści socjalnej. 

Jeżeli Twój były zakład pracy 
istnieje, to najłatwiej po prostu 
udać się do niego i pobrać odpo
wiednie zaświadczenie. Jeżeli za
kład przestał istnieć, zmienił wła
ściciela itp. to musimy poszukać 
odpowiednich dokumentów. 

Jeżeli nic chcesz sam szu
kać dokumentów od byłych 
pracodawców możesz pisem
nie upoważnić swój zakład 
pracy, by zrobił to w 'Iwoim 
imieniu. 1b jednak rozwiązanie 
raczej dla tych, którzy są pewni, że 
ich dokumenty istnieją, dawne za· 
kłady nie są w likwidacji i łatwo 
ustalić ich adres. Nie liczmy na to, 
że pracodawca wykona za nas 
żmudną prace; poszukiwania doku
mentów, w których istnienie sami 
wątpimy. 

7.aden praccxlawca nie ma pra
wa odmówić wystawienia doku
mentów, poświadczających, żc kic

-~ dyś Cię zatrudniał i opłacał składki 
~ oraz o wysokości wynagrcxlzenia. t 

Gdzie szukać? 
Jeżeli nie możesz ustalić, oo stało 

się z Twoim byłym zakładem pracy, 
to koniecznie zajrzyj do informa
tora, wydanego przez ZUS, w 
którym znajduje się wykaz ponad 6 
tys. upadłych lub zlikwidowanych 
przedsiębiorstw, sięgający lat powo
jennych. Informator dostępny jest 
w każdym cxidziale ZUS, a także w 
Internecie (www.zus.pl). Z infor
mat.ora dowiemy się też, gdzie znaj
duje się dokumentacja interesujące
go nas zakładu. Jej uzyskanie jest 
już proste. 

Jeżeli ·1wojego zakładu nie ri1a w 
spisie, to w przypadku firmy pań
stwowej prawdopodobnie niezlx;d
ne dokumenty przechowywane są 
w archiwach urzędów woje
wódzkich (nic w archiwach pań
stwowych poszczególnych woje
wództw). Wystarczy, że napiszesz 
list do odpowiedniego archiwum z 
prośbą o potrzebne zaświadczenie. 
Jeżeli zlikwidowana finna podlegała 
bezpośrednio ministerstwu (najC'"'~
ścicj Ministerstwu Gospodarki), to 
akta powinny znaleźć się w tym 
ministerstwie. 

ParniętaJrny także, że likwidatorzy 
i syndycy masy upadłoociowej likwi
dowanych zakładów zarówno pań
stwowych, jak i prywatnych mają 
ooowiąz.ck powiadomić sąd, organ 
prowadzący rejestr czy urząd skarłx.>
wy o miejscu przechowywania doku
mentacji osolx)wej pracowników. 

Dawni pracownicy zlikwidowa
nych spółdzielni mogą znaleź.ć po
trzebne dokumenty w Krajowej 
Radzie Spółdzielczej (ul Jasna 
1, 00-013 Warszawa), gdzie 
również powinni wysłać pismo z 
prośbą o zaświadczenia. 

W przypadku firm państwo
wych, które zostały sprywatyzowa
ne, dokumentów należy szukać w 
firmie, która przej<;ła jej majątek. 
Adresy syndyków i likwidatorów, 
którzy również mogą mieć szukane 
przez nas dokumenty, można zna
leźć w sądach gospodarczych. 

Prywatne zakłady pracy często 
przekazują swoje dokumentacje na 
odpłatne przechowywanie do pry
watnych archiwów, prowadzonych 
przczwys~alizowanc firmy. Archi
wa te istnieją w wi<;kszych miastach 
cxi JXX,-ząt.ku lat dziewięćdziesiątych. 

Jeżeli nic potrafimy odnaleźć 
sami swoich dokumentów lub nic 
mamy na to czasu, możemy zlecić 
ich poszukiwanie prywatnym fir
mom. Musimy im za to za płacić od 
1 OO do 200 zł. 

Oprac. (jw) 



riagazyn~ 

Pytania 
do prawnika 

Odpowiada: Tomasz Wiecki 

• Jeśli zawarłam z firmą umowę-zlecenie, 
ale otrzymywałam wynagrodzenie za nadgodzi
ny, czy to znaczy, że tak napraw<l~ z pracodawcą 
łączy mnie stosunek pracy! 

- O zaistnieniu stosunku pracy świadczy szereg oko
liczności. Są to takie elementy, jak podporządkowanie 
pracownika co do czasu, miejsca i sposobu wykonywa
nia pracy, wykonywanie jej na rzecz pracodawcy i na 
jego ryzyko. Ponadto przy ocenie można wziąć pod uwa
gę takie elementy, jak podpisywanie list obecności, zapo
znanie pracownika z regulaminem pracy czy wypłacanie 
nadgodzin - są to elementy świadczące o tym, ż.e strony 
łączył stosunek pracy. 

• Przez ostatnie pół roku przebywałam na 
zwolnieniu lekarskim. Czy z tego powodu praco
dawca może ze mną rozwiązać umowę o pracę! 

- Kodeks pracy pozwala praccxlawcy rozwiązać umo
wę o pracę bez wypowiedzenia i bez winy pracownika, gdy 
choroba pracownika nie rokuje powrotu zdolności do 
pracy. Jeśli pracownik jest zatrudniony krócej niż sześć 
miesięcy, skutek taki może powodować choroba dłuższa 
niż trzy miesiące. Jeśli pracownik był zatrudniony u tego 
praccxlawcy co najmniej sześć miesięcy, wówczas moż.e 
być zwolniony, gdy łącznie choruje dłuż.ej niż ma prawo 
do pobierania z tego tytułu wynagrodzenia chorobowego 
i zasiłku. Gdy chorujemy, przysługuje nam zazwyczaj 
sześciomiesięczny zasiłek chorobowy. len czas moż.e być 
prz.edłuż.ony nie dłuż.ej niż o trzy miesiące 1 tylko w wypad
ku, gdy dalsze leczenie rokuje powrót zdolności do pracy. 
Jeśli niezdolność do pracy jest spowcxiowana chorobą za
wodową lub wypadkiem przy pracy, pracownik moż.e być 
zwolniony dopiero po ustaniu okresu zasiłkowego, bez 
względu na długość zatrudnienia. Praccxlawca nie musi 
jednak korzystać z tych przysługujących mu praw. 

Notowała: Elżbieta Sanecka 

Po ubiegłorocznej 
warszawskiej manifestacji 

oli janci 
nic nie widzi li 

l l wrz.cśnia br odbyła się pierwsza rozprawa w sprawie 
kolejnego związkowca z 11 Solidamości", zatrzymanego w 
czasie warszawskiej manifestacji 22 października ubiegłe
go roku. Hieronim Chmielewski - jak się okazuje -
jest jedynie przypadkową ofiarą policyjnej łapanki. 

Taką taktykę łapanki przeprowadz.onej przez policję w 
trakcie październikowej manifestacji dobitnie wykazały 
zeznania samych funkcjonariuszy w czasie rozprawy 
Czesława Wilczyńskiego, innego związkowca zatrzy
manego po październikowej manifestacji, ostatecznie 
uniewinnionego. Przypomnijmy, ż.e w pierwszej instancji 
zakończyła się także jeszcze jedna sprawa aresztowanego 
stoczniowca ze Stoczni Gdynia, Dariusza Gawina. W 
tej chwili w Sądzie Apelacyjnym trwa apelacja od wyda
nego w jego sprawie wyroku jednego roku więzienia w za
wieszeniu na trzy lata. 

W czasie pierwszej rozprawy zeznawali policjanci wy
stępujący jako świadkowie oskarż.enia. Funkcjonariusz, 
który został ugodz.ony kam1crnem, rzuconym rzekomo 
przez Chmielewskiego, stwierdził, że nie widział go i nie 
wie, kto był sprawcą tego czynu. Okazało się także, ż.e wy
padek miał miejsce w innym punkcie trasy manifestacji 
niż miejsce zatrzymania Chmielewskiego. Pozostali poli
cjanci również nie widzieli, by oskarżony rzucał kamie
niem. Inni świadkowie potwierdzili natomiast, iż Chmie
lewski został zatrzymany w chwili, gdy podnosił z asfaltu 
kurtkę, którą policjanci zdarli z innego manifestanta. 

Sprawa ma swój jeszcze jeden wymiar. I Iieromm 
Chmielewski został dotkliwie pobity w czasie za trzyma
nia. Obdukcja lekarska wykazała złamany nos, podbite 
oko i liczne potłuczenia. Nic dziwnego, ż.e sam skierował 
do prokuratury oskarżenie w stosunku do policji o na
paść i pobicie. Niestety, prokurator nic chcę wszcząć po
stępowania w tej sprawie, argumentując faktem, iż w tej 
chwili to przeciwko Chmielewskiemu toczy się postępo
wanie sądowe. Zdaniem jego obrońcy, nie jest to jednak 
argument, który miałby decydować o odmowie podjęcia 
działań przez prokuratora. 

(jw) 

Unia Europejska to nie są Stany 
Zjednoczone Europy ani supermo
carstwo ze stolicą w Brukseli. Jest 
to polityczne i gospodarcze ugru
powanie piętnastu demokratycz
nych państw europejskich, które 
postanowiły ściśle ze sobą współ
pracować, budując dobrobyt i bez
pieczeństwo, nie rezygnując przy 
tym z własnej niepodległości i od
rębności narodowej. 

Unia jest potęgą w handlu i go
spodarce. Przypada na nią 23 proc. 
światowej prcxiukcji przemysłowej i 
jedna piąta światowego eksportu, zaś 
w unijnych skarlxach znajduje się 34 
proc. światowych rezmvwalutowych. 

Unię Europejską tworzy obecnie 
1.5 krajów o łącznej powierz.chni 3,2 
mln kilometrów kwadratowych, za
mieszkałych przez około 3 7 5 milio
nów mieszkańców (w Unii żyje dziś 
połowa mieszkańców Europy). 

Członkami Unii są: Belgia, Fran
cja, Holandia, Luksemburg, Niemcy; 
Włochy, Dania, Irlandia, Wielka Bry
tania, Hiszpania, Portugalia, Austria, 
Finlandia i Szwecja. Od 2004 roku 
do Unii przystąpią: Cypr, Czechy, 
Estonia, Litwa, Łotwa, Malta, Sło
wacja, Słowenia, Węgry i Polska. Po 
przyjęci u 1 O nowych członków po
wierzchnia krajów członkowskich 
Unii wyniesie 4,2 mln kilometrów 
kwadratowych, a liczba ludności zbli
fy się do 450 mln. 

Symbole Unii Europejskiej 
Flaga Unii przedstawia dwana

ście złotych gwiazd tworz.ących krąg 
na ciemnoniebieskim tle. Liczba 
gwiazd Jt:st stała, nie powiększa się 
wraz z przyjęciem nowych członk6w 
i nawiązuje do symboliki Maryjnej. 

Jako hymn europejski wybrano 
kompozycję Ludwika van Beetho
vena do tekstu ,pdy do radości" 
Fryderyka Schillera. 

Symbolem unijnej waluty euro 
- jest grecka li tera epsilon przecięta 
dwiema równoległymi liniami (t). 
Znak ten przypomina o antycznych 
korzeniach cywilizacji europejskiej. 

Języki urzędowe 

Unii Europejskiej 
W instytucjach Unii Europej

skieJ Języki urzędowe wszystkich 

li 

I 

kraJÓW członkowskich traktowane 
są na równych prawach. Po przyję
ciu naszego kraju polski stanic się 
kolejnym językiem urzędowym UE, 
obok języków państw, które przy
stąpią razem z nami w 2004 roku. 

Cele Unii Europejskiej 
Celami Unii zawartymi w jej 

podstawowych dokumentach są: 
• promowanie harmonijnego 

rozwoju działalności gospodarczej 
• ciągły i zrównoważony 

wzrost gospodarczy 
• większa stabilizacja 
• przyspieszenje tempa podno

szenia poziomu życia 
• zacieśnienie związków po

między państwami. 
Służyć temu ma otwarcie granic, 

swolxx:lny przepływ ludzi, kapitału, 
usług i towarów oraz tworz.enie wię
zfJw solidarności poprzez wdrażanie 
wspólnej polityki i instrumentów fi
nansowych (wspólna waluta). 

Rada Europejska 
Rada Europejska, czyli szczyt sze

fów państw i rz..1dów, sprawuje stra
tegiczne i polityczne kierownictwo 
Unii Europejskiej. Wyznacza ona 
najważniejsze cele rozwoju Unii 
oraz podejmuje najistotniejsze decy
zje polityczne. Rada zbiera sic; co 
najmniej dwa razy w roku pod prze
wodnictwem szefa rz..1du pa11stwa 
członkowskiego sprawując_q,'l) prze
wcxinictwo w Unii Europejskjej. Po
nieważ w Radzie Europejskiej wsia
dają szefowie rządów, fakt ten prze
sądza o tym, ż.e to właśnie rada jest 
najważniejsz.ą instytucją w Unii. 

Rada Unii Europejskiej 
Rada UE jest głównym ośrod

kiem, w którym zapadają decyzje 
obowiązujące wszystkie państwa 
członkowskie. Zawiera umowy mię
dzynarcxlowe, uczestniczy w uchwa
lani u budżetu, a także mianuje 
członków innych instytucji unij
nych. Jej zadaniem jest takż.c prowa
dzenie i kcqdynowanie wewrn;trzncj 
i zagranicznej polityki UE. W skład 
Rady UE wchodz..1 ministrowie 
spraw zagranicznych, a także mni 
ministrowie upoważnieni do działa
nia w imieniu swych rz1d6w. 

Porady dla kobiet w ciąży 

ag n a na br usz 
Prawie 2 tys. k.obiet w ciąży i 

młodym matkom ZUS od początku 
roku odmówił wypłaty zasiłku, 
twierdząc, że ich zatrudnienie było 
fikcyjne. Co trzecia kobieta, która 
skierowała sprawę do sądu, wy
grała. Poniżej przedstawiamy po~ 
dy, w jaki sposób walczyć z ZUS. 

• Gdzie się odwoływać. Od 
negatywnej decyzji możesz się od
wołać w ciągu miesiąca w wydziale 
ubezpieczeń społecznych sądu 
okręgowego. Po tym terminie tra
cisz możliwość dalszego cxiwoływa
nia się. Pismo składa ~i~ w tym od
dziale ZUS, który wydał nieko
rzystną dla ciebie decyzję. ZUS zo
bowiązany jest prawem w ciągu 
dw6ch tygcx.lni wysłać twoje doku
menty i pismo przewcxlnie do sądu 
okręgowego. 

• Jak pisać odwołanie. W 
piśmie przewodnim należy opisać 
całą sytuację oraz dokładnie udoku
mentować, że rzeczywiście świad
czyłaś prace;. Powinnaś t,1kżc p.xlać 
dane os6b, które l~dą mogły to po
twierdzić. Dobrze byłoby przygoto
wać materiały świadczące o tym, że 
praca była faktycznie przez ciebie 
wykonywana. Mog4 to być np. do
kumenty fim10we, kt(Jre poJpisywa
łaś w imieniu fim1y; fim10we e-ma
Ile, bilingi rozm6w telefonicznych, 
listy płac, listy obecności itp. 

• Adwokat z urzt;du. Jeśli 
obawiasz się, że możesz sobie nic 
poraJzić w sądzie, możesz wystąpić 
o wyznaczenie pdnomocnika z 
urzędu. Składając taki wniosek na
leży przedstawić swoją trudna sytu
acj<; materialną. 

tączna liczba głosów w Radzie 
UE (po całkowitym rozszerzeniu) 
wyniesie 345, z czego Niemcy; Fran
cja, Wielka Brytania i Włochy będą 
miały po 29 głosów, Hiszpania i 
Polska po 27, a np. finlandia 7. 

Przewodnictwo Rady UE pełni 
minister spraw zagranicznych pań
stwa, które w danym półroczu 
sprawuje przewcxinictwo w Unii. 

Komisja Europejska 
Komisja Europejska jest organem 

reprezentującym interes całej Unii i 
nie maże µxlle~ćwplywom żadnego z 
państw członkowskich. Jako strażnik 
traktatów komisja czuwa nad wypeł
nianiem roąnrządzeń i dyrektyw Rady 
UE; moż.e też sama je wydawać. 

Rada UE i Parlament Europejski 
uchwalają akty prawne na podsta
wie propozycji komisji. Zarządza 
ona także budżetem Unii i fundu
szami strukturalnymi. Składa się z 
dwudziestu członków (komisarzy). 
Po rozszerzeniu Unii każde państwo 
członkowskie będzie miało w komi
sji jednego 11swego" komisarza. 

Parlament Europejski 
Parlament Eurorx,:jski nie uchwala 

samcxl.zidnie aktów prawnych. Jest cia
łem opinicx.lawczym 1 kontrolnym, 
wsinmagającym Radę UE i Komisję 
Eurorejsk:1 w ich funkcjach prawafaw
czych. Parlament wyraż1 zgodc; na po
wołarue komisji, kontroluje jej pra~ i 
maże ją zdymisjonować. Hukmcnt roz
licza także komisję z ',\,)'konania budże
tu. Po rozszcra::niu Unii w Parlamencie 
Europejskim za.siądzie 732 posłów, w 
tym 50 z Polski. Thrlamcnt zbiera się na 
sesjach.plenarnych w Strasburgu, zaś 
jego komisje obradują w Brnkscli. 

Trybunał Sprawiedliwości 

'frybunał orzeka o legalności ak
tów prawnych wydawanych przez 
organy UE i o ich zgodności z trak
tatami oraz dokonuje ich ol-xJwiązu
jąccj interpretacji. W jego skład 
wchodzi obemie pic;tnastu sędziów 
wybranych przez pa11stwa człon
kowskie. Po weiścm do Unii Polska 
b(;dzie miała w 'fryhunale Sprawie
dliwości jednego sędziego. Siedzibą 
trybunatu jest I .ukscmburg. 

Tomasz Wiecki 

• 
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• Przygotowanie świadk(>W. 
Wicie osób, które po raz pierwszy ze
znają w sądzie, nic umie sobie pora
dzić z nieśmiałością i czc;sto z1inmi
na powiedzieć o najważniejszych 
faktach. Dobrze byłoby, żebyś po
rozn1awiała ze świadbmi wcześniej 
i omówiła najważniejsze kwestie. 

• Jeśli wyrok jest nieko-
rzystny. Gdy uważasz, że sąd okn;go
wy nic wzi,1ł p..xl uwagę wszystkich 
dowc<lów, możesz złożyć o.fwołanie w 
sądzie apelacyjnym. Sąd wyż'>zej in
st,1ncji może skjcrować twoją sprawę 
do p.mowncgu rozpatrzenia lub zmie
nić niekorzystny wyrok. Jeśli i ten 
wyrok będzie nick(1rzystnydla ciebie, 
możesz jeszcze starać się o kasację 
wyroku przed Sądem Najwyż'>zym. 
Jednak tal<ic pismo musi pcxlpisaćw
wcx.lowy prawnik Oprac. (ozi) 



Stanowisko 
VI Walnego Zebrania Delegatów Regionu Stupskiego 
NSZZ „Solidarność" 
Delegaci uczestniczący w VI Walnym Zebraniu Delegatów Regionu 
Słupskiego wyrażają swoją dezaprobatę dla rządowej propozycji 
jednolitego podatku dochodowego dla osób prawnych i fizycznych 
prowadzących działalność gospodarczą. 
Naszym zdaniem spowoduje to: 
1. Lawinowy proces zastępowania umów o pracę umowami cywil
noprawnymi, 
2. Ucieczkę od podatków, 
3. Wzrost bezrobocia i spadek drobnej przeds1ęb1orczośC1, handlu I usług. 

Stanowisko 
VI Walnego Zebrania Delegatów Regionu Stupskiego 
NSZZ „Solidarność" 
Delegaci uczestniczący w VI Walnym Zebraniu Delegatów Regionu 
Słupskiego stanowczo protestują przeciwko nagminnemu narusza
niu przez pracodawców obowiązku terminowego i prawidłowego 
wypłacania należnych wynagrodzeń za pracę i innych świadczeń 
przysługujących pracownikom z tytułu zatrudnienia. 
Uważamy, że konieczne jest 
1 Niezwłoczne podjęcie przez wszystkie organy władzy i admini
stracji państwowej i.nicjatyw i działań na rzecz wyeliminowania przy
czyn narastania oraz utrwalania problemów ekonomiczno-finanso
wych podmiotów gospodarczych. 
2. Obniżenie obciążeń podatkowych i innych zaliczanych do kosztów pracy, 
3. Spowodowanie lepszej dostępności do pożyczek z Funduszu 
Gwarantowanych Świadczeń Pracowniczych, 
4. Opracowanie i przyjęcie na drodze legislacyjnej nowych, spójnych 
i powszechnie zrozumiałych przepisów prawa gospodarczego, 
5. Skuteczne egzekwowanie przez instytucje kontrolne i wymiaru 
sprawiedliwości ustawowych sankcji karnych za naruszanie przepi
sów prawa pracy, 
6. Uwarunkowanie prawa do pobierania wynagrodzeń, premii i na
gród przez pracodawców, członków zarządów i członków rad nad
zorczych - od terminowego i pełnego wypłacania należnych wyna
grodzeń i innych świadczeń pracownikom 
Ustka, 12.09.2003 r. 

Śladem naszych publikacji 

• s 
Zwolniony z pracy w styczniu 

tego roku Marek Adamski, prze
wodniczący „Solidarności" w człu
chowskich Zakładach Osprzętu 
Termokurczliwego Radpol, został w 
czerwcu decyzją sądu przywróc~ 
ny do pracy. Choć sąd uzasadnia
jąc wyrok odrzucił wszystkie zarzu
ty pracodawcy, a prezesem Radpo
lu nie jest już Robert Starzyński, 
który Adamskiego wyrzucił z pracy, 
pokrzywdzony związkowiec nadal 
przebywa w domu. Nowy zarząd 
spółki, pomimo wcześniejszej de
klaracji, odwołał się od decyzji 
Sądu Rejonowego. 

Sprawa Adamskiego wbrew po
zorrnn rnc jest niczym szczegól
nym. "Iypowa dla wielu pracodaw
ców polityka antyzwiązkowa, pole
gająca na dzieleniu załogi na 
związkowc(>w I nienależących do 
związku, oraz szykanowanie tych 
pierwszych, czx;sto ko{1czy si<; zwol
nieniem. Ogranicz;mie technicz
nych możliwości działania, utrud
nianie działalności związkowej, 
blokowanie awansć1w działaczom 
związkowym czy w k011cu pozby
wanie si<; ich pod byle pretekstem, 
to tylko niektóre z metod, jakie z 
powodzeniem stosują pracodawcy, 
aby pozbyć sic; z firmy związku za
wodowego. 

Kilka przypomnień 
'/., krn1cc111 ubiegłego roku Komi

sja Mit;dzyzakła<lowa 11 Solidarno
ści" w Radpolu złożyła na zarzad 
finny doniesienie do prokura tury' o 
rx.ipdrncnic przcstc;pstwa polegają
cego na notoryc=nyrn utrudnianiu 
dzialalrn>ści związkowej. /,daniem 
zwiazkowców, pracodawca nic 
udzi~lał związkom zawodowym in
formacji o sytuacji ekonomicznej 
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finnY, rue przcprowad:ał przewidzia
nych prawem konsultacji związko· 
wych oraz me pozwalał na działal
ność związkową w godzinach pra
cy. Na długtcJ liście zarzutów zna
lazły się też działania czysto mob
bingowe wymierzone w działaczy 
Z\Viązkowych, jak zastraszanie, od
suwarne od pracy nawet na trzy 
miesiące, poniżanie godności i po<l-
1ywanie autorytetu wśród załogi I 

ciągłe typowanie ich do zwulnic11.. 
Szczególną „opieką" były prezes 

Starzyński otoczył pr:cwcx.inicz.:1ce
go 11 S" Marka Adamskiego. Na 
początku odsunic;to go od pracy jako 
handlowca bez przydzielenia in
nych obowiązków. - Błąkałem się 
przez kilka miesięcy po firmie bez 
konkretnego zajęcia. Jako handlo
wiec miałem najlepsze wyniki sprz.c
da::y, a praa.xławca mnie ex.i tej pra
cy odsunął - mówi Adamski. 

Pracodawca pokazywał załodze 
przy każdej okazji, że firma musi 
pracować na związkowca, który 
nic nie robi. Gdy w k011cu roku 
2002 na tablicy związkowej [Xljawił 
się publikowany w naszym „Maga
zynie" artykuł o sytuacji w Radpu
lu, winą za to Starzy1faki obarczył 
Adamskiego i dyscyplinarrnc zwol
nił go z pracy. Uzasadnieniem 
zwolnienia było zdaniem praco
dawcy ci~żkie narus::c11ie obowiaz-
ków pramwniczych. ' 

Pól roku w sądzie 
Sytuaqą w Rad.polu zajął sic; 

Region Słupski 11 Solidarnuści", w 
strukturze którego funkcjonuje 
człuchowska 11S". "/.łożone zostały 
stosowne wnioski c.hi prokuratury i 
Pa11stwowcj Inspekcji Pracy, a do 
sadu trafił pozew o przywrócenie do 
p;acy i wy pła l~ dodatku brygadzi-

r,agazyn~ 

VI Walne Zebranie Delegatów Regionu Słupskiego NSZZ „S" 

Uczestnicy VI Walnego Zebrania 
Delegatów Regionu Słupskiego 
NSZZ „Solidarność" podsumowali 
kolejny rok działalności. Podczas 
odbywającego się 12 września br. 
w Ustce zjazdu omawiano również 
stan polskiej gospodarki, przyjęto 
też dwa stanowiska, w których kry
tyce poddano sytuację w kraju oraz 
zjawisko nieterminowego wypłaca
nia wynagrodzeń, co w ostatnich 
latach przyjęło niespotykaną dotąd 
skalę. 

Stanisław Szukała, przewod
niczący Zarządu Regionu Słupskie
go, ocenił miniony rok działalności 
jako niezwykle trudny. W sprawozda
niu przedstawionym delegatom 
stwierdził m.in., że wszystkim przy
szło działać w szczególnie trudnej 
sytuacji społeczno-gospodarczej. Po
garszająca s1~ sytuacja ekonomiczna 
mieszkańców regionu dotyka rów
nież związkowmw Sz.cz.ególne proble
my w prowadzeni u działalności 
związkowCJ zar6wno w zakładach 
pracy, jak i na szczeblu ponadzakła
dowym powstały na skutek zmian 
w prawie pracy oraz przepisach doty
czących działah1ości związków zawo
dowych, które zostały wprowadzone 
przez obecną ekip<; rządząC<1. 

• 

stowskicgo, którego przy okazji od 
wielu micsic;cy przewodniczący był 
pozbawiony. ' frwająca prawic pół 
roku sprawa zako11czyla się ko
rzystnym dla zwolnionego działa
cza wyrokiem, nakazującym przy· 
wrócenie go do pracy i wy pła tę od
szkodowa11. Jednak pomimo wcze
śniejszej deklaracji nowego prezesa 
Marcina Wysockiego, że postąpi 
zgodnie z wyrokiem, len postano
wił się od niego odwołać i sprawa 
została przckaz-11~a do Sądu Okrę 
gowego w Słupsku. Dla Adamskie
go oznacza to kolejne miesiące bez \ 
pensji i pracy. 

Nic się nie zmieniło 
Ma rei n Wysocki prezesem 

Radpolu został 1 kwietnia br. Z 
Adamskim odbył dwie rozmowy, 
pcxkzas których zapewniał, że po
stąpi zgodnie wyrokiem sądu i nic 
h;dzie sic; od niego odwoływał. De
klaracja szybko okazała si~ płon
na. Adamski zwraca uwagę, że w 
nowym zarz1dzie i kierownictwie 
spółki znalazły si~ osoby z po
przedniego składu, w tym Alek
sander Sugier, były dyrektor 
techniczny, a obecnie członek za
rządu, którzy wspólnie z odwoła
nym Robertem Starzy11skim pro
wadzi! antyzwiązkową politykc;. 

- Dotarło do mnie, że pan Su
g1cr, zres.ztą miC)ski radny, na bie
żąco dzwoni -do urzc;du pracy, aby 
dowiedzieć s1<;1 czy już zarejestro
wałem sic; na zasiłek dla bezrobot
nych - mówi Adamski. 

"lymcz.asem ostatnie miesiące w 
Radrx.1lu 111e należą do spokojnych. 
Po załamaniu sprzedaży w pierw
szym kwartale, sytuacja firmy po
woli sic; stabilizuje. W lipcu prnco
dawca wypow1cdz1ał układ zbioro-

Region w liczbach 
• W okresie sprawozdawczym 
Zarząd Regionu Słupskiego 
odbył 11 posiedzeń, przyjmując 
35 uchwał, 2 decyzje i 3 stano
wiska. 
• Prezydium ZR odbyło w tym 
czasie 15 posiedzeń, podjęło 7 
uchwał, 18 decyzji i jedno sta
nowisko. 
• Obecnie w Zarządzie Regio
nu zarejestrowanych jest 90 or
ganizacji związkowych. 

W ostatnich latach Zarząd Re
gionu Słupskiego szczególną uwa
gę zwraca na pomoc prawną, za
równo poszczególnym członkom 
Związku, jak i komisjom zal<lado
wym. Pomoc prawną dla 7,wiązku 
świadczy kancelaria prawna, a 
efektem tej współpracy jest udzie
lenie kilkuset i.tdokumentowa
nych porad prawnych. O skali pro
blemu może świadczyć fakt prowa
dzenia przez opłacanych z kasy 
związkowej prawników kilkudzie
sięciu spraw przed różnymi sąda
mi. Za sukces uznano urucho
mienie biura prawnego w Bytowie. 
7,daniem przewodniczącego ZR 

wy pracy. lrwające negocjacje nad 
nowym regulaminem pracy I wyna
gradzania zako11czyły się podpisa
niem protokołu rozbieżności. Pra
codawca nic godzi si~ na włączenie 
do stawki dodatku stażowego wy
płacanego pracownikom dwa razy 
w roku w postaci tzw. bonusu, 
chce :::likwidować dotychczasową 
premit;, a w zamian proponuje za
leżną od \vyników firmy nagrodc; w 
wysokości 30 proc. Jednak, jak 
zwracaJą uwagc; związkowcy, pro
pozycja ta jest na razie hasłem, bo 
żadnego regulaminu przyznawania 
tej nagrody nic ma i nie jest ona 
czc;ścią negocjowanego regulaminu. 

7,danicm Adamskiego, nic mo
gąc dogadać się ze związkami, po
wróciło do finny świadome działa
rne na zastraszanie, zmierzające do 
likwidacji związków: Nagła zmiana 
decyzji w sprawie przywrócenia prze
wodniczącego 11S

11 do pracy, dalsze 
utrudrnarne działalnośc1 zw1azko
wej1 w tym np. konieczność organi
zowania zebrań poza zakładem 
pracy, zdają się to potwierd::ać. 

W głosił: Marka Adamskiego 
daje si~ wyczuć rozgoryczenie i 
złość. Od wiciu micsic;cy pozostaje 
na utrzymaniu żony, a jego córka 
idzie na studia. Dziś stoi przed per
spektywą kolejnych miesic;cy bez 
pracy i źródła dochodu. 

Pozostaje jednak pytanie, czy 
pracodawcy zdają sobie sprawę, z 
jakimi dramatami wiążą sic; takie 
działania, jakie mają miejsce w 
Radpolu? Przecież też mają swoje 
rodziny. 

- li._1 Jest tęp1e111e ludzi - mówi 
Adamski i dodaje, że policja i pro
kuratura biernie si~ temu przyglą
dają. 

Marek Lewandowski 

·Stanisława Szukały, w praktyce 
działania te oznaczają, że nikt, 
kto się zwraca do Regionu o po
moc, nie pozostaje sarn. 

W dyskusji, co miało odzwier
ciedlenie w przyjętych stanowi
skach, przeważał temat łamania 
praw pracowniczych i dramatycz
nej sytuacji gospodarczej kraju. 
Delegaci krytycznie ocenili rząd 
Leszka Millera, którego polity
ka doprowadziła do zapaści gospo
darczej, wzrostu bezrobocia i po
wszechnego łamania praw pra
cowniczych. 

Podsumowując obrady prze
wodmczący powiedzwł, że podsta
wowymi kierunkami dalszego 
funkcjonowama 7.wiązku w Re
gionie są m.in. pomyślne roz
strzygni~cic sprawy budynku wy
korzystywanego przez 11S" (budy
nek nie jest obecnie jego własno
ścią), rozwój Związku poprzez 
stale zwic;kszanie liczby organiza
cji związkowych oraz szkolenia. 
le działania, zdaniem Szukały, są 
gwarancją dalszej działalności 
Regionu i poszczególnych organi
zacji związkowych. 

Marek Lewandowski 

Solidarni 
z Hetmanem 

Liczna grupa związkowców z 
Regionu Słupskiego NSZZ „Soli
darność" wzi<;ła udział w proteście 
pr::cciwko patologii nieterminowe
go wypłacania wynagrodzc11.1 który 
tym razem odbył sic; 16 wrze
śnia br. w Elblągu. Związkowcy 
ze Słupska, którzy czynnie wspie
rają wszelkie akcje protestacyjne na 
Pomorzu, chcieli również wyrazić 
swoje oburzenie na działanie pol
skiego wymiaru sprawiedliwości, 
czego przykładem jest trwająca od 
1 O miesic;cy sprawa wyrzuconych 
za założenie związku szwaczek z 
elbląskiego I Ietmana. 

Protest został zorganizowany 
przez Kornisj~ Krajową NSZZ 11Soli
darność". 

(ml) 

Uwaga 
ważne!!! 

Zarz;ld Regionu Słupskiego 
NSZ.Z „Solidarność" zwraca si~ 
do wszystkich pracowników o 
zgłaszanie w sied:ibie huządu 
Regionu (ul. Jedności Narodu 2) 
przypadków łamania prawa pracy 
przez pmo.xfawo.)W, szczq„J('i)nie w 
zakresie niewypłacania wynagro
dzc11 lub ich c2<;Ściowych wypłat. 

Zgłoszenia przyjmowane są 
codziennie w gtxlz 8-15. 

o 

• • • • • • • • • • • • • • • • 
Słupską kolumnę w „Magazynie 

Solidarność" opracował 
Marek Lewandowski 
ZR Słupskiego NSZZ 

,,Solidarność", 
ul. Jedności Narodowej 2, 

76-200 Słupsk, 
tel. (0-59) 84-28-747 e-mai/: 

nszz_sl@poczta.onet.pl 
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Porady ojca Grande 

Zupa 
,,przeciw sta~i" 

Na podstawie mate
riałów gromadzonych 
podczas powstawania 
wywiadów z ojcem Ja
nem Grande z Wrocła
wia, które ukazały się 
w bestsellerowej 
książce ( ok. 500 tys. 
sprzedanych egzempla
rzy) ,,Ojca Grande prze
pisy na zdrowe życie", 
publikujemy dalszy 
ciąg refleksji słynnego 
zakonnika. 

- Ojcze Janie, ostatnie spotkanie zakoń
czyliśmy pytaniem o przepis na zupę „prze
ciw starości", chroniącą przed miażdżycą? 

-Siekamy trzy główki cebuli w kostkę, ścieramy 
na wiórki trzy marchewki i połowę sporego selera, 
kroimy w drobną kostkę trzy ziemniaki i trzy pie
truszki. Wrzucamy do rondla zalewając wodą. Tako 
przyprawa służy szczypta kminku i sól. Gotujemy do 
miękkości, z.aprawiając na koniec pełnotłustym mle
kiem. Zupa powinna mieć gęstą konsystencję. 

Procesom starzenia, które dają o sobie znać mię
dzy innymi zesztywnieniem stawów, zmęczeniem 
mięśni, zapaleniem ścięgien, wypadaniem włosów i 
kruszeniem paznokci, zapobiega kolagen - regeneru
jąca żelatynowa substancja, która znajduje się w 
wywarze z kurzych łapek. Darujmy sohie galaretki i 
rozmaite żelki, dopólci nie mamy pewności, jaką 
mączkę zwierzęcą użyto do ich produkcji, ile tam w 
nich sztucznego barwnika 1 ekstraktów perfumuią
cych ... Zalecam natomiast trzy razy w tygodniu 
zupę gotówaną na kurzych łapkach - tamą i w hez
pieczny sposób uzupełniającą niedobory żelatyny w 
organizmie. 

- Czy ojciec Jan zna smak i zapach zupy 
z brukwi? 

- Powiedzmy sobie, że niektóre potrawy o wielkich wa
lorach odżywczych zupełnie wypadły z naszych domo
wych jadłrnpisów. Ciekaw jestem, czy nowoczesna kobieta 
w ogóle wie, jak brukiew wygl1Ja? Prz.cz młe wieki, doróki 
me pojawiły się ziemniaki, była to pxlstawa żywieniowa w 
Polsc-e. Brukiew można dziś nabyć na targowisku za psi 
grosz 1 dobrze Jest wiedzieć, że nabywamy produkt 
oczyszczający organizm z toksyn, ułatwiający trawienie, 
moczopc;dny, wspierający wątrobę, wpobiegający reuma
tyzmowi. Brukiew można gryźć na surowo (jak kalarep
kę), można przyr2,;1dzić gotowaną jarzynkę lub zup<;:: 
dooatkiem gt;siej okrasy (surowy gęsi tłuszcz dobrze ucie
ramy z czosnkiem, soL:1, majerankiem. 'foką okrasę prze
trzymujemy w słoiku nawet przez kilka miesięcy). 

Proszę powiedzieć, jaką wartość 
odżywcz,1 reprezentują sobą dostępne w pol
skich sklepach wt;dliny? 

- Ich wartość odżywcza jest niewielka, natomiast 
wielkie jest zagrożenie zdrowotne konsumentów, któ
rzy spożywają wędliny pełne konserwantów, saletry, 
mączki kostnej niewiadomego pochcxizema ... Ludzka 
wątroba nie nadąża z usuwaniem ich z organizmu i 
rozpoczynają się procesy rakotwórcze. Zamiast tych 
nieszc::ęsnych wędlin należy- zwłaszcza w ::bliżają
cych się zimnych porach roku - włączyć do jadłospisu 
kawałek dobrego boczku czy karkówki (zaopatruJemy 
się w mięso wyłącznie z uboju wiejskiego) obgotowa
nych w jarzynach. farzyny zjadamy gorące do obiadu, 
a mięso studzimy i spożywamy na kolację, pokrojone 
w plastry. Do tego mocny chrzan chroniący przed wiru
sami grypy i już nam zimno niestraszne. 

Poradzę jeszcze, aby w tych naszych trudnych, kry
zysowych czasach prowadzić domowe gospodarstwo z 
ołówkiem w ręku. Podstawą jest sIXJr.:.ądzenie tygodnio
wego jadłospisu. Pokolenie, które urooziło się IXJ wojnie, 
na pewno pamięta matkę robiącą w zeszycie szc:egóło
we domowe notatki i rachunki. Zalecam, by obecnie 
brali w tym udział wszyscy domownicy, nie wyłączając 
dzieci. Każ.dy dorzuca własną propozycję do mdzienne
go menu, po czym rozdziela się obowiązki związane z 
zakupami i gotowaniem. 7 .aharowana matka jest trochę 
odciążona, rodzina konsoliduje się, dzieciaki uczą się 
cxipowiedzialności i zrozumienia dla niedostatku. 

Cdn. 
Rozmawiali: Marzena i Tadeusz Woźniakowie 

Okiem psychologa 

............ , d 
W naszym życiu osobistym, spo

łecznym czy rodzinnym nieczęsto 
pojawia się twierdzenie: ,,Jestem 
bezradny", ,,Nie radzę sobie z obo
wiązkami", ,,Nie radzę sobie z 
dziećmi". Nie lubimy przyznawać 
się innym do własnej bezradności, 
nieporadności w różnych sferach 
aktywności. Ba, nawet trudno nam 
o tym pomyśleć, wyrazić takie emo
cje przed samym sobą. 

Wiąże się to bowiem z poczu
ciem p:xażki, kl<;ski życiowej. Obniża 
się wówczas nasza samoocena, co w 
konsekwencji prowadzi do pojawie
nia się problemów emocjonalnych, 
które należałoby rozwiązać. Przyj
mujemy zatem metodę zaprzecza
nia zjawisku bezradności i gramy 
przed sobą rolę mocnych ludzi znaj
dujących wyjście z każdej sytuacji. 

Taka 11operacja" na sobie samym 
przynosi wręcz odwrotne od oczeki
wanych skutki. Pojawia się silny 
niepokóL lęk, cierpimy na bezsen
ność. Nasze ciało sygnali::uje, że za
burzona została równowaga -poja
wiają się problemy z układem po
karmowym i sercowo - naczynio
wym. Często trapiące nas choroby 
psychosomatyczne - wieńcowe, ga
stryczne, alergiczne - poJaWtają się 
dlatego, że nie potrafiliśmy 11 spotkać 
się w sobie" z własną bezradnością 1 
na przykład zwrócić się do psycho
loga o pomoc w rozwiąz1111 u proble
mów rodzinnych, małżeńskich czy 
zawodowych. 

O osobach, które w ten sposób 
reagują w sytuacjach trudnych, 
mówi się, że są skrajnie wewnątrz
s terowne - muszą mieć perma
nentną kontrolę na<l własnym 
życiem, boją się utraty tej kontroli. 

Zafundujmy 
stypendia 

'/,arz.ąd Regionu Cdańskiego 
NSZZ 11S

11 wraz z Sckqą Oświaty I 
Wychowania Regionu Gdańskiego 
NS7Z "S" zwrae1 się z pros1)c1 o wsµ1r
cie {X)Wstającego funduszu st~ndial
nego, który ma obiąć pomoq mło
dzież ronadgi.nmazjah1.ą z rulzin wielo
dzietnych i niezamożnych (w p1erwszq 
kolejnooc'i dzieci członków '/.wiązku). 

Do zapocz1tkowania wypłat sty
pendium brakuje jeszcze minimum 
pięciu tysięcy złotych. Do pomocy w 
tworz.cniu funduszu stypendialnego 
zapraszamy nie tylko struktury 
związkowe, ale także pracodawców 
oraz wszystkich ludzi dobrej woli. 

DotychcZ'ls swój coroczny wkład 
w tworzenie stypendium zadeklaro
wali: Zarząd Regionu Gdańskiego 
NS7Z 11S" -4 tys .(pieniądze {Xlzyska
ne od sponsora), Sekcja Oświaty Re
gionu Gda11skiego NS'./Z 11 S" - 1500 
zł, KZ Morskiego Instytutu Rybackie
go w Gdyni - 1500 zł, KM Oświaty i 
Wychowania w Gdańsku - 1 tys. zł, 
KM Oś-wiaty i \Vychowania w Gdyni 
- 500 ::!:, KM Oświaty i Wychowania 
w Kartuzach - 400 zł, KM Oświaty i 
\Vychowania w 7.ukowie-400 zł, KZ 
Radmor w Gdyni .::. 250 zł, KM 
Oświaty 1 Wychowania w Pucku -
200 zł, KM Oświaty i Wychowania w 
Rumi- l OO zł. 

W sprawie stypendiów prosimy 
kontaktować się z Sekcją Oświaty i 
Wychowania Regionu Gdańskiego. 
·1e1. 308-44-22, fax 305-7 l -72, 
e-mail wojciech.kc;iazck@wp.pl O 

I 
Taka postawa prowadzi do głębo
kich, negatywnych zmian w zakre
sie funkcjonowania społeczno -
emocjonalnego. 

Innym zjawiskiem, diametralnie 
przeciwst1wnym do wyżej opisane
go, jest występująca u ludzi ze
wnątrzstcrownych postawa wy
uczonej bezradności. Człowiek sta
je się zewnątrzc;terowny w wyniku 
oddziaływań socjalizujących, na
stawionych na kształtowanie jed
nostki podporządkowanej. W takim 
wychowaniu dominuje egzekwowa
nie posłuszeństwa, a nie rozwój 
osobowości. Efektem takiego wycho
wania jest konformizm, bierność, 
niezdolność do samodzielnego po
dejmowania decyzji i kierowania 
własnym zachowaniem, nieumiejęt
ność wzięcia odpowiedzialności za 
własne czyny. Dzieci tak wychowa
ne mają duży respekt dla władzy ale 
są podejrzliwe, spostrzegają świat w 
kategoriach c2,;1rne - białe. 

1akie wychowanie przez rodzi
ców kształtuje w młodym człowie
ku postawę wyuczonej bezradności. 
Dziecko spostrzega bardzo wcześnie, 
że nie istnieje zależność między 
otrzymywaniem ex.i rodziców nagród 
i kar a własną aktywnością. Uczy 
się, że nic od niego w życiu nic z.ale
ży, wobec tego przestaje kontrolować 
sytuację w poczuciu, że nie ma to 
sensu. Traci więc motywacje; do sta
wiania sobie celów życiowych i wła
snych planów. Poczucie bezradności 
wykorzystuje jako element manipu
lacji w sytuacjach trudnych, stresu
jących. Człowiek demonstruje oto
czeniu (czc;sto nieświadomie): 11nic 
ra<h; sobie, widzicie jaki jestem bied
ny, pomóżcie mi 11. 

Piłka nożna 

• 
I 

Bezradność to mestety Zjawisko 
IXJjawiające się w rodzinach, grupach 
społecznych, ex:! wielu pokoleń. fest 
ona przekazywana w formie patolo
gicznych wzorców funkcjonowania 
psychospołecznego. Obrazuje to na 
przykład tak c~sto spotykana swo
ista bierność niektórych klientów po
mocy społecznej oczekujących od in
nych ustawicznego organizowania im 
życia. Jeśli taka pomoc nie nadcho
dzi, pojawia się agresja skierowana na 
instytucje lub ludzi chętnych do jej 
niesiema. Konsekwencje psycholo
giczne i społeczne wychowywania 
dzieci w takim środowisku są oczywi
ste. Uczą się one kierowania się w 
życiu zasadą przyjemności, braku 
własnych planów życiowych, wyko
rzystywania innych dla własnych 
doraźnych potrzeb, braku aktywno
ści zawodowej. 

Zatem ani skrajna kontrola nad 
rzeczywistością, ani wyuczona bez
radność nie wpływają korzystnie na 
nasz rozwój osobowościowy. Jedynie 
poszukiwanie złotego środka między 
rozsądrn1 1 rodzicielską kontrolą a 
pobudzaniem samo<lzielnośc11 kre
atywności może być właściwą drogą 
w wychowaniu człowieka dojrzałego 
psychicznie. W tej trudnej drodze 
rodzicom winna pomagać szkoła 
poprzez nowoczesny system kszuł
cenia, dający młodym ludziom 
możliwości v.rykazywania się umie
jc;tnościami, ale także budujący w 
nich poczucie odpowiedzialności za 
własne czyny. Jest to zadanie dla 
przyszłych pokoleń pedagogów 
wspieranych przez psychologów i fa
chowców z innych dziedzin. 

Maria Jolanta Hojczyk 
psycholog kliniczny 

o piąt 

Trenują zawodnicy z „Solidarności" z ZKM Tczew. 

Przez dwa ostatnie weekendy 
września br. w Pruszczu Gdańskim 
rozgrywano mecze eliminacyjne V 
Turnieju Piłki Nożnej o Puchar Prze
wodniczącego Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ "Solidarność" 

W rozgiywk:1ch wzic;ło udziar sie
dem drużyn komisji z1kladowych 11S" 
z zakładów pracy naszego regionu. 
Flirninacje przebiegały mctcd.ą )<aż.dy 
z każdyn1". Poziom był nicZ'Ny'klc wy
równany i Z'Ny'cic;zcy wyłonieni zosta
li tylko na podstawie niewielkich róż
nic punktowych. Ostatecznie do fina
łu awansowali piłkarze z /.KM "łez.ew, 
J·.nergj Sop.lt (obie drużyny to wetera
ni turnieju, startujący w mm już po 
raz piąty) oraz Zakładu ·1ransportu 
Samochodowego Poczty Polskiej w 

Gda6sku (dchiutm1ci). Tak mówi pre
zes 1\ >murskiq~o Stc ,wa rzyszenia Kul
tmy './.drowotncj i Srxxtu, któreorgmi
zuje tumicL Roman Stcgart, w roz
grywkach rzucało się w cx:,zy, iż gra w 
piłkę sprawia wwodnikom auten
tyczną frajdę i że uprawiają oni sport 
nic tylko ok1zjonal111e. 

Niestety, po raz trzeci w roz
grywkach nie wzięli udziału mimo 
wcześniejszych zgłoszeń piłkarze z 
portu gdańskiego. Czyżby obawiali 
sic; rywali? 

'./.apraszamywszystkich do kib1- • 
rnwania drużynom grającym w me
czach finałowych. Bc;dą one rozgry
wane 1 2 października br. w Pruszczu 
Gda11skim, na boisku M()SiR przy 
ul. 'lysiąclccia, ogodz. 1 O. (jw) 



Dzieci z Litwy 
• 

CJ8W 
125 polskich dzieci z litewskich 

sierocińców spędziło u nas trzy 
miesiące wakacji. Część z nich 
uczestniczyła w koloniach. 

Dzieci z sierocińców w Nowej 
Wilejce, Solecznikach i Wilnie mo
gły spędzić na Pomorzu wakacje 
dzięki Stowarzyszeniu Wspólnota 
Polska oraz Fundacji I Tumanit:amcj 
przy Kongresie Polonii Kanadyjskiej. 
Pomicszczell. dla celów organizac-yj
nych użyczył Zarząd Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność". 

olsce 
50 dzieci mogło dzięki organiza

torom wyjechać także na kolonie 
do Mieroszyna koło Jastrzębiej 
Góry oraz do Nowej Karczmy. O 
takim wypoczynku w rodzinnych 
stronach mogą tylko pomarzyć. 

Dzieciaki przeszły w Polsce do
kładne bądania, zostały wyleczone 
i zaopatrzone w leki. Na I .i twę wró
ciły także z nowymi ubraniami i 
butami oraz wakacyjnymi wspo-
nmieniami. 

{jw) 

Publikujemy oferty zatrudmema pochodzące ze Związkowego Biu
ra Pracy Zarządu Regionu NSZZ „S". Oferty te były aktualizowane 
6 października 2003 r. 

• spawacz PRS 
• monter kadłubów okn,:towych 
• pomoc kuchenna (wymagania: książeczka zdrowia, mmimum 

sanitarne) 
• pracownica biurowa (obsługa biura kredytowego) 
• murarz-tynkarz 
• cieśla zbrojarz 
• krawcowa 
• kolporter ulotek (młodzież) 
• spawacz gazowy (działalność gospodarcza) 
• monter instalacji hydraulicznej (działalność gospodarcza}. 

Bezrobocie w regionie 
WcdłL1g najświeższych dostępnych danych z 30 cze1wca 2003 r. liczba 

bezrobotnych zarejestrowanych w powiatowych urzędach pracy wojewódz
twa pomorskiego wyniosła 189 ,4 tys. oscih. 

Stopa bezrobocia wynosiła w skali kraju 17,8 proc., zaś w wojewódz-
twie pomorskim 21,2 proc. O 

• • • • • • • • • • • • • • • • 

Jeśli masz 
problemy w pracy: 

Chcesz założyć 

związek zawodowy. 

pomysł. Jak wiele 

od Ci~bie zależt 

• Twoje prawa prac,ownicze 

• Twoja płaca 

• Warunki, w jakich pracujesz I 
I Zadzwoń do organizatora ł 
związkowego ZRG „S" 

Jana Szewczyka 

0-603-934-165-

Zaproszenie 
Prezydium Zarządu Regionu 

Gdańskiego NSZZ 11 Solidarność" 
zaprasza winteresowanych na spo
tkame, podczas którego chcieliby
śmy podsumować przebieg wk011-
czonych uroczystości z okazji XXIII 
rocznicy Sierpnia '80. Zarazem 
chcielibyśmy przyJąć wnioski do 
wykorzystania, myśląc o kolejnych 
obchodach rocznicy Sierpnia '80 i 
Grudnia '70. Spotkanie odbędzie 
się 'l 7 października, o godz. 13, 
w siedzibie 11 S

11
1 pok. nr 116. 

Krzyżówka z węgierskim winem 

11 

Rozlosowali§my nagrodę za raz-wiązanie „Krzyżówki z rńTern,ITem" l 
·. (z nr. 7,-8/2003) Otrzymuje ją pan ANDRZEJ BIELIŃSKI z Gdyni. Nagro-

1

1 

'cię wyslemy pocztą. Gratulujemy! 
L - ·- · --- --- --- -

POZIOMO 
5) przodek roweru, 6) nie lewo, 
7) miejsce czasowego zamieszka
nia, 1 O) element, np. meblościan
ki, 11) miejsce rozgrywek sporto
wych, 12) złom, śmieci, 13) znak 
dziedziczony w rodzie szlachec
kim, 15) grają w danym spekta
klu, 17) pierwiastek chemiczny Yb, 
18) kilka samolotów, 20) ścierka, 
24) z owoców w słoiku, 25) wino 
węgierskie, 27) wykopalisko, 
28) mieszka w niebie, 29) obrzę
dowe umycie się, 31) w czasie bu
rzy na niebie, 33) staż. 

PIONOWO 
1) tam w Krakowie Jan Paweł li 
odprawił mszę św., 2) gwiazda 
zespołu Bajm, 3) Rugia, Grenlan
dia ... , 4) unos, 7) karny, drogowy, 
cywil':Y···, 8) minęła 23 od po
wstania „Solidarności", 9) nie Kle
opatra, a może piękniejsza?, 
1 O) jeden z producentów telefo
nów komórkowych, 14) obawa, 
16) Ludwig, twórca „Sonaty księ
życowej", 19) przy boku zakonni
ka, 21) gangrena, 22) imię boha
terki powstania listopadowego, 
23) też kolęda, 26) płynna część 
krwi, 30) nimfa leśna, 32) do ki
szenia ogórków. 

(dan) 

Litery z szarych kratek, ponume
rowanych w prawym dolnym rogu 
od 1 do 17, utworzą rozwiązanie 
krzyżówki. Prosimy nadsyłać je na 
adres redakcji do 1 5 listopada 
br., czekamy także na e-maile: 
magazyn@solidarnosc.gda.pl. 
Będzie nagroda! 

\ 
\ 
\ 

fspoj ~ ie 
I to stał.a rU:bryka gdańskiej 
Solidarności. w każdy wtorek 

Dziennik 
Bałtycki-. 

l
l zamieszcza ją w swym dodatku 

I~ .Stfl -- - -· - -------
• • • • ••••••••••••••••••••••••• 
Informator 
Zarząd Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność" 
Wały Piastowskie 24, 80·855 Gdańsk 

' http:/ /www.solidarnoso.gda.pl 
pokój fax 

~~~~~~~~~ 

7 

2 

108-44-18 

08~43-93 
':!Q5-71· 

') 7') 

I 3_Q_8-44-4o 
1308-43· 

·83 
08-44-00 
08-44· ''" 
01-06-.:..:. 

:,le g, , ~~ 08-44-lin 

Dla użytkowników sieci IDEA: l,,..,u<- 44.., 149 T vvcvm 4 O:>ldllile cyfry 
numeru rozpoczynającego się na 308 w sieci TP SA 
- dotyczy bud ynku przy Wałach Piastowskich 24 

Przewodniczący, prezydium ZR 
Dział Kontaktów z KZ 
,,Magazyn Solidarność" 
Dział Szkoleń 
Administracja budynku 
Biuro Odd~iału ZR w Gdyni 

Kartuzy, ul Hallera 1, pok. 325a 

prezydium@solidarnosc.gda.pl 
dział.kontaktow@solidarnosc.gda.pl 
mag azyn .solida rn osc@solid arn osc .g da. p I 
dział .szkole n@solidarnosc.g da .p I 
administracja@solidarnosc.gda.pl 
gdynia@solidarnosc .gda. pl 

0-502 172283 
Starogard Gd., al. Wojska Polskiego 13 0-502 172281 562-22-20 
Tczew, ul. Podmurna 11 0-506 07 4609 531-29-96 
Kościerzyna, ul. Długa 31 0-502. 172282 686-44-26 
Puck, ul. Sambora 16 0-502 172289 673-16-15 
Wejherowo, ul. Hallera 1 A/1 0-606 261336 672-37-76 
Pruszcz Gdański, ul. Cho.pina 12 0-502 172286 683-30-11 
Chojnice, ul. 31 Stycznia 56 0-502 172285 kier. (0-52) 

39-72-001 
Biuro Terenowe w Lęborku 0-600 391798 kier. (0-59) 
al. Wolności 22 86-23-651 .. 
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Magazyn~ 

XXI Pielgrzymka Ludzi Pracy 

odlitwa 
za bezrobotnych 

Prawie 50 tys. osób uczestni
czyło w zorganizowanej przez „So
lidarność" XXI Pielgrzymce Ludzi 
Pracy na Jasną Górę. 21 września 
br. modlono się za pracujących, 
bezrobotnych i zagrożonych utratą 
pracy, a także za pracodawców, 
żeby zrozumieli, że obowiązuje ich 
uczciwość. 

W swojej homilii bp Piotr Libe
ra, sekretarz generalny Episkopatu 
Polski, wezwał władze rządowe, 
ustawodawcze or~z samorządowe 
do poszukiwania nowych rozwią
zań problemu bezrobocia oraz pro
pagowanie programów opracow
nych z myślą o bezrobotnych. 

Specjalne orędzie do pielgrzy
mów skierował Ojciec Święty Jan 
Paweł II. Prosił w nim o światło 
Ducha Świ~tcgo dla odpowiedzial
nych 1 wszystkich ludzi dobrej woli, 
którzy mogą mieć wpływ na zmia
nę sytuacji bezrobotnych i zwięk
szenie zatrudnienia. W sposób 
szczególny polecam opiece Maryi 
tych, którzy w obawie przed 
utratą pracy znoszą upokorzenia, 
są wyzyskiwani i oszukiwani. Z 

Związkowcy na Jasnej Górze. 

całą mocą przyłączam się do głosu 
polskich biskupów i powtarzam: 
grzechem, wołającym o pomstę do 
nieba, jest niewypłacanie należ
ności za pracę. Niech o tym pa
miętają wszyscy pracodawcy, a 
zwłaszcza ci, którzy przyznają się 
do Chrystusa - napisał Papież. 

Oklaskami pielgrzymi przywitali 
tradycyjnie uczestniczącą w piel
grzymce matkę ks. Jerzego Popie
łuszki a także przedstawicieli za
łóg protestujących w ostatnim 
czasie zakładów, m.in. ze śląskich 
kopalń, hutników z Ostrowca 
Świętokrzyskiego, StaloweJ Woli 1 

Czt;stochowy, pracowników fabryki 
Wagon oraz zamkmęteJ fabryki 
Kabli w Ożarowie. 

Przemawiając przed rozp9czę
ciem uroczystości, Janusz Snia
dek wskazał na zagrożenia, przed 
którymi stoi obecnie polski świat 
pracy. Są to: bezrobocie, niepłace
nie za pracę, korupcja, nieuczciwa 
konkurencja, a także brak ochrony 
dla osób tracących źródło utrzy
mania nie z własnej winy. 

Dział Informacji KK 

List Ojca Świętego Jana Pawia li 
do świata pracy )-
z okazji dorocznej Pielgrzymki. 
Ludzi Pracy na Jasną Górę na ręce 
drogiego Księdza Arcybiskupa 
przesyłam zapewnienie mojej 
duchowej jedności ze wszystkimi, 
którzy u stóp Jasnogórskiej Królo
wej zawierzają Bogu swój co
dzienny trud. 
Wiem, jak trudna jest sytuacja 
świata pracy w wielu regionach 
Polski. Wielkim problemem spo
łecznym, który boleśnie odbija 
się na życiu rodzin i poszczegól
nych osób, jest bezrobocie. Wraz 
z tymi, którzy mają pracę, dzię
kuję Bogu za ten dar i modlę się, 
aby go nie utracili. Z tymi, którzy 
szukają stałego zajęcia, proszę o 
światło Ducha Świętego dla od
powiedzialnych i wszystkich lu
dzi dobrej woli, którzy mogą 
mieć wpływ na zmianę sytuacji i 
zwiększenie zatrudnienia. 
W sposób szczególny polecam 
opiece Maryi tych, którzy w oba
wie przed utratą pracy znoszą 
upokorzenia, są wyzyskiwani i 
oszukiwani. Z całą mocą przyłą
czam się do głosu polskich bisku
pów i powtarzam Grzechem 
wołającym o pomstę do nieba 
jest niewypłacanie( ... ) należności 

za pracę. Niech o tym pamiętają 
wszyscy pracodawcy, a zwłasz
cza ci, którzy przyznają się do 
Chrystusa. 
Za wstawiennictwem Matki Bo
żej gorąco proszę Boga, aby 
obudził we wszystkich Polakach 
ducha miłości i wolę solidarnej 
współpracy w budowaniu po
myślnej przyszłości naszej Ojczy
zny. Wszystkim jasnogórskim 
pielgrzymom i ludziom pracy w 
całej Polsce z serca błogosławię: 
'(V imię Ojca i Syna, i Ducha 
Swiętego. 
Castel Gandolfo, 
18 września 2003 r. 
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